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Monopol solny 
i hpahblw naftowe 
wykonały plan 3-letni

KRAKÓW. Kopalnictwo naf» 
to we wykonało przedtermino* 
wo trzyletni plan wierceń w 
dniu 4 lipca br.

Ponadto krośnieńskie kopab 
nictwo naftowe wykonało 
przedterminowe 17 sierpnia 
trzyletni plan produkcji ropy.

WARSZAWA. Trzyletni plan 
produkcyjny ustalony dla za* 
kładów polskiego monopolu 
solnego został w dn. 17 sier* 
pnia br. wykonany i przekro­
czony. Pod względem warto­
ści plan ten został wykonany 
jeszcze w czerwcu br.

Żałoba narodowa we Francji

60 000 ha lasów spłonęło
10 miliardów franków strat
Zorganizowany sabotaż przyczyną wstrząsającej katastrofy

PM PZPR 
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). 22 
bm. odbył się tu reprezen­
tacyjny występ polskiego 
zespołu festiwalowego.

Na program złożyły się 
polskie tańce regionalne i 
część wokalna.

Gorąco oklaskiwana by­
ła pieśń PZPR w wykona­
niu chóru młodzieży lubel­
skiej.

PARYŻ (PAP). Klęska 
pożarów we Francji trwa 
nadal. Na niektórych od­
cinkach udało się wpraw­
dzie ugasić lub zlokalizo­
wać ogień, lecz wybucha 
on w innych miejscach.

Ogółem pożary ogarnę­
ły 60 tysięcy hektarów 
przestrzeni leśnej.

Dotychczas odnaleziono 
ponad 100 zwęglonycji ciał, 
poza tym zaginęło bez 
wieści ponad 150 osób. Do­
tychczasowe straty mate­
rialne obliczane są mini­
malnie na 10 miliardów 
franków francuskich.

Zwarty mur ognia, gdzie­
niegdzie wysokości 30 me­
trów — posuwa się na­
przód. Pastwą pożarów 
padto m. in. kilkadziesiąt 
tartaków. W ostatniej chwł 
li donoszą o wybuchu no­
wych pożarów w Chante- 
merle i w pobliżu Limoges.

Naród, który przewodzi

walce o
Dziś rozpoczyna obrady w Moskwie Kongres Obrońców 

Pokoju Narodów Radzieckich. Wielki naród radziecki, 
główna i kierownicza siła światowego obozu pokoju, 
zamanifestuje na tym Kongresie swą niezłomną wolę 
zapewnienia pokoju narodom radzieckim i ludom całego 
świata-

Rok temu we Wrocławiu zebrali się postępowi inte­
lektualiści z 45 krajów, zaniepokojeni knowaniami im­
perialistów i podżegaczy wojennych, aby zaalarmować 
świat, podnieść głos w obronie pokoju i stanąć w jed­
nym szeregu z ludami, walczącymi o trwały pokój. •

Apel ten odbił się potężnym echem na całym świecie. 
Usłyszały go ludy wszystkich kontynentów. Kierując 
swój wzrok w stronę Związku Radzieckiego nieugiętego 
szermierza sprawy pokoju, masy ludowe całego świata 
wyzwoliły potężne siły dla dania odporu knowaniom 
imperialistów.

W ciągu ub. roku konsekwentna, pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego święciła nowe triumfy. Ogromne 
sukcesy gospodarcze pierwszego kraju socjalizmu i kra­
jów demokracji ludowej stanowią ten czynnik, który dla 
sprawy pokoju ma znaczenie rozstrzygające- Zdecydo­
wana wola pokoju mag ludowych krajów kapitalistycz­
nych, która przejawiła się między innymi w znanych 
uchwałach partii komunistycznej, była dalszym ostrze­
żeniem pod adresem polityków agresji. Wreszcie histo­
ryczne zwycięstwa Chin Ludowych dowiodły, jak potęż­
na jest siła uderzeniowa mas ludowych zorganizowa­
nych pod kierownictwem klasy robotniczej do walki 
z jarzmem imperialistycznym. Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju, który zgromadził w Paryżu | Pradze przed­
stawicieli 600.000.000 ludzi, wskazał jak potężny odpór 
imperialistom i mącicielom pokoju potrafi dać obóz 
pokoju pod przewodnictwem Związku Radzieckiego.

Siły pokoju i postępu skonsolidowały się i uwielokrot- 
niły. Siły awantury wojennej i wstecznictwa musiały 
przejść do defensywy-

Polityka pokojowa ZSRR i nacisk mas ludowych spra­
wiły, że imperialiści odnieśli szereg porażek. Następ­
stwem tych porażek było zwołanie po TT miesięcznej 
przerwie paryskiej Sesji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych. Konferencja paryska i częściowo pozytywne 
wyniki, osiągnięte na niej w sprawię Niemiec i Austrii 
były zwycięstwem obozu pokoju.

Rozwijający się w państwach kapitalistycznych kry­
zys i rosnące w związku z tym sprzeczności między kapi­
talistycznymi państwami są dalszym przejawem osłabie­
nia sił obozu imperialistycznego.

Gdy dziś w rok po Kongresie Wrocławskim zbiera się 
Kongres Pokoju w stolicy Pokoju Moskwie możemy po­
wiedzieć z pewnością, żę rok który minął od Kongresu 
Wrocławskiego przyniósł owoce. Kongres Pokoju w 
Moskwie wzmocni jeszcze bardziej światowy obóz po* 
koju i postępu. Doda sil tym wszystkim, którzy o niego 
walczą-

Miejscowość Sauceaux1 
spłonęła doszczętnie. W 
Cestas pod Bordeaux spło­
nęło ponad 200 domów.

Mimo deszczu wybuchły 
nowe pożary w rejonie Ca- 
lalis.

W okręgach objętych po 
żarami wprowadzono są­
dy doraźne.

Wśród ostatnio aresztowa­
nych osób, podejrzanych o 
udział w podpalaniu lasów 
znajduje się pewna ilość 
byłych jeńców hitlerowskich 
i byłych pracowników policji 
rządu Vichy.

„L^umamite" stwierdza, że 
masowy charakter pożarów । 
świadczy o istnieniu zorgani- 
zowanego planu sabotażu.;

Gra 5 i

Odpowiadając na apel CGT 
— redakcja dziennika „Uhu- 
manite” wyasygnowała na 
rzecz pogorzelców 100 tysięcy 
franków.

Dzień 24 bm. ogłoszony zo­
stał dniem żałoby Teatry, 
kina, nocne kluby i inne lo­
kale rozrywkowe były zam­
knięte.

WRZESIŃSKI 
znowu pierwszy 

Wygrywamy etap 
Toruń - Olsztyn 

Szctegółowe sprawozdanie 

na shon e 2-giej

Klika Tito przekształciła

Komunistyczna Partię Jugosławii
Prawda'‘ o odpowiedzi

W artykule wstępnym pt. „Od socjalizmu do faszyzmu" 
► „Prawda* Ł dnia 23 bm. pisze m. in.:

Rząd Jugosłowiański uza­
sadniając prześladowania o- 
bywateli radzieckich, posta­
wił niektórym aresztowanym 
dodatkowe zarzuty, jak np 
negatywny stosunek do obec 
nego rządu jugosłowiańskie­
go solidaryzowanie się z re­
zolucją Biura Informacyjne­
go. a nawet udział* w rozpo 
wszechn-aniu tej rezolucji 
Rząd jugosłowiański dodał 
do tego inne jeszcze kłamli­
we oskarżenie o propagandę 
obalenia przemocą ustroju 
państwowego w Jugosławii", 
wiąźąc to oskarżenie z rezolu­
cją Bura Informacyjnego.

Jak wiadomo. rezolucja 
Biura Informacyjnego nie za­
wiera ani słowa o obaleniu 
ustroju państwowego w Ju-

gosławn. Rezolucja mówi 
jedynie o okich zm anach w 
kierownictwach partii komu, 
nistycznych które są całko­
wicie legalne, konstytucyj­
nie i partyjnie, i odpowiada­
ją zasadom organizacyjnym 
marksizmu . len i n izmu orazs 
długoletniej praktyce wszy
stkich 
nych.

paruj k om unisty cz-

Traktując oszczerczo i pro­
wokacyjnie rezolucję Biura 
Informacyjnego jako ,zbrod. 
niczą ulotkę" rząd jugosło­
wiański działa w myśl grec­
kiego rządu faszystowskiego 
Tsaldarisa i hiszpańskiego 
rządu faszystowskiego. Fran­
co. które również uważają 
rezolucję Biura Informacyj­
nego za „zbrodniczą ulotkę".

Proces zdrajców 
z wileńskiej grupy AK 
współpracujących z Niemcami

BYDGOSZCZ. W dniu 22 bm 
rozpoczął się przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym w 
Bydgoszczy proces byłych 
członków podziemnej grupy 
„Cecylia".

Na ławie oskarżonych za* 
siedli: Jerzy Łoziński, Witold 
Milwid i Władysław Suborto* 
wicz.

Akt oskarżenia zarzuca 
wszystkim trzem oskarżonym 
działanie na korzyść Niemców 
w latach 1943 i 1944. Byli oni 
czynnymi członkami wywiadu 
niemieckiego tzw. „Abwehr* 
Stelle" w Wilnie, zbierając in*

formacje o ruchach i miejscach 
nostoju partyzantki radzieckiej 
oraz o osobach pracujących 
w lewicowych organizacjach 
polskich.

Oskarżeni brali również u* 
dział w zdekonspirowaniu i a« 
resztowaniu przy pomocy 
Niemców członków Związku 
Patriotów Polskich, którzy zo* 
stali następnie zamordowani 
wraz z rodzinami.

Po wyzwoleniu oskarżeni 
rozpoczęli działalność dywTer* 
syjno-szpiegowską, śkierowa* 
ną przeciwko Polsce Ludowej.

TitoZSRR na notę rządu
Ta zbieżność nie jest przy-
padkowa. 
dzieckiego 
kliki Tito i 
ste oblicze 
stowsku. h.

Nota rządu ra- 
zrywa maskę z 
obnaźg rzeczywi- 
siepaczy faszy-

W dzisiejszej Jugosławii 
wpr; wadzono sesi apnwskie 
tnelody rząd?er.m a Komuni­
styczną Partię Jugosławii 
przekształcono w oddział po­
licji politycznej, podporząd 
kowany Ranklewicowi.

Obecny rząd Jugosławii od 
dał kraj pod kordrolę obce 
go kapitału. Świadczą o 
tym takie fakty, jak prze­
prowadzenie przez amery 
kańską komisję adiędzynaro. 
dowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju inspekcji gospodar­
ki narodowe i Jugosławii. 
Jak stwierdził kierownik tej 
komisji. Hoare, Bank Mię

dzynarodowy v ogóle nie u- 
dziela pożyczek krajom ko- 
munistycznym" udzieli jed­
nak pewnej poż^izki pienięż­
nej na realizacje niektórych 
planów jugosłowiańskich!

Polityka obecnego rządu 
jugosłowiańskiego oddała już 
Jugosław e pod kontrolę 
kapitału amerykańskiego. 
Czyż nie jest więc jasne że 
nbecmr o żadnym socjalizmie 
w Jugosławii nie może być 
mowy!

Taką drogę przebyła klika 
Tito od socjalizmu i demo­
kracji do faszyzmu Tu wła­
dnie tkwi przyczyna wrogie­
go stosunku rządu jugosło­
wiańskiego do ZSRR rzeczy­
wista przyczyna prześlado­
wania obywatel radzieckich

Jugosławii,



Numer WStel. *

Celem ZSRR
lesi gonói ńM

Wrzesień miesiącem Stolięy

Wi ooioiem do moshuiy 
LONDYN (PAP). Dziekan 

;*katedry Canterbury drHe- 
włett Johnson uda! się sa- 

^molotem do Moskwy na
Wszechzwiązkową Konfe- 

; rencję w Obronie Pokoju.
Przed odlotem z Londynu 
dr Johnson oświadczył: 
„Zawsze wiedziałem, że o 
statecznym celem, do któ­
rego dąży ZSRR — jest 
pokój światowy".
Wraz z dr. Johnsonem od­

leciał prof. Crowther, prze- 
wodniczący brytyjskiego 
Komitetu Pokoju. Pozosta­
li członkowie delegacji bry­
tyjskiej znajdują się już w 
Moskwie.

OMm mii - syM zuMM 

foefocrej o/ l^ofsce
WARSZAWA. W związku z trwającymi przygotowania­

mi do Miesiąca Odbudowy Warszawy, sekretarz generalny 
Nam Rady Odbudowy Warszawy, inż. J. Grabowski 
udzielił przedstawicielowi PAP następujących informacji:

Zagadnienia kluczowe, któ-' Stare Miasto, któremu przy- 
re stoją p’ zed budowniczymi wróci się jego zabytkowy 

wygląd, będzie jeszcze jed­
nym dowodem opieki Polski 
Ludowej nad pomnikami

Nowej Warszawy — to prze­
de wszystkim budowa arterii 
północ - południe. Nowa 
Marszałkowska, budowa szyb 
kiej kolei miejskiej (metro), 
odbudowa Zamku Królew­
skiego i Starego Miasta oraz 
budowa ośrodka kultury ro­
botniczo . chłopskiej z Do­
mem PZPR. Domem Robot­
nika. Domem Chłopa oraz 
Centralnym Domem młodzie­
ży.

Odbudowany w planie 8?let= 
nim Zamek będzie symbolem 
zwycięstwa władzy ludowej 
w Polsce- Dźwignięte z ruin

Polacy wygrywają

kultury narodowej.
Nadchodzący Miesiąc Od­

budowy Warszawy zbiega się 
i 10 rocznicą hitlerowskiego 
najazdu na P°lskę. W rocz­
nicę tę naród polski zadoku­
mentuje raz jes^łze swą nie­
złomną postawę w walce o 
pokój przez wzmożenie wy­
siłków w odbudowie kraju i 
stolicy,

W tej chwili w kraju dzia­
ła 17.500 wojewódzkich, po­
wiatowych. miejskich oraz 
gminnych Komitetów 1 Kół 
Odbudowy Warszawy-

Podkreślamy że odbudowa 
Warszawy wiąże się ściśle 
z odbudową innych miast 
polskich. Dlatego nadwyżki,

ąą tfcłtupęwą kurtyną
I

pochodzące ze zbiórek wyko­
nanych ponad plan prze® Ko­
mitety Wojewódzkie, prze­
znaczy się w 80 proc.-na spo­
łeczne inwestycje krajowe.

PZWS importują

książki zagraniczne
Przy Państwowych

kładach Wy da w
Szkolnych utworzony 
stał ostatnio Wydział

Za- 
ctw 
zo- 
Im-

* Wybitny astronom 
francuski Chalonge za­
proszony zosta-ł przez 
kolegów amerykańskich, 
w celu dokonania z nimi 
wspólnych badań nauko­
wych. Kiedy lednak zg-o- 
si: wniosek o wizę ame­
rykańska. zawezwano go 
do ambasady USA w Pa 
ryżu, wypytywano, co 
s^dz: o rządzie amery­
kańskim o planie Mar­
shalla. zarzucano, iż 
przed rokiem krytyko­
wał przemówienie min. 
Spaaka i ... wizy od­
mówiono.

TZniosek z tego pro­
sty; jeśli astronom chce 
udać się do USA. powi­
nien zamiast astronomią, 
zajmować się planem 
Marshalla. No i pod żad­
nym warunkiem nie kry­

tykowaĆ żadnego z wa­
sali imperializmu ame­
rykańskiego!

Wtedy dopiero będzie 
miał odncwiedni ..punkt 
widzenia*4 na gwiazdy.

* W parlamencie Ira­
ku został pobity przez 
.kolegów4' poseł, który 

domagał sk udzielenią 
kobietom prawa głosu. 
Przeciwnicy równoupraw­
nienia kobiet należą 
do tzw partii amery­
kańskiej'4. Są oni zda­
nia. iż już z męskim} 
wyborcami mail do?ć 
kłopotów aby pracowa-

na czym innym >rrec^ 
zależy w Iraku...

* Robotnikom fran­
cuskim odmówiono za­
siłku aby mojli wyko­
rzystać swa wakacji. 
Za to francuska prasa 
burżuazyjna szczej^owo 
im opisuje, jak sie * 
Deauville czy Carmci 
bawią milionerzy amery­
kańscy. ile wydaja 
przyjęcia, jak wyaokia 
są ich przegrane w ru­
letkę itp

Świat kapitaUstyczwy 
nie jest więc znów tak 
egoistyczny, jak moźoa-H na rzecz imperializmu . _______

amerykańskiego, który ty sądzić. Pozwala prze- 
rzadzi w aściwie Ira-^ cięż wspania-omvslnio 
kiem. pocóź więc je- biedakom zagladać pp- 
szcze robić sobie dodat- przez szyby jak to «- 

mielą sie bawić „wy-kowy kłopot z kobieta --------
mi? Wujowi Samowi4' brańcy losu".

portu. Naczelnym zada­
niem Wydziału jest central­
ne i planowe zaopatrywa­
nie krajowych bibliotek u- 
niwersyteckich i księgo­
zbiorów innych wyższych 
uczelni oraz instytucji i to­
warzystw naukowych w 
wydawnictwa naukowe, 
wychodzące za granicą.

Wybory prezydium
Zgromadzenia Narodowego na Węgrzech

trzeci etap „Tour
OLSZTYN. W trzecim dniu 

wyścigu kolarskiego Dookoła 
Polski kolarz^ przebyli etap 
Toruń — Olsztyn (196 km).

Trasa etapu była bardzo u» 
rozmaicona, prowadziła przez 
pagórkowate tereny, droga by* 
ła dobra, dopisywała pogoda, 
lecz mimo to utrzymywało się 
słabe tempo, gdyż zawodnicy 
byli zmęczeni ciężkim etapem 
Łódź — Toruń.

Już na pierwszym kilome­
trze mają defekty Polacy. Ol­
szewski i Budkiewicz. To samo 
spotyka nieco później zwycięż 
zcę ostatniego etapu — Wrze? 
sińskiego, którego ratuje z o* 
presji Napierała, oddając mu 
swoje koło. Pierwszy finisz 
lotny na 27-mym km w Kowa* 
lewie wygrywa Rzeżnicki. W 
chwilę później przebijają gu= 
my Kapiak, Pietraszewski i 
Bukowski, a Piegat ma delekt 
przekładni. Do 35?ciu km 
stawka zawodników idzie rów­
no, następnie rozbija się na 
kilka grup. Defekty mnożą się. 
Ofiarą ich padają Anglik — 
Bloomfield, Rumun — Chicom-

de Pologne"
siński a tuż na nim Wioch 
Spalazzi i Anglik Clark. Na 
finiszu szybszy okazuje się 
Wrzesiński i przerywa taśmę, 
jako zwycięzca w nieoficjal­
nym czasie — 6:15:00 (przeciął 
na szybkość 31,5 km godz.), 
2) Spalazzi (Włochy), 3) Clark 
(Anglia), 4) AIix (Francja), 5) 
Wójcik (Polska), 6) Locatelli 
(Włochy), 7) Sandru (Rumu* 
nia), 8) Olsen /Dania), 9) Wy- 
glenda (Polska), tO) Lemay 
(Francja).

Ostergaard (Dania), który

ban i po raz drugi Pietraszew- 
. .....Temu o»iki oraz Wrzesiński, 

statniemu pomaga 
Napierała.

Drugi finisz lotny

ponownie

na 61”
izym km w Brodnicy wygrywa 
Duńczyk Ostergaard, który na. 
atępnie rozpoczyna ucieczkę i 
jedzie samotnie do Nowego 
Miasta, gdzie wygrywa 3 finisz 
lotny. Ostergaard wyrabia 3 
min. przewagi nad następną 
grupą i nie zatrzymując się 
nA punkcie odżywczym, jedzie 
dalej. Dzięki temu przewaga 
jego wzrasta jeszcze, gdyż 
grupa traci cenne minuty, ko? 
rzystając z punktu odżywcze­
go. W Lubawie dzieli Osler* 
gaarda od następnych zawod­
ników już 5 min. W pewnym 
momencie Duńczyk przewraca 
się, lecz nie odnosi kontuzji. 
Po wypadku, Ostergaard wzma* 
ga jeszcze tempo, które prze* 
kracza chwilami 40 km/godz.

Ostródę, na 136dym kra. mU 
Je Ostergaard z przewagą 9 
min. nad następną grupą. Od 
Ostródy grupa ta rozpoczyna 
pogoń za Osłlrgaardem i w 
Olsztynku różnica czasu, mię­
dzy nią a Duńczykiem wynosi 
tylko 5 min. Duńczyk wykazu 
je wyraźne zmęczenie i na 12- 
tym km przed metą zostaje do 
goniony, po 123 km samotne) 
^Na' stadion w Olsztynie 
wpada, jako pierwszy. Wrze-

Wysokie zbiory 
wielokłosowej pszenicy 

na Syberii
MOSKWA. Kołchozy i 

sowchozy obwodu emskie­
go na Syberii, które wios­
ną br. zasiały po raz pier­
wszy pszt .lice wielokfoso- 
wą, zbierają obecnie wy­
sokie plony. W sowchozie 
„Bojewoj" zbiera się prze­
ciętnie ro 40 cetnarów z 
hektara, zaś w sowchozie 
„Elita** urodzaj wielokłoso- 
w^i pszenicy sięga nawet 
45 cetnarów z hektara.

z dalszych miejsc.
W klasyfikacji drużynowej 

zwyciężyła Polska w czasie 
18:45:07 przed Włochami i Ru­
munią.

prowadził samotnie 
przez ok. 130 km, zajął jedno

wyścig

na Konferencję Pokoju 
w Moskwie

WARSZAWA. W dniu 23 
brri. Wyjechała z Warszawy 
do Moskwy ną Wszechzwiąz. 
kową Konferencję Zwolenni­
ków Pokoju delegacja polska 
w osobach znanego uczonego 
prof. Jana Dembowskiego 
oraz znakomitej reżyserki fil­
mowej Wandy Jakubowskiej.

Lisi z Moskwy

TRUMAN

W zwierciadle prawdy

BUDAPESZT (PAP). 23 bm. 
zgodnie z nową konstytucją 
węgierską, węgierskie Zgrom. 
Narodowe dokonało wyboru 
prezydium, składającego się 
z przewodniczącego i dwóch 
jego zastępców, sekretarza i 
17 członków.

Na posiedzenie przybyli pre?

300 ofiar 
masowych strajków 

w Chile
NOWY JORK (PAP). Fa­

la strajkowa w Chile ogar­
nęła cały kraj. Rząd zamy­
ka tysiące strajkujących w 
obozach koncentracyjnych.

Uniwersytety I szkoły 
państwowe w całym kraju 
są zamknięte. Mimo użycia 
wojska i policji oraz maso­
wych aresztowań, rząd chi­
lijski nie opanował dotąd 
sytuacji.

23 bm. wybuchł strajk 
pracowników państwo­
wych i samorządowych w

zydent Republiki Węgierskiej 
Szakasits i członkowie rządu 
z premierem Dobi i wicepre* 
mierem Rakośi na czele.

Jak wiadomo, nowa konsty* 
tucja węgierska znosi stano* 

dhowisko jednoosobowego pre* 
zydenta republiki, a najwyi* 
szyiń reprezentantem państwa 
jest kolegialne prezydium.

Zgodnie • z wysuniętymi 
przez Niepodległościowy Front 
Ludowy propozycjami, jedno* 
głośnie obrano przewodniczą* 
cym prezydium dotychczasowe 
go prezydenta republiki Sza* 
kasitsa. Na stanowiska wice* 
przewodniczących obrani zosta 
li Kiss i Nagy.

Na wniosek Niepodległości© 
wego Frontu Ludowego prze­
wodniczącym Zgromadzenia 
Narodowego w miejsce City 
— obranego na aekretarza 
prezydium Zgrom. Nar. został 
poseł Ludwik Drakos, z zawo­
du metalowiec.

Kątem

całym kraju. Armia 
rynarka obsadzają 
nie węgla i miedzi 
złamania strajku 
ków.

i ma- 
kopal- 
celem 
górni-

Liczba rannych w star­
ciach z policją wzrosła do 
300 osób.

Serdeczni ludzie, serdeczny nastrój
Ludzie są tu, wiecie, tacy, źe rozma­

wia się z nimi, jakby się każdego z 
nich znało od dawna — powiedział mi 
w rozmowie kierownik naszego zespo­
łu ludowego z powiatu krośnieńskiego. 
To samo mówią inni — ci z Wielko­
polski i z^ Łącka. Przyjechali dopiero 
przedwczoraj, by w dniu otwarcia wy­
stawy przemysłu i sztuki polskiej w 
Moskwie wystąpić z pierwszym poka­
zem ludowych tańców 1 pieśni. Jeszcze 
są ciągle (jak każdy zresztą, kto widzi 
Moskwę po raz pierwszy) oszołomieni 
nadmiarem wrażeń. Góralowi z Łąc­
ka i chłopu z Szamotuł przez wiele lat 
opowiadano bzdury o Związku Radziec­
kim- A tutaj? Tutaj zobaczyli ulice 
jak place, szesnastopiętrowe gmachy, 
magazyny wypełnione po brzegi towa­
rami, luksusowe, najnowocześniejsze 
samochody ,,Pobieda“, które są po pro­
stu.., taksówkami oszałamiające sta* 
cje metro, z których każda wygląda 
jak pałac'z baśni Tutaj zobaczyli ki­
piące życiem ośmiomihonowe miasto.

Bardzo szybko zawarły przyjaźń z ro 
botnikamj moskiewskimi ekipa naszych 
robotników, którzy przyjechali tu mon­
tować wystawę Robota nie była łat­
wa. W ciągu krótkiego czasu trzeba 
było doprowadzić do porządku pawi­
lony, zmontować maszyny, rozmieścić 
eksponaty, nadać temu wszystkiemu 
odpowiednią oprawę dekoracyjną ... 
Przydzielono im do pomocy robotników 
moskiewskich. Pracowali razem. Na 
kilka dni przed otwarciem wystawy 
przestali już liczyć godziny pracy: 
osiemnaście, dwadzieścia godzin na 
dobę...

Kiedy pytam naszych robotników,

jak im się pracowało 
towarzyszami, któryś 
krótkie, warszawskie 
„równe cbłopy“.* * z moskiewskimi 

z nich rzuca 
określenie: —

kienniczy, którego eksponaty przycią­
gają wzrok pięknymi, barwnymi wzo- 
rami. W drugim pawilonie umieszczo­
no eksponaty przemysłu skórzanego, 
spożywczego, muzycznego ftp. Całość.

Centralny Park Kultury i Wypoczyn­
ku im. Gorkiego zapełnia się ludźmi 
dopiero po południu. Przychodzą tu po 
pracy odetchnąć świeżym powietrzem, 
przesyconym zapachem świeżej zieleni 
i kwiatów, pograć w tenisa posłuchać 
koncertów W sobotę jednak już w po­
łudnie były tu tysiące ludzi, oczekują­
cych otwarcia wystawy. Wzbudziła 
ona w Moskwie duże zainteresowanie 
nie tylko wśród fachowców- Czy się

dzięki dobremu 
nemu, spotyka 
uznaniem.

Od rana pada

rozwiązaniu plastycz-
się z powszechnym

izęsisty deszcz.

podoba? Bezwzględnie tak. . Mówią o
tym głosy zwiedzających Świadczą o
tym pełne uznania opinie wpisane do 
księgi pamiątkowej wystawy.

Pomyślana zasadniczo jako wystawa 
przemysłu lekkiego dodaniem jedne­
go pawilonu, poświęconego sztuce), 
obrazuje właściwie — w wielkim oczy­
wiście skrócie — całokształt naszego 
przemysłu. Dobrze rozwiązana część 
tzw problemowa od razu wprowadza 
zwiedzającego w zagadnienia Polski 
Odrodzonej

Ogromne fotografie, służące j‘ako ilu­
stracja poszczególnych problemów lub 
tło wykresów sprawiają, że wstępna 
część wystawy jest przejrzysta. Po 
szeregu dokumentów ’ obrazów z dzie­
jów polskiego ruchu robotniczego 1 
walk narodowo-wyzwoleńczych, poprzez 
dokumenty ilustrujące sojusz polsko- 
radziecki, przechodzi się do wykresów 
i cyfr, Ilustrujących dorobek powojen­
nej odbudowy Znaczną część główne­
go pawilonu zajmuje przemysł włó­

chaliśmy na wystawę z niepokojem, a 
nuż będą pustki. Ale gdzież tam! We 
wszystkich pawilonach pełno- Widzi 
się młodych 1 starych, wiele kobiet z 
małymi dziećmi. Już to świadczy o za­
interesowaniu wystawą. Przy sta ją 
przed eksponatami uważnie studiują 
wykresy. Widać, że nie jest to zainte­
resowanie powierzchowne. Świadczą 
zresztą o tym również rzeczowe uwagi, 
jakie zwiedzający masowo i chętnie 
wpisują do księgi wrażeń przy wyj­
ściu. Dużo w nich ^łów uznania dla
osiągnięć 
nierów 
przyjaźni

Późnym

polskich robotników i inży- 
Duźo wyrazów serdecznej
dla naszego narodu-

wieczorem, kiedy nad Mo-
skwą zapalają się miliony świateł, kie­
dy rozbrzmiewa ona muzyką z setek 
restauracji i kawiarni, kiedy ulicami 
ciągną gwarne tłumy, na estradzie w 
parku im. Gorkiego koncertują nasze 
zespoły ludowe. Teraz już nasi tance­
rze nie mają takiej tremy, jak w czasie 
pierwszego występu, kiedy przyjęci zo­
stali naprawdę serdecznie, nagrodzeni 
gorącym; oklaskami. Czują się już zu­
pełnie jak w rodzinie. Bo tak czuje 
się każdy człowiek w tym mieście

H. Jaworska

Punkt dla USA j
Propaganda amerykań 

ska, która nie żałuje tru 
du w oczernianiu Pol­
ski, niełatwe ma zada­
nie. Co bowiem weźmie 
do ręki, jakąś statysty­
kę polską, tyle razy mu­
si ją odłożyć, bez moż­
ności jej wykorzystania. ■

Wzrost... wzrost... a w j 
niczym zniżka!

Wreszcie jednak coś ) 
znalazło się i dla propa­
gandy amerykańskiej.— 

j Nareszcie.-.
Oto Polski Monopol 

i Spirytusowy, z powodu 
j zmniejszonego zapotrze- 
} bowania na wódkę, w \ 

dziale produkcji wódki 
wykonał plan tylko w... 
87 procentach! Aż się 
oczy zaświeciły specom ;• 

; od oczerniania nas, kie­
dy dowiedzieli się o tym.

Cóż to bowiem za 
, wspaniała okazja. Można ' 
• obecnie w radio bum— ; 
i bum ogłosić, jak źle po­

wodzi się Polakom, że 
nawet wódki muszą pić 

I mniej.
„Reżim komunistycz­

ny — gwałcąc wolność 
obywatelską, zmusza o- 
bywateli do trzeźwości. 

! Oto warszawska „demo- 
; kracja“! Niech nasze Joh ; 

ny i Jamesy nad tym się 
zastanowią i błogosławią 
Amerykę, która nawet । 
zachęca obywateli do pi- J 

! cia możliwie dużo alko- ;
holu{,.„

USA, w walce z 
zdobyły więc 
ounkt. Wódczany!

Mamy nadzieję,

nami 
jeden

źe w i
tej „dziedzinie" nie osta 
tni.*.

RYS
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Państwowe biura projektów i studiów umożliwiają 
planowe i oszczędne budownictwo

SIEWY JESIENNE
najbliższym zadaniem chłopa

Wielkim brakiem budownic* 
twa inwestycyjngo w ramach 
3’letniego planu było coroczne 
opóźnianie się sezonu budo* 
wlanego.

Stan ten spowodował po­
wołanie do życia państwo* 
wych biur projektowych, ma­
jących swe oddziały w mia* 
etach wojewódzkich. Obecnie 
istnieją już osobne centralne 
biura projektowe dla budów* 
nictwa mieszkaniowego, prze* 
myślowego, komunikacyjnego 
oraz dla gmachów urzędów i 
instytucji publicznych.

Poznański oddział Biura Pro 
Jektów Architektonicznych i 
Budowlanych mieści się w kil­
ku ciasnych pokoikach przy 
Poznańskiej Dyrekcji Odbudo­
wy. Ten brak miejsca jest 
wielkim utrudnieniem w pra* 
cy.

Na czym polega praca biura 
projektowego?

Wykonuje ono nie tylko 
szkic© i plany ale równie? o* 
bliczenia statystyczne i kon­
strukcyjne, wszelkie kosztory­
sy itp. jednym słowem przy­
gotowuje pełną dokumentację 
techniczną. Równocześnie biu­
ro prowadzi studia urbanisty­
czne; tu tworzy się wizja Po­
znania przyszłości.

Niedbałość inwestorów
Inwestor, który zamierza bu 

dować musi wiedzieć, czego 
chce. Innymi słowy musi mieć 
program użytkowy budowli, 
zatwierdzony przez swą wła­
dzę nadrzędną. Na tej podsta­
wie biuro wykonuje pierwszy 
szkic, który podlega zatwier­
dzeniu Ministerstwa Budow­
nictwa.

Poważną przyczyną niedo* 
ciągnięć w budownictwie jest 
niedbałość inwestorów przy 
przygotowywaniu zleceń. Rok 
1949 nie jest w tym wzglę* 
dzie wyjątkiem. Kredyty po* 
przyznawano zbyt późno i do* 
pi ero na tej podstawie wyda­
no zlecenia, w wielu wypad* 
kach nie przygotowano doku* 
mentacji prawnej.

Rok 1950 jest już pierwszym 
rokiem planu 6*letniego i do­
tychczasowe niedociągnięcia 
nie mogą się powtórzyć. To 
taż wreszcie uporządkowano 
definitywnie kwestię zleceń; 
wszystkie zlecenia budowlane 
na rok 1950 będą wydane do 
października br. a na tej pod­
stawie w dwóch terminach do 
lutego i czerwca 1950 r. przy- 
gotowana całkowita dokumen­
tacja techniczna i prawna.

Lubię podróżować. W 
czasie podróży można 

poznać ludzi dobrych i 
złych, uprzejmych i gbu­
rów, wyrozumiałych i ka­
pryśnych. Kiedy kaprysi 
dziecko można przejść nad 
tym do porządku dzienne­
go, załatwiając „sprawę" 
obietnicą lodów czy karuze 
li. Kiedy jednak kaprysi 
pan podający się za inspćk 
tora Powiatowej Rady Na­
rodowej najlepiej ó tym na 
pisać:

Ryło to 13 sierpnia w wa 
gonie kolejowym Ill-ciej 
klasy na trasie Poznań — 
Szczecin.
Gdy przeciskałem się przez 

zatłoczony korytarz w ślad 
za mną postępował obywa­
tel około 30 lat,

W pierwszym, drugim- i 
trzecim wagonie nie znalaź 
liśmy miejsca, gdzie można 
by bodaj usiąść na swoich 
walizkach. W czwartym by 
ło trochę luźniej. Rozloko­
waliśmy się więc o tyle o 
ile.

Pociąg ruszył i wszystko 
zdawało się układać jak 
najlepiej. Tu następuje jed 
nak pewne ale. Pan, około 
30 lat nagle zrobił się wy­
mowny i opowiadając na 
prawo i na lewo, że jest in­
spektorem Powiatowej Ra­
dy Narodowej, że ma pod 
sobą cały powiat, żę jeździ 
kontroluje itd. W korytarzu 
wagonu ożywiło się. Pomy­

Trzeba wiedzieć, co I gdzie się buduje
Jeśli chodzi o dokumentację 

prawną to należy ona do sa­
mego inwestora. Poza planem 
sytuacyjnym i programem u* 
żytkowym budowli musi on 
przedłożyć dowody, że ma pra 
wo budowania na danym 
gruncie. — Dotychczas rzeczy 
te bardzo szwankowały. Tak 
nap. Polskie Radio w Pozna* 
niu miało już w tym roku 
przyznane kredyty na budowę, 
nie przedstawiło jednak pro­
gramu użytkowego i dotąd nie 
wie, gdzie ma budować. Oczy­
wiście w związku z tym kre-1

Dekret o ochronie wyznania i wolności sumienia 

to najmocniejsza podstawa 
do. ułożenia stosunków

wyznania i wolności sumienia. Rząd nasz 
sprecyzował w nim tak jasno i wyraźnie 
swoje stanowisko, że n^kt dziś nie może 
mieć najmniejszych wątpliwości, — że 
wieści o rzekomej walce z kościołem w 

•Polsce są tendencyjnie rozsiewanymi plot 
kamu

W pełnieniu moich obowiązków kapłań 
skich nie tylko nikt mi nie przeszkadza — 
ale przeciwnie •— zarówno władze gmin­
ne, powiatowe jak i partyjne okazują mi 
dużo życzliwości i idą mi zawsze na rękę.

Praca w spokoju i w zakresie naszych 
kompetencji — oto nasz obowiązek, dla­
tego też z niecierpliwością czekam na wy­
powiedź naszych władz kościelnych, nie 
widzę bowiem żadnych przeszkód, żeby 
stosunki między Państwem a Kościołem 
nie mogły ułożyć się jak najlepiej.

Na pytanie co sądzi o procesie ks. Gur 
gacza ks. Kasprowicz mówi z oburzeniem:

— Ach —■ to był albo człowiek nie przy 
zdrowych zmysłach, albo noszący sutan­
nę tylko dla zamaskowania swego właś­
ciwego charakteru, a najpewniej za mało 
przeżył i doświadczył podczas wojny i te 
raz zachciało mu się awantur i przygód.

Tacy jak ja szczęśliwi są, że wyszli z 
życiem i że mogą w spokoju pracować dla 
Polski i jej ludu. M- H.

Państwem a Kościołem
— oinhiilaa ks. WE Kasprowicz z pow. Nowy Tomyśl

inspektor kaprysi...

Ks Władysław Kasprowicz jest probo­
szczem w niewielkiej gromadzie Miedzi­
chowo w pow. Nowy Tomyśl.

Zapytany o jego stanowisko wobec o- 
statnich wystąpień Watykanu odpowiada 
w prostych słowach:

— Jestem księdzem 1 Polakiem. Przez 
5 lat okupacji przeszedłem piekło obozu 
koncentracyjnego w Dachau. Nikt bo­
leśniej nie doświadczył na sobie okru­
cieństw zbrodniczych instynktów Niem­
ców, jak właśnie my polscy księża. To są 
przejścia których się nie zapomina i jako 
duchowny uznając całkowity autorytet i 
nieomylność papieża w sprawach wiary, 
jako Polak jestem głęboko dotknięty przy 
jaznym stosunkiem Ojca św. do Niemców.

Ostatnie przemówienie do narodu nie­
mieckiego mimo woli budzi żal i rozgory­
czenie w sercu każdego Polaka.

— Jakże to? Dla nas gnębionych w naj 
okrutniejszy sposób nie było przez cały 
czas wojny słowa otuchy i pocieszenia — 
a dziś r— kieruje się je do naszych niedaw 
nych ciemięży cieli.

To jest czysto świecka polityka Waty­
kanu nie mająca nic wspólnego ze spra­
wami wiary.

Jeśli chodzi o nasze wewnętrzne stosun 
ki — to jestem ogromnie zadowolony z 
wydanego przez rząd dekretu o ochronie

śleliśmy (my podróżni) że 
pan inspektor coś wniesie 
ciekawego do rozmowy i za 
częliśmy nadsłuchiwać.

A warto było posłuchać, 
— bo pan inspektor ciągnął 
dalej, rozmownie. „Do cho­
lery jasnej z tymi pociąga­
mi, powinni ceny na bilety 
podnieść o 100%, wtedy tro 
chę mniej jeździłoby ludzi, 
byłoby luźniej. Powinni je­
chać tylko ci, którzy mają 
„delegacje służbowe".

Audytorium pand inspek 
tora składało się ze studen 
tów, chłopa z sumiastymi 
wąsami, panienki o anemi­
cznym wyglądzie, tj. ludzi, 
których można posądzić o 
wszystko tylko nie o dele­
gacje służbowe. Nic dziwne 
go, że nikt nie podjął dys­
kusji na temat grożący bądź 
co bądź ograniczeniem na­
szych uprawnień.

Niezrażony pan inspektor 
ciągnął dalej: „dzisiaj sobc 
ta, człowiek mógłby być 
już dawno w domu. Nie wy 
śpi się, nie doje. Właściwie 
niepotrzebnie dzisiaj jecha­
łem. Nic nie załatwię.

My jechaliśmy „potrzeb­
nie". Ja do domu przygo­
tować się do egzaminów, pa 
nienka na kursy krawiec 
kie do Szczecina, gospodarz 
wracał z Krynicy, gdzie go 

dyty trzeba było cofnąć. Po­
dobnych przykładów możnaby 
przytoczyć więcej.

W oddziale poznańskim Biu* 
ra Projektów Architektonicz* 
nych wykonano dotychczas 
plany na sumę 350 milionów 
złotych. Jest to 96V« sumy, 
przewidzianej na cały rok. Na 
sporządzenie projektu większej 
budowli wraz z wszystkimi ne 
bliczeniami potrzeba 115 ro* 
boczodni.

Spośród budowli rozpoczęć 
tych już w tym roku wymie­
nić należy gmach Sądu Okrę*

wy słał ZSCh — a tu pan 
inspektor rozjeżdża niepo­
trzebnie.-. Znów nie rozu­
mieliśmy śię.

Pan inspektor spostrzegł 
się, że rozmową coś się nie ' 
klei. „Trzeba rozejrzeć się 
za lepszym miejscem" — 
zakończył wynurzenia Ot­
worzył drzwi do wagonu i 
kiedy od jadących kobiet 
z dziećmi dowiedział się, że 
jadą aż do Szczecina, po­
ciągnął arystokratycznie no 
sem { z powagą swego sta­
nowiska stwierdził: „zaduch 
nie do wytrzymania, że 
człowiek się w tym nie udu 
si to cud".

Miałem już dosyć „sym­
patycznego" towarzysza po 
droży. Z teki wyjąłem bul­
ki i zacząłem jeść. Pan in­
spektor poszedł w moje śla 
dy, z namaszczeniem spo­
żywając chleb obłożony ma 
słem i kiełbasą. „Pokarm" 
pobudził go znów do mó­
wienia, bo żując oświad­
czył:

„ W tym Poznaniu to 
człowiek nic uczciwego nie 
dostanie do jedzenia". Za­
protestowałem. Panie idź 
pan do Moulin-Rouge — 
Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców za 97,— zł zjesz 
pan porządny obiad, dziś 
np. był rosół i płuca cielę­

gowego, który w porównaniu 
z przedwojennym będzie roz* 
budowany, dalej Liceum Prze­
mysłu Odzieżowego, budynek 
Centralnych Urzędów Skarbo­
wych, Zakład Chemii Rolnej 
przy ul. Niestachowskiej, Szko 
łę Sztuk Plastycznych — a na 
prowincji szkołę w Kościanie, 
Dom Kultury 1 Ubezpieczalnię 
Społeczną w Pile, osiedle szkol 
ne w Żninie, W roku przy­
szłym nastąpi przebudowa Te­
atru Polskiego i rozpocznie się 
odbudowa Pałacu Działyń* 
skich.

J. Brzeski

ce z kartofelkami. To samo 
w „Gospodzie Robotniczej" 
klubowy lub popularny.

Pan inspektor mi przer­
wał i sceptycznie z flegmą 
odpowiedział: „Baju, baju, 
będziesz w raju, musimy 
tę spółdzielczość popierać, 
to wiadomo. Byłem dziś w 
Gospodzie Robotniczej i 
wie pan co dostałem na dru 
gie danie. Wyobraź pan so­
bie — nóżki cielęce.

Śmiech na sali, a nie je­
dzenie. Panie ja mam w do 
mu 3 psy, które jedzą le­
piej...

Na to trudno mi było 
znaleźć argumenty, nie ho­
duję trzech psów, nie kar­
mię ich cielęcymi nóżkami.

Pan inspektor rozgadał 
się teraz na dobre. O tym 
„jak śię robi 10.000,— sa­
mych diet miesięcznie", że 
chciał się przenieść do Po­
znania (na nasze szczęście 
nie dojdzie to do skutku) ale 
mu proponowano pracę na 
Ziemi Lubuskiej, a on tam 
nię może, bo przecież czło 
wiek potrzebuje i do kina 
i do teatru'..

Gdy podający się za pa­
na inspektora gość wysiadł 
w Choszcznie, odetchnęliś­
my z ulgą. Zaczęliśmy roz­
mawiać o „inspektorze". — 
Doszliśmy do wniosku, źe

W całym województwie po­
znańskim pracują młockar­
nie. Obficie sypie się dorod­
ne ziarno. Tegoroczne żniwa 
wykazały, że rolnictwo uzy­
skuje coraz to lepsze wyniki, 
bierze udział w powszech­
nym współzawodnictwie pra­
cy nadążając powoli za prze­
mysłem. Mimo zniszczeń w

Obsieiemy 825 tysięcy hektarów
Opracowany dla wojewódz­

twa poznańskiego pian prze­
widuje obsianie w jesieni 
825 tys. ha, co stanowi 43 
proc. ogólnej powierzchni 
gruntów ornych naszego wo­
jewództwa. Cyfry te doty­
czą zarówno gruntów chłop-* 
skich jak i P.G.R Plan ten 
przedstawia się dla poszcze­
gólnych upraw następująco:

Żyta mamy zasiać 751 tys- 
ha, pszenicy 74 tys. ha, jęcz­
mienia 6 tys. ha. rzepaku 9 
tys. ha. oraz 12.085 ha mie­
szanek ozimych. Jesienną 
akcję siewną przeprowadza­
my pod hasłem zwiększenia 
obszarów obsianych pszenicą, 
jęczmieniem, rzepakiem i o- 
zimymi pastewnymi.

Z akcji żniwnej posiadamy 
bogate doświadczenia mó­
wiące z jednej strony o ak­
tualności dekretu o pomocy

Nawozy — nasiona — kredyty
Woj. poznańskie otrzymało 

na sezon jesienny o 4 tys. 
ton nawozów sztucznych wię 
cej, niż w jesieni r- ub. Jeśli 
dodamy do tego znaczny pro­
cent poplonów — roślin mo­
tylkowych wsianych Po żni­
wach. oraz stałe zwiększanie 
się pogłowia. to możemy 
stwierdzić, że ziemia w je­
sieni br. będzie znacznie le­
piej zaopatrzona w składni­
ki odżywcze, niż w roku u- 
biegłym.

Gminne Spółdzielnie zaj­
mą się rozdziałem nasion 
kwalifikowanych, których 
województwo poznańskie o- 
trzymało kilka tysięcy ton, 
z tym, że żyto i pszenica w 
stopniu oryginalnym jest 
przeznaczona na bloki na­
sienne a zboża siewne z 
pierwszego odsiewu dla drob­
nych i średnich gospodarstw 
chłopskich. Ponieważ do­
tychczas były niedomagania 
w terminowym dostarczeniu 
rolnikowi ziarna kwalifiko­
wanego. Ministeistwo ustali­
ło terminy dla jego wysyłki. 
Za terminowe dostarczenie 
ziarna rolnikowi są odpo­
wiedzialne wszystkie zainte-

ów pan podszywał się wi­
docznie pod inspektora 
PRN w Choszcznie.

Bo proszę się zastanowić! 
Czy może mieć coś wspól­
nego uczciwy i dobrze wy­
pełniający swe obowiązki 
inspektor P R N w Chosz­
cznie (o jakiego niewątpli­
wie postarała się tamtejsza 
PRN), z człowiekiem lekce 
ważącym innych pasażerów 
tylko dlatego, że nie są jak 
on inspektorami, że nie jeż 
dźą bezcelowo na delegacje 
służbowe.

Czy prawdziwy inspektor 
PRN może chwalić się o- 
siągnięciami w nabijaniu 
diet i kosztów rozjazdów.

Albo twierdzić, że nóżki 
cielęce to coś czym On (rze­
komy inspektor) pasie swo­
je trzy (na pewno rasowe) 
psy-

Na pewno nie. Dlatego 
uważamy źe na linii kolejo 
wej Poznań — Choszczno 
dzieją się „cuda".

Ktoś robi „dobrą opinię" 
inspektorowi PRN w Chosz 
cznie, ale dlaczego wybrał 
sobie za ofiarę właśnie in­
spektora w Choszcznie? — 
Jest to dla nas zagadką. — 
Może się znają, a może in­
spektor PRN w Choszcznie 
i rozmowny gość z wagonu 
to rzeczywiście — jedna i 
ta sama osoba.

Wcięlibyśmy żeby tak nie 
było! Maciej Gryfin 

zasobach gleby pozostawio­
nych przez okupanta, polega­
jących na jej wyjałowieniu 
oraz mimo wielkiego zachwą 
szczeń-a leżących odłogiem 
gruntów — wydajność z hek­
tara ciągle wzrasta. Obser­
wujemy ten wzrost również i 
na Ziemi Lubuskiej.’ . ?

sąsiedzkiej, o wynikach tej 
pomocy, ale również o nie­
dociągnięciach w tym, kie­
runku- Znamy fakty świad­
czące o zbyt małej uwadze 
dla sprawy użyczania sprzę- 
żaju i maszyn rolnikom poz­
bawionym siły pociągowej. 
Samo użyczenie konia i na­
rzędzi — to jeszcze nie wszy­
stko. Wykonanie pracy na 
gruncie biednego rolnika mu­
si być staranne, aby nie no­
siło cech odstawienia obo- 
wiązku“, gdyż to odbija 
z kolei na zbiorach. Nie­
zmiernie ważną rzeczą jest 
sprawiedliwe rozłożenie świad 
czeń z tego tytułu na mogą­
cych udzielić pomocy oraz 
sporządzenie dokładnych pla­
nów dla każdej gromady i za 
znajomienie z nimi udzielają­
cych jak i korzystających z 
pomocy sąsiedzkiej.

resowane instytucje a więc 
Centrala Rolnicza. Dział Rol­
nictwa i Reform Rolnych a 
także producent — dostawca. 
Ziarno siewne musi posiadać 
dodatnią ocene złożonych 
prób Stacji Oceny Nasion 
na czystość i siłę kiełkowa­
nia.

Równoległe z nawozami 
sztucznymi i ziarnem kwali­
fikowanym otrzyma rolnik 
kredyty, które są przeznaczo­
ne wyłącznie dla gospo­
darstw mało- i średniorol­
nych* Na zakup nawozów 
sztucznych uruchomiono 80 
mil. kredytu krótkotermino­
wego, na zakup materiału 
siewnego i wykonanie orki 
90 mil. (również krótkotermi­
nowy) oraz 4 miliony średnio 
terminowego na zakup in­
wentarza i likwidację odło­
gów.

Zasoby kredytowania »ą 
już dobrze rolnikowi znane. 
Należy tylko zwrócić baczną 
uwagę na Gminne Zarządy 
ZSCh. które opiniują składa­
ne na kredyty wnioski. Zda­
rzają się często wypadki, że 
Zarząd Gminny7 ZSCh^ opi­
niuje wnioski dodatnio wszy­
stkim, któfzy się zgłaszają, 
bez klasowego różnicowania. 
Skutki są takię, że kredytu 
zabraknie temu, który naj­
bardziej potrzebuje.

Zadania najpilniejsze
Szereg poważnych zadań 

stoi przed aparatem admini­
stracji rolnej, aparatem spół­
dzielczym, organizacją par­
tyjną i samym chłopem. Wy­
magają one wytężonej pracy 
wszystkich zainteresowanych 
gospodarką rolną.

Sprawa pierwsza, to 
wspomniane już wyżej po­
większenie areału upraw 
pszenicy, jęczmienia, rzepaku 
i roślin pastewnych, tych o- 
statnich jako bazy pod go­
spodarkę hodowlaną.

Dalej walka ze szkodnika­
mi. Sygnalizowane wypadki 
masowego pojawiania się my 
szy wymagają czujności w 
tym kierunku właściwych 
czynników. Większym jed­
nak szkodnikiem są chwasty. 
Pierwszą bronią przy ich 
zwalczaniu — to czyste ziar­
no* Stąd niezmiernie ważne 
jest należyte doczyszczenie 
ziarna siewnego

Nie można również zapom­
nieć o wykorzystaniu ma­
szyn. Woj. poznańskie jest 
w porównaniu z innymi na­
leżycie zaopatrzone w maszy­
ny rolnicze. Np. siewników 
w województwie jest dosyć. 
Stąd też siew rzutowy powi­
nien w nadchodzącej akcji 
siewnej przejść do historii.

Zadaniem spółdzielczości 
samopomocowej i instytucji 
kredytowych jest dostarcze­
nie na czas ziarna i kredyt 
tów. Gminne Rady Narodo­
we 1 ZSCh dopilnują5* zorga­
nizowania pomocy sąsiedz­
kiej.

Adam Sar.
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Brak sali prób i pomieszczeń na magazyny

utrudnia pracę zespołu Opery Poznańskiej
ob i boi miliona zi oszczmińi «
przyniosą pomysły racjonalizatorów
Zakładów Siły, światła i Wody

Lokal restauracji „Teatralnej" należy przekazać Teatrowi Wielkiemu

— Proszę kolegów, za 5 
minut zaczynamy próbę!

W wąskiej, niedużej sali 
w gmachu Teatru Wielkiego 
tłoczno aż ciemno. Muzycy, 
instrumenty, wszystko ' zgę- 
szczone w nieprawdopodobny 
sposób Duszno. Ktoś otwo­
rzył okna. Na próżno. Zamiast 
świeżego powietrza do sali 
wtłaczają się kłęby pary z 
kuchnj restauracyjnej, która 
znajduje się naprzeciw-

Zespół orkiestrowy Opery

Poznańskiej powiększa się 
stale Niestety orkiestra nie 
ma salj na przeprowadzanie 
prób Pomieszczenie, w któ­
rym obecnie odbywają się 
próby nadaje się najwyżej na 
magazyn lub warsztat. Teatr 
Wielki walczy z olbrzymimi 
trudnościami lokalowymi. 
Brak wspomnianej salj do 
prób to tylko jedna z bolą­
czek W miarę rozwoju Ope­
ry magazyny zapełniają się 
garderobą i rekwizytami. Wy

korzystają się każde wolne 
miejsce- Na korytarzach sto-
ją długie 
nów. Brak 
mieszczeń 
zwiększa 
pożaru.

szeregi maneki- 
odpowiednich po­
dia rekwizytów 

niebezpieczeństwo

Teatr Wielki ma coraz to 
liczniejszy zespół chóralny i 
baletowy. Ciasnota lokalowa 
uniemożliwia normalną pra­
cę zespołów. Wydawać się 
może paradoksem, że 350 pra 
cowników Teatru Wielkiego,

Tour SP&l&egne

Wrzesiński wygrywa etap Torun-Olsztyn
W kla,syfik&cji drużynowej prowadzi Polsku

Oficjalne wynikł III etapu: 
III etap wyścigu dookoła P°i 
ski Toruń — Olsztyn wygrała 
Polska w czasie 18:45:12, 2) 
Włochy — 18:45:19, 3) Rumu­
nia — 18:45:32, 4) Anglia —
18:45:33, 
18:45:39,

5) Francja
6) Finlandia

4) Sandru (Rum.) — 16:33:34, 
5) Spalazzi (Wł.) — 16:34:25.
6) Wójcik (P) — 16:34:48, 7) 
Wyglenda (P) — 16:34:50, 8) 
Nowoczek (P) — 16:39:47 9) 
Alix (Fr.) —16:41:31, 10) Saun 
ders (Angl.) — 16:42:03, 11)

którzy w znacznej mierze 
przyczyniają się do rozwoju 
kulturalnego naszego miasta 
— nie ma świetlicy. Opera 
nie ma sali, gdzie mogłyby 
się odbywać zebrania partyj­
ne lub związkowe.

Tuż obok Opery znajduje 
się restauracja „Teatralna". 
Lokal nadaje się w zupełno­
ści na salę, do prób orkiestro­
wych, do zebrań i na świe­
tlicę: Pozostałe pomieszcze­
nia można byłoby wykorzy­
stać na magazyny. Restaura- 
-cja ta jest niejako organicz­
nie złączona z Teatrem. Na-

W tych dniach odbyła się 
w Zakładach Siły, Świata i 
Wody w Poznaniu uroczystość 
wręczenia nagród wyróżnio^ 
nym pracownikom oraz zv7y- 
cięzcom II etapu współzawGch 
nictwa pracy. Na terenie Za= 
kładów Siły, Światła i Wody 
bierze udział we współzawod­
nictwie ok. 35 proc, czyli 470 
pracowników, jednak liczba ta 
stale wzrasta. Ogółem nagro* 
dy w wysokości 206 00Ó zł 
przyznano 41 pracownikom.

Zaszczytny tytuł przodownic 
ków. pracy w II etapie współ= 
zawodnictwa przyznano pra* 
cownikom warsztatów mecha=

nicznych tow. Cz. Woźniako* 
wi (194 proc.), ob. L. Choria* 
nowi (177 proc.) oraz inkasent 
tom tow. M. Cichockiemu 
(197 proc.), ob. St. Przybył* 
skiemu (170 proc.) i tow. Z. 
Michalakowi (166 proc.) Ten 
ostatni pracownik zasłużył na 
specjalne wyróżnienie, ponie­
waż prócz normalnej pracy, 
przeprowadzał dodatkowo ba­
danie gazomierzy w sied.

Równocześnie Komitet

wet ogrzewana jest 
kotłownię Opery, 

Ponieważ niedługo

przez

mija

18:45:54, 7) CSR — 18:47:37, 
8) Dania — 19:02:11, 9) Po­
lonia francuska — 19:56:54, 
10) Szwajcaria — 20:50:32.

Drużynowo po trzech eta­
pach: 1) Polska — 49:50:04, 
2) Rumunia — 49:50:18, 3) 
Włochy — 49:50:32, 4) Fran­
cja — 50:00:13, 5) Dania — 
50:20:11, 6) Anglia — 50:20:51, 
7) Finlandia — 51:02:49, 8) 
Czechosłowacja — 51:29:53, 
9) Polonia francuska — 
52:15:21, 10) Szwajcaria — 
53:48:49.

Klasyfikacja indywidualna 
po trzech etapach: 1) Nicule- 
scu (Rum.)— 16:30:40 2) Lo- 
ćatelli (Wł.) — 16:30:41, 3) 
Ostergaard (Dan.) — 16:32:25,

Wrzesiński (P) 16:42:54,
22) Napierała (P), 25) Motyka 
36) Rzeźnicki, 37) Siemiński, 
38) Sałyga.

W klasyfikacji klubowej po 
trzech etapach: 1) „Ruch"
(Chorzów) 33:17:37, 2)

„Ogniwo" I (W) — 33:39:01, 
3) ZZK „Polonia" (W) — 
34:06:44, 4) „Gwardia" (W) — 
35:01:40, 5) „Ogniwo" II (W) 
— 35:12:55, 6) „Ogniwo" III 
(W) — 36:03:lL 7) „Kolejarz" 
(Gniezno) — 38:33:01.

Na trzecim etapie wycofali 
się: Holubec (CSR). Duń­
czycy: Jorgensen i Hansen, 
Finowie: Punkkinen i Are- 
nius. Francuzi: Serrą i Bru­
nei, Mika (Polonia francuska) 
i Sobczak (Polska).

termin umowy miedzy dzier­
żawcą „Teatralnej" a Za­
rządem Miejskim, dyrekcja 
Opery > rozpoczęła starania, 
aby uzyskać ten lokal.

Starania o uzyskanie „Te­
atralnej" podjęła również 
Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców, w celu urządzenia 
tam jadłodajni.

W Poznaniu mamy szereg 
innych restauracji nadają­
cych się na jadłodajnie, PSS 
powinna zrezygnować z loka­
lu, który przez swe pomie- 
szczende z natury niemal po­
winien być częścią Opery. 
PSS nic na tym nie traci a
Teatr Wielki 
rozwijać się w 
warunkach.-

Uważamy, źe 
ski biorąc pod

będzie mógł 
znośniejszych

Zarząd Miej- 
uwagę dalszy

Kolarskie wysdoi Pocztowe w Poznadu

rozwój reprezentacyjnej sce­
ny polskiej, jaką szczyci' się 
Poznań załatwi pomyślnie 
sprawę przydzielenia Operze 
lokalu „Teatralnej".

R, Romski.

Zssofil sMray 

Domu MKaPolsM 
wystąpi w- Poznaniu

W dniu 28 sierpnia o godz. 
20 w Ogrodzie Zoologicznym 
przy ul. Zwierzynieckiej od.- 
będzie się jeden tylko wy­
stęp 150 osobowego reprezen­
tacyjnego Zespołu Artystycz­
nego Domu Wojska Polskiego 
z Warszawy. W programie 
chór, soliści, balet, orkiestra 
symfoniczna*

W razie niepogody występ 
będzie przełożony na dzień 
następny o tej samej porze i 
w tym samym miejscu.

Bilety w cenie 250 i 200 
siedzące oraz 100 zł stojące 
można nabywać w przed­
sprzedaży w księgami Gebe­
thnera i Wolffa, ul. Kantaka 
8a. w dnie następne w kasie 
Ogrodu od godz. 16. Bilety 
dla świata pracy w cenie 50 
zł rozprowadza ORZZ. ul. 
Słowackiego.

Współzawodnictwa Pracy przy 
Z. S. S. i W. przyznał premie 
w wysokości 248 000 zł auto* 
rom pomysłów racjonalizator* 
skich złożonych w drugim 
kwartale br. Zastosowanie 
tych pomysłów pozwoli za* 
oszczędzić Zakładom ponad 
2 343 000 zł. (Mat)

na
5.15

piątek, 28 sierpnia IMS rok® 
Streszczenie wiadomości po-

Głośniki
na meczu hokejowym

W sobotę, dnia 27 bm. o 
godz. 18 odbędzie się na bo­
isku przy Stadionie. Miejskim 
ostatnie treningowe spotka­
nie hokeja na tęawie pomię­
dzy drużynami Polska A i 
Polska B.

Celem zapoznania społe­
czeństwa z podstawowymi 
zasadami tego pięknego spor­
tu, na boisku zainstalowane 
będą staraniem RS W „Pra­
sa" głośniki, przez . które 
speaker będzie obszernie tłu­
maczył poszczególne fazy roz 
grywki. Nowość ta wzbudzi 
niewątpliwie zainteresowanie 
wśród miłośników tego spor­
tu i zostanie przyjęta z uzna­
niem.

111
Ciekawe spotkanie powyż­

szych drużyn odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 
28 sierpnia br. o godz. 11 
na boisku Warty przy ul. 
Rolnej.

W ramach VI etapu wyści­
gu kolarskiego dookoła Pol­
ski, odbędą się w Poznaniu 
w dniu 28 bm. kolarskie wy­
ścigi pocztowe. Udział w 
nim weźmie po czterech za­
wodników okolic Chodzieży, 
Gorzowa, Wlkp., Gostynia, 

‘Jarocina, Kościana, Kroto­
szyna, Leszna, Międzychodu, 
Rawicza, Skwierzyny, Śremu, 
Środy, Strzelec Krajeńskich, 
Świebodzina, Szamotuł, 
Trzcianki, Wągrowca, Wol­
sztyna, Zielonej Góry, Po­
znania I, Choszczna, Dębna 
Szczecińskiego, Lipian i My­
śliborza- Trasa wyścigu wa­
ha się od 15—20 km, ogólna 
ilość zawodników wynosi 
96 osób.

Część zawodników przybę­
dzie do Poznania już w so­
botę i zanocuje w Gospodzie 
Targowej. Wyżywienie o- 
trzymają wszyscy w Domu 
Pocztowca.

W niedzielę o godz. 13.30 
odbędzie się sprzed Domu 
Pocztowca start honorowy na 
znak honorowego startera ob, 
dyr. Kostro, Po czym zawod­
nicy przemaszerują na skrzy­
żowanie al. Czechosłowackiej 
i ul. Krakowskiej, gdzie na­
stąpi start ostry. Półmetek 
wyścigu znajdować się bę­
dzie między Łęczycą a Pusz­
czykowem, meta na boisku 
Kolejarz. Rozdanie nagród 
zwycięzcom kolarskiego wy­
ścigu pocztowego odbędzie się 
w czasie uroczystej kolacji w 
Domu Pocztowca.

Zainterseowanie tym wy­
ścigiem jest olbrzymie, świad 
czą o tym najlepiej liczne na­
grody, ufundowane dla pocz­
towców-kolarzy. Na j cennie j -

sze z nich, to radioodbiornik 
marki „Tesla" oraz cztery ro­
wery ufundowane przez czte 
ry wydawnictwa: „Gromadę", 
„Przyjaciółkę", „Chłopską 
Drogę“ i „Rolnika". Dodat­
kowo dla dwóch najlepszych 
zawodników z terenu Wiel­
kopolski dwóch z Ziemi Lu­
buskiej i najstarszego zawod­
nika nagrody po 5 000 zł u- 
fundował ob. dyr, Kostro.

Dalsze nagrody, to: popiel­
niczka talerz do tortu, butel­
ki wina, części rowerowe, 
garnki, szczotki, części gar­
deroby, przybory toaletowe, 
wieczne pióro itp.

Olsztyn prowadzi
w Wyścigu Kolarskim
Pocztowców

Z trzeciego etapu Wyścigu 
Kolarskiego Pocztowców w 
ramach Tour de Pologne wy­
niki przedstawiają się nastę­
pująco:

1. Bronisław Błażewicz — 
listonosz wiejski z agencji 
Sterlawki Wielkie, obwód 
Giżycko — czas 39:27,

2. Listonosz Kamiński Pa­
weł z obwodu Biskupiec — 
czas 39:33.

3. Listonosz Józef Wysoc­
ki z obwodu Olsztyn — czas 
39:46.

Dotychczas najlepszy czas 
uzyskał okręg °Isztyński.

Efekt propagandowy wy-. 
ścigu był olbrzymi. Wyści­
gom przyglądało się przeszło 
30 tys. ludzi.

Swoje pierwsze spotkanie 
rundy jesiennej rozegrane w 
ub. tygodniu roztrzygnęły 
obydwie drużyny na swoją 
korzyść. Mecz niedzielny za­
decyduje, która z tych dru­
żyn wysunie się na pozycję 
leadera grupy- Budowlani 
będą starali zrewanżować się 
„zielonym" za porażkę, po­
niesioną wiosną bież. roku. 
Rezerwy Związkowca Wartv 
będą chciały wyjść z tego cie 
kawego spotkania zwycięsko 
i objąć prowadzenie w swej 
grupie. Ze względu na wy­
równany poziom obydwu 
drużyn, trudno przewidzieć, 
która znieh wyjdzie zwycię­
sko z tych A-klasowych der- 
bów Poznania. Zawody tych 
drużyn wywołały żywe zain­
teresowanie wśród zwolenni­
ków piłkarstwa.

„B!ask“ - Poznań 
„Budowlani"- 2abikowo

3:2 (1:2)
Na boisku w Żabikowie od 

były się zawody piłkarskie 
pomiędzy miejscową drużyną 
Budowlanych a poznańskim 
Blaskiem. Mecz zakończył 
się nikłym, lecz zasłużonym 
zwycięstwem gości, którzy 
przez całą grę posiadali lek­
ką przewagę. Poprawiająca 
się stale drużyna żabikowska 
zagrała bardzo ambitnie i 
tylko z powodu słabej gry 
Baj era I doznała porażki.

W sobotę juniorzy Budow­
lanych doznali nikłej poraż­
ki w stosunku 1:2 w zawo­
dach piłkarskich ze Związ­
kowcem z Fabianowa. (Kacz)

rannych; 5.29 Koncert dla świata 
pracy — Transmisja do Czecho­
słowacji; 8.00 Dziennik poranny;

6.15 Muzyka rozrywkowa; 7.00 Wia 
domości dziennika porannego;

8.00 Streszczenie wiadomości dzień 
nika porannego; 8.15 Muzyka roz 
rywkowa; 12.04 Wiadomości po­
łudniowe oraz przegląd prasy sto 
łecznej; 12.20 Audycja dla wsi; 
12.50 „Melodie ludowe" w wyk. 
zesp. T. Wesołowskiego; 13.35 Mu 
zyka obiadowa; 14.15 Koncert so­
listów; 14.50 Informacje poznań­
skie; 15.05 Kącik dziecięcy — „Ro 
zum 1 szczęście" — radiof. bajki 
kaszubskiej w oprać. Rawicza; 
15.25 Program dnia; 15.45 Wspom 
nlenia z Festiwalu Polskiej Mu­
zyki Ludowej; 16.05 Muzyka roz­
rywkowa; 16.45 Przegląd wyda­
rzeń; 17.00 I Dziennik popołudnio 
wy; 17.15 Koncert dla przodownl 
ków pracy; 18.00 „Zycie junaków 
SP. w szkole"; 18.20 „W rytmie 
tanecznym"; 19.00 II Dziennik 
popołudniowy; 19.20 Muzyka roz 
rywkowa w wyk. orkiestry „Har 
monia" — transmisja z Buda­
pesztu; 20.00 Audycja 8 cyklu 
„Polska zawsze wierna"; 21.00 
Dziennik wieczorny; 22.00 „Mo­
zaika muzyczna"; 22.45 Teatry w 
Wielkopolsce; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Reportaż z między 
narodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski; 23.50 Program na 
dzień następny.1153

Najpiękniejsza kobieta -
to tygodnik 

literacko- 
społeczny

Cena numeru została obniiona do 25 zł

Samochód
ciężarowy : 
Opel-Blltz 1,5 ł. : 
na chodzie w stanie ; 
dobrym. Sprzeda P. ; 
S. S. „Osadnik Wo|- ! 
skowy" w Sulęcinie. :

Warunki I cena ; 
1227 do omówienia. ;

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie 

wszczął postępowanie karne 
przeciwko nieujętemu Kurtowl 
Deska, ostatnio zamieszkałe­
mu w Wielowsi. pow. Ostrów, 
oskarżonemu z art. 1 dekretu

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie 

wszczął postępowanie przeciw­
ko Janinie Schrama. nieujętej. 
zamieszkałej ostatnio w Twar­
dogórze pow. Syców, oskar­
żonej o odstępstwo od naro-
dowoSd. WŁ1235

Ogłoszenie
Sad Okręgowy w Ostrowie 

Wlkp. wszczął postępowanie 
karne przeciwko Marcie Vet- 
terkind. nieujętej, ostatnio za­
mieszkałej w Bledzianowie. o- 
skarżonej o odstępstwo od na-
rodowości. WU234

z 28. VI. 1946 r. WŁ1?33 nr 33.

Handlowe Kursy Półrocz­
ne rozpoczynamy 1 sier­
pnia. — Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka

780

Księgowości Kursy Wie­
czorowo rozpoczynam 5 
września. Kursy .Handlo­
wo Smólskiego Wawrzy-

Zagubiono dowód kolejowy nr 
830668 — Józef fcajdyk. 0- 
strów- Wlkp. io?5

niaka 33. 1108

Zagublono kartę rejestracyjną 
RKU — Konin na nazwisko 
Jan Krzemiński — Konin. 1216

Zagubiono książeczkę wojsko­
wą RKU — Łódź. Zameldo­
wanie na nazwisko Bronisław 
Nawrocki — Siódborze pow. 
Rzepin. 1230

Zagubiono legitymacją służbo­
wą nr 4822 — Władysław 
Miąsko. wystaw, przez Dyrek­
cją Okręgu Poczt i Telegrafów 
Poznań. 1229
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Pożnań, ul. Kantaka 89. Konto P. K. O. PoznaA 
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— 502-81. biuro ogłoszeń 529-31, ekspedycja 32*48.

Wydawca: R. S. W. „Prasa-
Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
Zakład Główny w Poznaniu

K - 1323

Si „SPORT” dqży do umasowienia sportu. 
Ukazuje się dwa razy tygod­
niowo-w poniedziałki i czwartki

Tak za Florcią na postronku 
jazda była wcale miła, 
^dy w tem stało się nieszczęście: 
Elorci „kicha nawaliła^

No i Wicka naturalnie — 
co tu robić? — pyta żona; 
ręce rozłożył bezradnie. 
Sam tyle wie co i ona.

Z wielką biedą zdjął oponę.
Czym zalepić? — Chyba gliną?... 
Florcia łapie się za głowę: 
pierwszy kolarz już ich minął!

I kobieta jak kobieta 
w gorącej kąpana wodzie, 
łap za Wicusia rowerek. 
Biedak został sam na lodzie.
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iw mi? i osiwiiói rnłitt wiHBi&M
obrazuje wystawa objazdowa
zorganizowana przez Zarzqdy Główne Z.M.P. i T. P.P. R.

Wystawa objazdowa p. t. 
„Młodzitż Radziecka”, zorga* 
nizoY^śna przez Zarząd Głó* 
wny ZMP i Zarząd Główny 
Tow. Przyjaźni Polsko * Ra* 
dzieckiej w swej wędiówce 
po Polsce zjechała ostatnio 
do Kalisza. Odwiedziła już 
ona; Piotrków, Częstochowę, 
Sgśhowiec, Bytom, Opole, 
Dzierżoniów, Wałbrzych, Je= 

/lenią Górę, Głogów, Zieloną 
Górę i Ostrów Wlkp, Wysta* 
wa jest bardzo umiejętnie i 
planowo zorganizowana i o* 
pracowana.

Życie, pracę, możliwości i 
osiągnięcia młodzieży ra* 
dzieckiej we wszystkich dzie* 
dżinach obrazują setki po= 

zwiększonych zdjęć rozmie* 
szeronych na 34 tablicach.

zZ fotografii spoglądają na 
nas uśmiechnięte, kwitnące 

z zdrowiem dzieci radzieckie, 
umieszczone we wspaniale 
urządzonych żłobkach ipized 

/ szkołach. Żłóbkach takich jest 
obecnie w ZSRR 1.251 tys. a 

■ przedszkoli 2.260 tys. W cią* 
.. gu 12 lat wypłacono matkom 
/ posiadającym liczne potom* 

& stwo 21 milionów rubli zapo*

i planetarium, wszystko to 
przyczynia się do wzorowe* 
go rozwoju dziecka w Związ* 
ku Radzieckim.. Dzieci w 
ZSRR mają do swej dyspozy= 
cji 600 stacji technicznych 
rolniczych, 900 pałaców i Do* 
mów Pionierów i 50 teatrów.

Osiągnięcia młodzieży ra* 
dzieckiej są również imponu­
jące. W r. 1947 uczniowie 
szkół rzemieślniczych dali

krajowi: węgla — 2 mil. ton, 
rudy — 270 tys. ton, obra* 
biarek — 2.400 sztuk, instrus 
kentów za sumę 4 mil. ru*
bli. Wyremontowano 
parowozów i 17 tys, 
nów.

Młodzież radziecka

2 tys. 
wago*

bierze
udział nie tylko w budowie, 
ale i w rządzeniu swoim pań* 
stwem. Wśród deputowanych 
do Rady Najwyższej 135*ciu

nie przekroczyło 30 lat. Po*j 
nad 193.022 osób w wieku doi 
lat 25 zasiada w Radach! 
Miejscowych. ,

Jedna z tablic stwierdza 
wreszcie, że młodzież ra* 
dziecka bierze czynny udział] 
w walce demokratycznej mło 
dzieży świata przeciw pod że* 
gaczom wojennym, o demo*' 
krację i trwały pokój, o lep* 
szą przyszłość młodzieży.

Wystawa Objazdowa „Mło*. 
dzież Radziecka’* zasługuje: 
ze wszech miar na zaintere* 
sowanie nie tylko ze strony i 
młodzieży, ale i społeczeń* 
stwa starszego. (Kr)

W łańcuchu wypowiedzi w sprawie uchwały watykańskiej
notujemy dalsze głosy z terenu woj. poznańskiego:

SULECHÓW SŁUBCE

Dlaczego obyw. Bal nie pozwolił
urządzić wycieczki

W ubiegłym tygodniu załoga 
Zakładu Budowy Studzien w 
Zielonej Górze na ogólnym ze 
braniu postanowiła urządzić 
wycieczkę samochodową do

Zezem

> móg państwowych. Są to cy* < 
V fry naprawdę imponujące. O*

piekę nad zrowiem dziecka .
•roztaczają liczne Instytuty ;

Te napisy 
musza zniknąć?

Pomimo stałego piętnowania

y Powiatowa

/ Opieki nad Dzieckiem, zaopa* h trzone w najnowocześniejsze 
urządzenia.

f Szkoła radziecka daje mło* 
/. dzieży nie tylko wiedzę, ale 

również rozrywki. Obozy, wy* 
cieczki krajoznawcze do naj­
bardziej malowniczych za* 

‘ kątków ZSRR (6 milionów 
n dzieci bierze corocznie udział 

w tych wycieczkach), dziecię* 
ce zesffy muzyczne i arna3 
torskie, własne studia filmo* 

./ we i kina szkolne, teatry, bi* 
blioteki, rozległe plantacje 
warzywnicze, zwiedzanie ob­
serwatorium astronomicznych

i przez prasę tolerowania śladów 
niemczyzny na terenie Ziem Od-

Dziś piątej 26 sierpnia 1949 r.
M. B. Częstoch. — Dobrom i ej i 

Jutro ‘sobota 27 sierpnia 1949 roku
Józefa — Przybymierza
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zyskanych, stwierdzamy, że pozo­
stałości te w różnych formach 
istnieją nadal.

Przy ulicy Śląskiej w Gorzowie 
jest szyld „Emanuel Norak Her- 
ren u. Damen Schneidermeistef1, 
przy torze od strony ul. Śląskiej 
widnieje ogromny napis „Rich­
ter u. Isensee Kraftfeuerzeuge 
Landsberg—Warhte^. Dalej na 
moście kolejowym przy ul. Fa­
brycznej widzimy napis „Erbaut 
im Jahre 1938“, z tejże ulicy po 
drugiej stronie Warty istnieje do 
tej pory szyld. „Spedition Paul 
Otto NachfolP i wiele innych na 
terenie całego miasta.

a we t w śród m ieściii na spalo­
nym domu przy Starym Rynku 
mamy niemieckiego orła.
Ponadto tu i ówdzie na klat­
kach schodowych spotyka się ta 

bliczki z nazwiskami byłych 
mieszkańców, a prawie na każ­
dych drzwiach, nawet u poważ 
nych obyxvateii rażą oczy napisy 
„Rriefe“> „Bille drehen" i tp.
Jeszcze trochę — a zaczniemy 

wielbicieli tych poniemieckich pa 
miątek nazywać po imieniu.

Bojadeł, gdzie przebywają na 
koloniach dzieci robotników te 
go zakładu.

Koszt wycieczki przewidzia* 
ny- zresztą w budżecie akcji 
socjalnej, wyniósłby niewielką 
sumę.

Jednak wycieczka, na którą 
zgodzili Się wszyscy, nie spot* 
kała się z aprobatą kierownika 
ob. Bała.

Kierownik Bal nie zgodził 
się na urządzenie wycieczki, 
i mimo tłumaczeń pracowni* 
ków, że na wycieczki przeF.ri« 
dziane są pewne sumy w ra* 
mach akcji socjalnej i że su= 
my te muszą być wyzyskane, 
nie pozwolił wydać samochodu 
i benzyny.

Wprawdzie pomimo niezro* 
zumiałego zakazu kierownika 
zakładu, dzięki inicjatywie Ra 
dy Zakładowej i referatu per­
sonalnego wycieczka odbyła 
się. Jednakże niezrozumiałe 
jest stanowisko ob. Bała, za* 
braniającego robotnikom ko­
rzystanie z praw socjalnych, 
słusznie im przysługujących.

Szkoła Kucia Koni 

w Gorzowie 
przyjmuje 

zapisu na nowy kurs
W ub. ty gody u w Powiato­

wej Szkole Kucia Koni w 
Gorzowie ukończono egzami­
ny. Kurs ukończyło 6 ucze­
stników, z czego 1 z wyni­
kiem celującym, 4 z wyni­
kiem bardzo dobrym i 1 z 
dostatecznym.

Od dnia 15 września roz- 
pocznie się nowy kurs kucia 
koni, na który przyjmowani 
są czeladnicy kowalscy, zdro­
wi. posiadający umiejętność 
czytania i pisania. Przy szko­
le znajduje się internat, z

Chłopi z Krężołów 
zwiększą dobrobyt mas 
robotniczo-chłopskich

Z inicjatywy G. R. N. w sa* 
li Zarządu Miejskiego w Sule* 
chowie odbyło się zebranie 
chłopów gminy Krężoły. Ob. 
Stępień, nauczyciel z gromady 
Łagowo wygłosił obszerny re» 
Jerat o wrogiej polityce pa= 
*pieża w stosunku do państw 
demokracji ludowej.

W dyskusji nad referatem 
zebrani stwierdzili, że groźba 
ekskomuniki dla narodu poL 
skiego jest zwykłym aktem 
politycznym Watykanu dykto* 
wanym przez imperialistów a® 
merykańskich. Chłopi z gminy 
Krężoły potępili ją i w odpo* 
śledzi Watykanowi zobowią* 
zali się wytężoną pracą dążyć 
do zwiększeni dobrobytu mas 
robotniczo-chłopskich. (Md)

Współzawodnictwem 
na polu kulturalnym 
odpowie młodzie!
Młodzież ze Słubic zebrała 

się ostatnio w świetlicy miej* 
scowego ZMP na zebraniu Za» 
rządu Pow. ZMP celem zapo* 
znania się ze sprawą uchwały 
watykańskiej. W dyskusji, 
która wywiązała się po refe* 
racie, zebrani solidaryzowali 
się ze stanowiskiem Rządu, 
rzucając hasło współzawodnicz 
twa w akcji kulturalnej na te* 
renie wiejskim, jako odpo* 
wiedź na pogwałcenie przęz 
Watykan praw i uczuć patrio* 
tycznych i religijnych ludu 
polskiego,

Młodzież powiatu rzepińskie 
go przez współzawodnictwo na 
polu kulturalnym umacniać b.ę 
dzie fundamenty socjalizmu w 
Polsce. (Bąk)

którego kursanci mogą ko­
rzystać za opłatą. Kurs trwa 
3 do 6 miesięcy, w zależności 
od kwalifikacji uczestnika. 
Powiatowa Szkoła Kucia Ko­
ni jest jedyną tego rodzaju 
na Ziemi Lubuskiej- (dej)

Dzięki inicjatywie kobiet
w Zielonej Górze będą czyste

strychy i
W ramach III etapu współ­

zawodnictwa Ligi Kobiet oraz 
w ramach pracy nad podnie­
sieniem stanu sanitarnego 
Zielonej Góry, Zarząd Miej­
ski przy współudziale Ligi 
Kobiet wzywa do podjęcia

konin |
Walykan wystąpi! 

po stronie 
podżegaczy wojennych

W sali kina „Polonia” w Ko* 
ninie odbyło się zebranie wój* 
tów, burmistrzów i sołtysów z 
całego powiatu w celu wyrażę* 
nia protestu w związku z ogło­
szoną przez Watykan uchwa* 
łą o ekskomunice. Aktualny 
referat wygłosił wicestar. Gro* 
nowski, po czym wywiązała 
się żywa dyskusja, w kmrej 
wszyscy, zabierający głos 
mówcy stwierdzili jednogłos* 
nie, że papież nie kierował 
się sprawami obrony religii, 
lecz występował politycznie
po stronie imperialistów ame*
rykańskich. W celu uświado*, 
mienia całego społeczeństwa,
postanowiono przeprowadzić 
podobne zebrania we wszyst* 
kich gromadach.

GRODZISK

Będziemy w'ęcej 
pracować!

W sali Gimnazjum Miejskie* 
go. w Grodzisku Wlkp. odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie 
MRN z udziałem przedstawi* 
cieli partii politycznych i zwią 
zków zawodowych. Przedstawi 
ciele poszczególnych partii i 
związków wy powiedział się za 
stanowiskiem rządu Polski Lu­
dowej, potępiając jednoczę* 
śnie anglosaskich podżegaczy 
wojennych, z Watykanem na 
czele. Po podsumowaniu dy* 
skusji, uchwalono rezolucję, 
która nawołując wszystkie z.a* 
kłady pracy i organizacje do 
wytężonej pracy nad odbudO* 
wą Polski Ludowej, stwierdzi* 
ła, że będzie to najlepszą od* 
powiedzią na groźby Waty* 
kanu. (Iś)

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 
Milicja Obywatelska 555 i 666 
Komitet Miejski PZPR — 823 
Komitet Pow. PZPR 509 
Karetka Pogotowia PCK. 999 
Szpital Miejski — 582 
Pogotowie nocne PCK 999 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr. 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr. 29 — 839 
Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr. 44 — $36

DZIECI SPOWODOWAŁY 
POŻAR

W zabudowaniach A. Nowaka 
zam. w Gorzowie ul. Warszaw­
ska 238 powstał pożar, którego 
pastwą padł dach od szopy 1 sto­
jący w szopie wózek. Straty obli 
czono na 6.000 zł.
Pożar spowodował 3-letni syń 

poszkodowanego, który wraz ze 
swoim rówieśnikiem bawił się za 
pałkami. (D)

NIEUCZCIWY SĄSIAL
SKRADŁ 2 ZEGARKI

Z mieszkania I. Piotrowskiej 
zam. w Gorzowie ul. W. Wasi­
lewskiej 17 skradziono 2 zegarki 
z bransoletami wartości 90 ty­
sięcy zł. Sprawcą kradzieży oka 
zał się A. Gajsendorf zamieszka­
ły pod tym samym adresem, któ 
ry wykorzystał chwile nieobec­
ności swojej sąsiadki w domu. 
Skradzione zegarki Milicja zwró 
ciła właścicielce.
Przeciwko Gajsendorfowi wysto 

sowano akt oskarżenia do sądu.
—O—

REPERTUAR KIN
DREZDENKO — „Polonia"

„Przeczucie"
GORZ0W — „Capitel"

„Wieś na pograniczu"
GORZOW - „Słońce"

„Wielkie życie"
„Młoda gwardia" I seria

KRZYŻ — „Polonia"
„Cygańska miłość"

KUROWO STARE — „Jutrzenka"
„Dziewczęta z baletu"

MIĘDZYRZECZ — „Świt"
„Mali detektywi"

SŁUBICE — „Piast"
„■Lenin w 1918 r."

STRZELCE KRAJEŃSKIE
„Osadnik" — 

SULĘCIN — „
..Znak Zorro'

TRZCIANKA -

..Pieśń Tajgi
,Lech“

.Corso"

Załoga Państw. Tartaku w Sulechowie

W celu zdobycia fundu­
szów na powitanie powraca -
jącyeh 
nostek

z ćwiczeń jed-
Wojska

stacjonujących w
Polskiego. 
Sulecho-

wie, robotnicy Tartaku Pań­
stwowego urządzili wspania-

ły festiwal połączony z tań­
cami. występami artystycz­
nymi i grami towarzyskimi.

Uzyskany dochód w sumie 
10 000 zł przeznaczono na u- 
rządzenie uroczystości powi* 
talnych- (Md)

piwnice 
prac przy uporządkowaniu 
strychów, piwnic oraz klatek 
schodowych.

Prace te winny wykonać 
wszystkie kobiety na terenie 
miasta w terminie do dnia 
4 września br.

W czasie °d 5 do 10 wrze­
śnia br. pó domach będą cho­
dziły wspólne komisje kon­
trolne z ramienia Zarządu 
Miejskiego i Ligi Kobiet

Odpowiedzialnymi za nale­
żyte wykonanie prac porząd­
kowych są wszyscy admini­
stratorzy domów, wybrani 
przez zespół lokatorów.

Winni niewykonania tych 
prac pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności karno-ad­
ministracyjnej. (Żb)

„Służba Polsce “ 

worbule nanflsilBtóuj 
do szkoły lotoiszej

Komenda Powiatowa „Służby 
Polsce” w Gorzowie przyjmuje 
zgłoszenia junaków i junaczek 
urodzonych w latach 1931, 1932 
i 1933, do Szkoły Przysposobię’ 
nia Wojskowo-Lotniczego. Wa= 
runki przyjęcia: ukończenie 7 
klas szkoły podstawowej, świa 
dectwo moralności lub opinia, 
zezwolenie rodzic61 odnośnie 
kandydatów, którzy nie ukoń­
czyli 18 lat życia.

pierwszeństwo w przyjęciu do 
szkoły ma młodzież pochodzę* 
nia robotniczego i chłopskiego 
członkowie ZMP oraz junacy 
i junaczki, którzy odbyli służ­
by w brygadach „SP”. (R.A.)

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" > 

ul Żeromskiego nr 3 tel 400 
WAŻNIEJSZE NR Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 1 854 

Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Strat Pożarna: 149 
Hotel pnd Białym Orłem tel 200

DYŻURY LEKARZY 
Dziś dyżuruje dr. Tadeusz Sera- 

fiński, ul. Żeromskiego 18

le sportu
W turnieju błyskawicznym w Babimoście

ZMP „Junak" z Poznania zdobył
PUCHAR PRZECHODNI ZS „GWARDII" nym powodzeniem cieszy się 

piłka nożna, (kl)

„Knock
Witnica

Bolero1 
PILA — ,

aut" 
„Kometa**

,Zorza"
,Czwarty peryskop"

Urządzony w minioną nie­
dzielę piłkarski turniej bły­
skawiczny o puchar ZS 
Gwardia z Babimostu zgro­
madził na boisku w Babimo­
ście 6 drużyn. Mecze 2 razy 
10 min- rozgrywano syste­
mem punktowym. Turniej 
zakończył się spodziewanym 
zwycięstwem ZMP Junak z 
Poznania, którego trzon sta­
nowili gracze rezerw Warty. 
Piękny sukces odniósł LZS 
Jedność z Podmokli, zajmu­
jąc zasłużenie drugie miejsce 
w rozgrywkach.

Tabela rozgrywek przedsta­
wia się następująco: 1) ZMP 
Junak Poznań. 9 pkt.. st. br. 
8:1; 2) LZS Jedność Podmo­
kle. 6 pkt st. br. 3:1; 3) 
Gwardia II Babimost, 6 pkt., 
st. br. 3:1; 4) LZS Polonia II 
Nowe Kramsko, 5 pkt, st. br. [ 
2:5; 5) Gwardia I Babimost, i 

"2 pkt. st br. 1:5; 6) Gwardia , 
Kargowa, 2 pkt. st br. 0:4. i

Ogółem rozegrano 15 spot-5 
kań, z których większość sę­
dziował b dobrze ob. Piec z 
Międzyrzecza. Do zdobycia 
pucharu przez Junaka przy­
czynili się walnie Warciarze: 
Wojciechowski, Stachowiak, 
Szewczyk i Radtke. W dru­
żynie LZS z Podmokli świet­
nie bronił bramkarz Getner, |

który jedyną bramką przepu 
ścił z nieuchronnego rzutu 
wolnego, strzelonego świetnie 
przez Stachowiaka na meczu z
Junakiem-

Turniej 
na wsi w

wykazał. że śport 
obwodzie babimoj- 
bardzo popularny.skim jest . _

Wśród autochtonów szczegół-

WOLSZTYN
Grom — Budowlani 0:1

W towarzyskim spotkaniu 
piłkarskim w Wolsztynie od­
młodzona drużyna Gromu 
spotkała się z rezerwami Bu­
dowlanych z Poznania. Zwy­
ciężyli po ciekawej grze go 
ście w stosunku 1:0. Sędzio­
wał Ławecki z Wolsztyna *

Sulechowianka" — Sulechów 
Spójnia" — Zielona Góra

Na boisku sportowym Za­
rządu Miejskiego w Sulecho­
wie odbyły się zawody P-łki 
nożnej między drużyną KS 
Sulechowianka a Spójnią z 
Zielonej Góry- Drużyna go­
ści wyróżniła się dobrą grą. 
jednakże Sulechowianka prze 
wyższając ją technicznie, do 
przerwy prowadziła 2:1.

Po przerwie atak Sulecho-

wianki przybrał na‘ sile i zdo 
bywa dalsze 2 bramki. Wy­
nik dnia ustaliła Spójnia, u- 
zyskując drugą bramkę.

Bramki dla Sulechowianki 
zdobyli: Skrzypczak 3 i Ka- 
wiński 1. dla drużyny gości 
Oziębłowski i Szajko po jed­
nej. Zawodom przyglądało 
się około 3 000 widzów. (Md)

GUBIN
W ubiegłą niedzielę odbyło 

się na stadionie w Gubinie 
rewanżowe spotkanie piłkar­
skie. w którym drużyna wiej 
ska Starosiedla mimo, iż wy 
stąpiła w zasilonym składzie, 
została pokonana przez ze­
spół LZS Gubin w stosunku 
3:0.

Ludowe Zespoły powiatu 
gubińskiego. a szczególny z 
Starosiedla, gm Markosi-ę 
Niemaszchleba w\kazują oży 
wioną działalność. (FC)

OD MIESIĄCA CZYNNY 
UNIWERSYTET POWSZECHNY

Staraniem Powiatowej Bady 
żwiązków Zawodowych w pierw 
szych dniach września otwarty 
będzie Uniwersytet Powszechny.
Kandydaci winni mieć ukończo 

nych 7 klas Szkoły Powszechnej.
"Podania wraz z załącznikami 

przyjmuje oraz udziela bliższych 
informacji kancelaria PRZZ przy 
ul. Gen. Stalina 9, w godz. 8—16.

ZAPISY DO SZKOŁY PRZYSP.
WĘGLOWEGO

Powiatowa Komenda PO „SP" 
przyjmuje podania kandydatów 
do Szkoły Przysposobienia -Węglo­
wego. kandydaci winni mieć 
ukończony 18 rok życia a nie 
przekroczone 20, dobry stan zdro 
wia, oraz umiejętność czytania i 
pisania. •
Nauka, wyżywienie oraz umudu 

rówanie w szkole bezpłatnie. Na 
uka trwa 5 miesięcy. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Pow. Ko­
mendy SP przy ul. Widok 13 w 
dniach od 21 bm. do 20 9. w 
godz. od 6—13. (Zb)

UKARANY SPEKULANT
04. Sylwester Wróblewski za­

mieszkały przy ul. Pionierskiej 
83 właściciel sklepu rzeżnickiego, 
ukarany został przez Delegaturę 
Komisji Socjalnej w Poznaniu 
karą grzywny w wysokości 25 
tys. zł za, odmowę sprzedaży wy 
robów i mięsa w swoim przedsię 
biorstwie.

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Pionier" 

..Zielone lata"
KROSNO — o 

..Ojczyzna"
LUBSKO — „

Ckarlb"
ŚWIEBODZIN

.Lubuskie"

.Patria"

,R:alto"
. Kwiat miłości" 
..Noc w Casablance"

WSCHOWA - „Hel"
„MAksym1

BIELONA GÓRA — „Nysa" 
„Decyzji prot Milaia"



Strona 8 Numer W.

— MASZYNY SŁONECZNE ►
Energia słoneczna może być wykorzystana

Energia słoneczna, która 
jest warunkiem niezbędnym 
dla utrzymania życia, przed­
stawia kilka trudności z pun­
ktu widzenia czysto technicz­
nego jej wyzyskania. Roz­
wiązanie ich w pewnej czę­
ści stało się dopiero zdobyczą 
współczesną. Promienie sło« 
neczne nie padają na ziemię 
w sposób równomierny, lecz 
pod różnymi kątami w zależ­
ności od pory dnia i pory ro­
ku, szerokości geograficznej, 
a nadto zależą od składu i za- 
chmurzenia atmosfery ziem­
skiej, przez którą muszą 
przejść zanim dotrą do po­
wierzchni ziemi. Oczywiście, 
do celów wyzyskania tech- 
nicznego siły słońca bierzemy 
pod uwagę jedynie miejsco­
wości bezchmurne jak np. te­
reny Sahary, lub też Radziec­
kiej Azji Centralnej. Nie 
mniej, na terenach tych Ist­
nieje zmienność nasilenia 
wraz z porą dnia i porą roku.

Pozostawia to inżynierom- 
konstruktorom dwie zasadni­
cze linie postępowania: mo­
żna 1) budować instalacje, w 
których substancja ogrzewana 
przez promienie słońca znaj­
dować się będzie w położeniu 
stałym (chodziłoby tu przede 
wszystkim o położenie pozio­
me cieczy ogrzewanych), 2) 
można również dążyć do roz-

Co juiro 
na obiad?
Kapuśniak ze świeżej kapusty 

Dorsz smażony, ziemniaki z wody 
sałata ogórkowa,

Makaron domowy z jabłkami.
Sałat' ogórkową trzeba przyrzą­

dzać przed spożyciem. Nie moż­
na solić ogórków 1 zostawiać naso 
lone, a następnie wyciskać, tra­
cą wtedy wszystkie składniki od 
tywcze. Ogórki obrać, poszatko- 
wać cienko, przyprawić sokiem z 
proszku cytrynowego 1 Oliwą, do 
dać uslekanego kopru, posypać 
solą przed wydaniem. Najlepiej 
spożywać świeże ogórki bez soli, 
ale nie każdy to lubi
Zrobić z f. mąki drobniutki

makaron, przesuszyć go na stol­
nicy, wysmarować rondel świe­
żym masłem, posypać tartą buł­
ką 1 układać warstwami; na spód 
makaron, pokropić go roztopio­
nym masłem, potem warstwę ja­
błek pokrojonych na cienkie pla­
sterki 1 posypanych cukrem, po­
tem znów makaron 1 tak do koń 
ca, aż rondel będzie napełniony. 
Na wierzchu musi być warstwa 
makaronu pokropiona masłem. 
Wstawić na godzinę do pieca. 
Można zrobić na „Czarodzieju" 
na gazie.

wiązań technicznych opartych 
o zasadę poruszania aparatu 
za ruchem słońca. Zapewnia 
to stałe padanie prostopadłe 
promieni słonecznych na po­
wierzchnię ogrzewaną. Wiado* 
mo, iż intensywność energii 
zależna jest od kąta padania 
promieni, jest największa dla 
padania prostopadłego a znika 
dla padania równoległego do 
powierzchni.

Maszyna-zwierciadło
Istnieje pewien typ heli®- 

Instalacji radzieckiej, która 
dała dobre wyniki. Wiemy,'iż 
zwierciadło o kształcie para­
bolicznym posiada własność 
skupiania promieni padających 
równolegle do jego osi w je­
dnym punkcie. Helioinstalacja 

W upalne dnie do cienistego parku Sołackiego odbywają się 
istne pielgrzymki. Ale największym powodzeniem cieszy się je­

zioro, na którym miło jest zażyć przejażdżki.

Cenne odkrycia paleontologiczne
SPRZED 240 MILIONÓW LAT ----- —(

Niedawno oznajmiła prasa, 
że na Morawach odkryto 20 
szkieletów prapłazów z okresu 
sprzed 240 milionów lat. W 
dalszym ciągu prac odkryw­
czych, prowadzonych przez 
studentów Instytutu Paleonto­
logicznego Uniwersytetu w 
Pradze natrafiono niedaleko 
Latowic na Morawach na dal* 
©ze szkielety płazów i ryb 
pancernych z rodziny palaeos 
niscus jak również na szereg 
odcisków roślin z tego okresu. 
Brygada naukowa wyniosła na 
światło dzienne już 80 szkie­
letów tagocephalów, przeważ­
nie kompletnych. Znaleziono 
również wiele dojrzałych je* 
dnostek, skamieniałych w po­
łożeniu profilowym po 15—35 
cm długości.

Innego odkrycia dokonano 
na miejscu, gdzie budowana 
jest szosa automobilowa. Nad 
zwyczaj rzadki materiał, któ­
ry niewątpliwie wzbudzi za­

paraboliczna wyzyskuje to 
dla umieszczenia w punkcie 
zogniskowania promieni sło­
necznych małego zbiornika, 
w którym znajduje się woda, 
podlegająca ogrzaniu bezpo­
średniemu. Dogodność tego u* 
rządzenia jest dwojaka: po 
pierwsze, im większe jest sku­
pienie promieni tym wyższa 
może być uzyskana tempera­
tura, co jest warunkiem ko­
rzystnej pracy każdego moto­
ru; po drugie — małe rozmia­
ry zbiornika a tym samym 
mała jego powierzchnia, po­
zwala na ograniczenie utraty 
ciepła. W tego rodzaju helio* 
instalacji uzyskano parę po­
grzaną do temperatury 470° C, 
tzn. o temperaturze stosowa­
nej we współczesnych elek­
trowniach cieplnych.

interesowanie wśród paleonto­
logów całego świata, badany 
będzie przez uczonych czes* 
kich po przetransportowaniu 
go do instytutu w Pradze.

SZKIELET ŁOWCY MAMU­
TÓW

Podczas badań starosłowiań­
skiego cmentarzyska w Sta­
rym Mieście na Morawach na­
trafiono w warstwie dylu- 
wialnej na grób z wszelkimi 
oznakami, świadczącymi, że 
chodzi o grób człowieka dy- 
luwialnego. O ile przypusz­
czenia archeologów zostaną 
potwierdzone, czeska archeo­
logia będzie mogła poszczycić 
się nowym sukcesem po od­
kryciu grobu łowcy mamutów 
w Dolnych Wiestonicach. 
Prawdopodobnie j^ż w najbliż­
szych dniach zejdą się w 
miejscu dokonanego odkrycia 
archeolodzy, geolodzy i anto* 
polodzy, aby stwierdzić wiek

Słońce wyrównuje 
szkody wyrzędzone 

przez słońce
Jakie są obecne zakresy sto 

sowalności helioinstalacja?
Znalazły one zastosowanie 

przy poruszaniu urządzeń 
wadniających w krajach Azji 
Centralnej, gdzie rolnictwo i 
ogrodnictwo bez sztucznego 
nawadniania nie mogą ist­
nieć. Tak więc energia słoń­
ca użyta zostaje do wyrówna­
nia braki wody, braku spowo­
dowanego właśnie nadmiarem 
tej energii. Dalej, energia ta 
używana bywa do poruszania 
maszyn, chłodzących, jeszcze 
jedna dziedzina kompensacji 
nadmiaru energii słonecznej. 
Prostsze urządzenia .tego ty­
pu prowadzą również do o* 
Czyszczonia wody już użytej, 
co ma znaczenie w miejsco­
wościach pustynnych, lecz za­
razem nadmorskich. W okrę­
gach ogrodniczych zastosowa­
no z powodzeniem helioinstalfi 
cje jako maszyny energetycz­
ne do poruszania wytwórni 
konserw. Wreszcie należy wy 
mienić ciekawe zastosowanie 
instalacji parabolicznej do 
przeróbki metali nieżelaznych, 
połączonej z topieniem.

Postęp techniki
Większe rozpowszechnienie 

helioinstalacji w krajach o za­
bezpieczonym przez klimat na­
słonecznieniu stanie się wkrót 
ce źródłem niewyczerpanego 
bogactwa. Wskutek stosunko­
wo prostej budowy tych apa­
ratów będzie to zarazem po­
chód techniki w głąb terenów, 
zacofanych w rozwoju gospo­
darczym. F. D.

odkrytego grobu. W pobliżu 
grobu odkryto resztki ogni­
ska.

STAROSŁOWIAŃSKIE 
GRODZISKO

Kolektyw słuchaczy wydzia­
łu pedagogicznego Uniwersy­
tetu Masaryka w Brnie prze­
prowadził w tych dniach ba­
dania znój emskiego grodziska. 
Stwierdzono, że grodzisko zno« 
j emskie było w przeszłości 
starosłowiańską twierdzą u 
zbiegu rzeki Dyji i Graniczne­
go potoku. Na jedynym przy­
stępnym miejscu wznosił się 
ośm metrów wysoki wał, zbu­
dowany z gliny i kamieni a 
posiadający konstrukcję drew­
nianą. Podobne fortyfikacje 
starosłowiańskie zostały odkry 
te ostatnio na ziemiach cze­
skich, polskich i rosyjskich. 
Na Morawach jest to pierwsze 
odkrycie tego rodzaju.

REBUS
uł. K. Kledecl .

W rozwiązaniu otrzymamy 
słowa, wypowiedziane przez 
Prez. Bolesława Bieruta.

Łamigłówka 
matematyczna 

uł. A-Te Poznań

W tramwaju jest dwa razy 
tyle kobiet co mężczyzn. O- 
gółem jedzie 39 osób. Ile jest 
kobiet?

Aryimograf
uł. „Krystyna”

W miejsc© cyfr: 12—11—4— 
7—13—6—5—9—2— 14 — 11 
8—7—2—12—10—a—19—1—12 
2—5—1—3—4—14—17—21-18 
17—14—16—13—15—10—4—20 
18 należy wstawić litery, we­
dług podanego niżej klucza i 
odczytać rozwiązanie. Klucz 
pomocniczy: 1—3—6—5—9— 
2—4—7 ■■ bryła geometrycz­
na, 8—10—14—12 « Ślad ina­

W związku z rozgrywającym się 
wyścigiem kolarskim „Tour de 
Pologne" reprodukujemy radziec 
ki znaczek ze słynnej serii „Spar­

czej, 11—13—15 « lekarsk* 
inaczej, 21—19—16—4—20 •• 

«przyjdź, przybądź, 17—10—18 
—15 « wynalazek Gutenberga. 

Uwaga czytelnicy!
Rozwiązanie zagadek i nru 200

Szarada „Zwią—zek sa—we 
—do—wy pra—cow—ni—ków 
spół—dziel—czych”,

Rebusiki: „Kluczborek” i 
„Koszalin”.
Rozwiązanie zagadek z nr 207

Logogryf: „Niech rosną por* 
ty polskie w służbie pokoju”.

Rebusik: „Kołobrzeg”.
Figielek szarado wy: „watra, 

masło, tarka, kawał.”
2^a trafne rozwiązanie po* 

wyższych zadań wylosowali 
nagrody książkowe: 1. Maria 
Warżalanka, Poznań, ut. Gó­
ralska, 1 Teresa Nitsdike, 
Poznań, Marsz. Rokossowskie* 
go 173—11, 3. Helena Kęsy, 
Kępno, ul. Sienkiewicza 1, 4. 
Jan Borowiak, Radomie©, pow. 
Koszalin, 5. Władysław Micha­
lak, Poznań, plac Wolności 11, 
Polskie Zakłady Zbożowe.

Nagrody przesłaliśmy pocztą. 
Prosimy o potwierdzenie od* 
bioru.

takiada". Poczta polska wydała 
ubiegłego roku w okresie wyści­
gu kolarskiego dookoła -Polski 
trzy znaczki z motywem kolar­
skim.

Czy wiecie, ie...
...radiostacja w Sofii nadaje w 

każdą czwartą środę miesiąca na 
fali krótkiej długości 31,92 m ką­
cik filatelistyczny w 8 językachf 
Audycja polska trwa od godz. 
21.20 do 21.30, A więc spotyka­
my się w najbliższą środę przy 
głośnikach!

...ukazało się nowe pismo filate 
listyczne w Izrael. Pismo to no­
si tytuł „Habulai Haivri“. (Ży­
dowski filatelista).

Minęło parę dni, ceny na materiały oraz gotowe ubra­
nia zostały jednocześnie podniesione w całym kraju o 
pięć procent, co z górą pokryło owych jedenaście milio­
nów przekazanych na rachunek Akc. Tow- „Hamulec'*.

Ludność kraju nie domyślając się nawet, w ciągu sze­
regu długich lat płaciła Źa to, że została ograbiona.

Oczywiście wolno było Franciszkowi Bouro tak bardzo 
przejąć się losami swojego wynalazku. O ile zaś chodzi 
o Angello Borotti, to wszystkim wiadomo, że Włosi są 
bardzo impulsywni, a okoliczności, które ze starego, fleg 
ma tycznego Bouro zrobiły chronicznego alkoholika, mo­
gły również popchnąć młodego i pełnego życia Angello 
do tego, by skoczył do wody.

Walter Smith wynalazca syntetycznego cukru, posia-’ 
dającego te same właściwości co prawdziwy cukier, jed­
nakowo smacznego i trzykrotnie tańszego, był obecny na 
bankiecie u Primo Padrele.

Zaproszeni właściciele cukrowni, dyrektorzy wielkich 
zakładów cukierniczych oraz -największych przedsię­
biorstw produkujących cukier trzcinowy, pili kawę sło­
dzoną syntetycznyni cukrem, zajadali się tortami, przy­

rządzonymi przy pomocy nowowynalezionej słodyczy 
i zgodzili się zapłacić Akcyjnemu Towarzystwu „Hamu- 
lec“ bajońskie sumy, byle wynalazek Waltera Smitha nie 
doczekał się realizacji.

— Niestety jednak — dodał pan Cwardeia, westchnąw 
szy — żyjemy w okropnych czasach, drogi doktorze! — 
Dziś decydują o wszystkim pieniądze. Najpiękniejszy 
wynalazek nie doczeka się realizacji, jeżeli nie rozporzą­
dza się odpowiednimi funduszami. Zostałem przesłany, 
aby zaproponować panu te fundusze nawet duże, milion 
centaurów.

Spostrzegł, że suma ta nie wywarła należytego wraże­
nia na doktorze i szybko dodał:

— Nawet więcej!
Po raz drugi w ciągu ostatnich trzech dni doktorowi 

Popf proponowano milionowe sumy za jego wynalazek. 
Należy dodać, źe doktór nie miał nic przeciwko temu, 
aby zostać bogatym człowiekiem, zwłaszcza że sposób 
zdobycia pieniędzy był słuszny. Bogactwo mogło zapew­
nić mu życie wolne od kłopotów, niezależność, a co naj­
ważniejsze, stworzenie własnego instytutu badawczego i 
całkowitą swobodę dalszej naukowej działalności Teraz 
gdy pomyślnie zakończył swe pierwsze prace miał głowę 
pełną innych równie śmiałych planów, które wymagały 
pieniędzy. Pieniędzy natomiast dotychczas jeszcze nie 
miał.

Nieszczęsny wynalazca cierpiał podczas tego bankietu 
katusze, jak gdyby w jego obecności powoli uśmiercano 
jego najukochańsze dziecię, opanował się jednak i nie 
opierając się zbytnio, zgodził się opracować sposoby wy 
rabiania nowego materiału, służącego do pokrywania 

autostrad nawierzchnią, w której skład wchodziłyby, 
szyny z drewnianą masą ów syntetyczny cukier.

Na tym nowym wynalazku znakomicie zarobili i roz­
sądny Walter Smith i Akcyjne Towarzystwo „Hamulec** 
Właśnie w tym okresie ogromnym powodzeniem w całej 
Arźantei cieszyło się budowanie aromatycznie pachną­
cych autostrad, których arcyprzyjemny zapach robił o- 
gromne wrażenie na wielu turystach, odwiedzających 
ów kraj.

Gwoli sprawiedliwości należy dodać, iż przy wypraco­
waniu tego wynalazku, niemałą pomoc okazało Waltero­
wi Smith naukowo-badawcze biuro „Hamulca** na które 
go czele stał znakomity profesor Egon Nachtfeller. Z wiel 
kim żalem musimy dodać, że czcigodny profesor otrzymał 
przy tym wcale pokaźne korzyści natury niezbyt ściśle 
związanej z dziedziną nauki.

Jesząze nie tak dawno, bo zaledwie przed 60-ciu lub 
70-ciu laty istnienia podobnego przedsiębiorstwa miałoby 
taki sam sens, co Towarzystwo zapobiegające wschodowi 
słońca, lub morskim przypływom. Ale obecnie sprawy 
wyglądały inaczej. Interesy zysków kapitalistycznych 
coraz częściej i z coraz większą mocą przeciwstawiały się 
coraz bardziej olśniewającym i zbawiennym dla ludzkoś 
ci wynalazkom.

Niech więc słuchacze, którym te prawdy nie były obce 
zechcą mi wybaczyć. Chciałem by w umyśle czytelnika 
nie powstały żadne wątpliwości z racji tego, że do drzwi 
wejściowych skromnego domku Bakbuku, zamieszkałego 
przez doktora Stiffena Popfa, zapukał przedstawiciel Ak­
cyjnego Towarzystwa „Hamulec**.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Monopol solny 
i kopalnictwo naftowe 
wykonały plan 3-lofnl

KRAKÓW. Kopalnictwo naf­
towe wykonało przedtermino­
wo trzyletni plan wierceń w 
dniu 4 Upca br.

Ponadto krośnieńskie kopal* 
r nictwo naftowe wykonało 

przedterminowe 17 sierpnia 
trzyletni plan produkcji ropy.

WARSZAWA. Trzyletni plan 
produkcyjny ustalony dla za® 
kładów polskiego monopolu 
solnego został w dn. 17 sier® 
pnia br. wykonany i przekro* 
ozony. Pod względem warto­
ści plan ten został wykonany 
jeszcze w czerwcu br.

Żałoba narodowa we Francji

60 000 ha lasów spłonęło
10 miliardów franków strat
Zorganizowany sabotaż przyczyną wstrząsającej katastrofy

M Pffl 
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). 22 
bm. odbył się tu reprezen­
tacyjny występ polskiego 
zespołu festiwalowego.

Na program złożyły się 
polskie tańce regionalne i 
część wokalna.

Gorąco oklaskiwana by­
ła pieśń PZPR w wykona­
niu chóru młodzieży lubel­
skiej.

PARYŻ (PAP). Klęska 
pożarów we Francji trwa 
nadal. Na niektórych od­
cinkach udało się wpraw­
dzie ugasić lub zlokalizo­
wać ogień, lecz wybucha 
on w innych miejscach.

Ogółem pożary ogarnę­
ły 60 tysięcy hektarów 
przestrzeni leśnej.

Dotychczas odnaleziono 
popad 100 zwęglonych ciał, 
poza tym zaginęło bez 
wieści ponad 150 osób. Do­
tychczasowe straty mate­
rialne obliczane są mini­
malnie na 10 miliardów 
franków francuskich.

Zwarty mur ognia, gdzie­
niegdzie wysokości 30 me­
trów — posuwa się na­
przód. Pastwą pożarów 
padlo m. in. kilkadziesiąt 
tartaków. W ostatniej chwi 
li donoszą o wybuchu no­
wych pożarów w Chante- 
merle i w pobliżu Limoges.

Miejscowość Sauceaux1 
spłonęła doszczętnie. W 
Cestas pod Bordeaux spło­
nęło ponad 200 domów.

Mimo deszczu wybuchły 
nowe pożary w rejonie Ca- 
lalis.

W okręgach objętych po 
żarami wprowadzono są­
dy doraźne.

Wśród ostatnio aresztowa­
nych osób, podejrzanych o' 
udział w podpalaniu lasów > 
znajduje się pewna ilość 
byłych jeńców hitlerowskich 
i byłych pracowników policji 
rządu Vichy.

„I/humanite” stwierdza, źe 
masowy charakter pożarów • 
świadczy o istnieniu zorgani- i 
zowanego planu sabotażu, i

Odpowiadając na apel CGT 
— redakcja dziennika „Uhu- 
manite” wyasygnowała na 
rzecz pogorzelców 100 tysięcy 
franków.

Dzień 24 bm. ogłoszony zo­
stał dniem żałoby Teatry, 
kina, nocne kluby » inne 1°" 
kale rozrywkowe były zam­
knięte.

wrzesiński 
znowu pierwszy 

Wygrywamy etap 
Toruń - Olsztyn 

Szczegółowe sprawozdanie 

na sfton e Z^giej

Proces zdrajców 
z wileńskiej grupy AK 

współpracujących z Niemcami
BYDGOSZCZ. W dniu 22 bm 

rozpoczął się przed Wojsko* 
wym Sądem Rejonowym w 
Bydgoszczy proces byłych 
członków podziemnej grupy 
„Cecylia”.

Na ławie oskarżonych za? 
siedli: Jerzy Łoziński, Witold 
Milwid i Władysław Suborto* 
wicz.

Akt oskarżenia zarzuca 
wszystkim trzem oskarżonym 
działanie na korzyść Niemców 
w latach 1943 i 1944. Byli.oni 
czynnymi członkami wywiadu 
niemieckiego tzw. „Abwehr* 
stelle” w Wilnie, zbierając in*

formacje o ruchach i miejscach 
partyzantki radzieckiej 

oraz o osobach pracujących 
w lewicowych organizacjach 
polskich.

Oskarżeni brali również u» 
dział w zdekonspirowaniu i a* 
resztowaniu przy pomocy 
Niemców członków Związku 
Patriotów Polskich, którzy zo* 
stali następnie zamordowani 
wraz z rodzinami.

Po wyzwoleniu oskarżeni 
rozpoczęli działalność dywer* 
syjno-szpiegowską, skierowa* 
ną przeciwko Polsce Ludowej.

Naród, który przewodzi

■ walce © pokój
Dziś rozpoczyna obrady w Moskwie Kongres Obrońców 

Pokoju Narodów Radzieckich. Wielki naród radziecki, 
główna 1 kierownicza silą światowego obozu pokoju, 
zamanifestuje na tym Kongresie swą niezłomną wolę 
zapewnienia pokoju narodom radzieckim i ludom całego 
świata*

Rok temu we Wrocławiu zebrali się postępowi inte­
lektualiści z 45 krajów, zaniepokojeni knowaniami im­
perialistów i podżegaczy wojennych, aby zaalarmować 
świat, podnieść głos w obronie pokoju i stanąć w jed­
nym szeregu z ludami, walczącymi o trwały pokój.

Apel ten odbił się potężnym echem na całym świecie. 
Usłyszały go ludy wszystkich kontynentów. Kierując 
swój wzrok w stronę Związku Radzieckiego nieugiętego 
szermierza sprawy pokoju, masy ludowe całego świata 
wyzwoliły potężne siły dla dania odporu knowaniom 
imperialistów.

W ciągu ub. roku konsekwentna, pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego święciła nowe triumfy. Ogromne 
sukcesy gospodarcze pierwszego kraju socjalizmu i kra­
jów demokracji ludowej stanowią ten czynnik, który dla 
sprawy pokoju ma znaczenie rozstrzygające* Zdecydo­
wana wola pokoju ma« ludowych krajów kapitalistycz­
nych, która przejawiła się między innymi w znanych 
uchwałach partii komunistycznej, była dalszym ostrze­
żeniem pod adresem polityków agresji. Wreszcie histo­
ryczne zwycięstwa Chin Ludowych dowiodły, jak potęż­
na jest siła uderzeniowa mas ludowych zorganizowa­
nych pod kierownictwem klasy robotniczej do walki 
z jarzmem imperialistycznym. Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju, który zgromadził w Paryżu | Pradze przed­
stawicieli 600.000.000 ludzi, wskazał jak potężny odpór 
imperialistom 1 mącicielom pokoju potrafi dać obóz 
pokoju pod przewodnictwem Związku Radzieckiego.

Siły pokoju 1 postępu skonsolidowały się i uwielokrot- 
niły. Siły awantury wojennej i wstecznictwa musiały 
przejść do defensywy*

Polityka pokojowa ZSRR i nacisk mas ludowych spra­
wiły, że imperialiści odnieśli szereg porażek. Następ­
stwem tych porażek było zwołanie po 17 miesięcznej 
przerwie paryskiej Sesji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych. Konferencja paryska i częściowo pozytywne 
wyniki, osiągnięte na niej w sprawię Niemiec i Austrii 
były zwycięstwem obozu pokoju.

Rozwijający się w państwach kapitalistycznych kry­
zys t rosnące w związku z tym sprzeczności między kapi­
talistycznymi państwami są dalszym przejawem osłabie­
nia sił obozu imperialistycznego.

Gdy dziś w rok po Kongresie Wrocławskim żbiera się 
Kongres Pokc*u w stolicy Pokoju Moskwie możemy po­
wiedzieć z pewnością, że rok który minął od Kongresu 
Wrocławskiego przyniósł owoce. Kongres Pokoju w 
Moskwie wzmocni jeszcze bardziej światowy obóz po­
koju i postępu. Doda sił tym wszystkim, którzy o niego 
walczą*

Klika Tito przekształciła
Komunistyczna Partię Jugosławii 

w poBicji poBitycznej
..Prawda'* o odpowiedzi

W artykule wstępnym pt. „Od socjalizmu do faszyzmu” 
• „Prawda** % dnia 23 bm. pisze m. in.:

ZSRR na notę rządu Tito
Ta zbieżność nie iest przy-

Rząd jugosłowiański uza­
sadniając prześladowania o- 
bywateli radzieckich, posta­
wił niektórym aresztowanym 
dpdatkowe zarzuty, jak np. 
negatywny stosunek do obec­
nego rządu jugosłowiańskie­
go solidaryzowanie się z re­
zolucją Biura Informacyjne­
go. a nawet udział w rozpo­
wszechnianiu tej rezolucji. 
Rząd jugosłowiański dodał 
do tego inne jeszcze kłamli­
we oskarżenie o „propagandy 
obalenia przemocą ustroju 
państwowego w Jugosławii", 
wiąźąc to oskarżenie z rezolu­
cją Biura Informacyjnego.

Jak wiadomo. rezolucja 
Biura Informacyjnego nie za­
wiera ani słowa o obaleniu 
ustroju państwowego w Ju­

gosławii. Rezolucja mówi 
jedynie o takich zmianach w 
kierownictwach partii komu, 
nistycznych które są całko­
wicie legalne, konstytucyj­
nie i partyjnie i odpowiada­
ją zasadom organizacyjnym 
marksizmu . leninizmu oraz 
długoletniej praktyce wszy­
stkich partii komunistycz­
nych.

Traktując oszczerczo i pro­
wokacyjnie rezolucję Biura 
Informacyjnego jako ,zbrod- 
niczą ulotkę" rząd jugosło­
wiański działa w myśl gac­
kiego rządu faszystowskiego 
Tsaldarisa i hiszpańskiego 
rządu faszystowskiego. Fran­
co, które również uważają 
rezolucję Biura Tnformacyj- 
nego za „zbrodniczą ulotkę".

padkowa, 
dzieckiego 
kliki Tito i 
ste oblicze 
stowskit h-

Nota rządu ra- 
tryw.a maskę z 
obnaża rzeczywi 
siepaczy faszy-

W dzisiejszej Jugosławii 
wprowadzono gestapowskie 
metody rządzeń’a a Komuni­
styczną Partię Jugosławii 
przekształcono w oddział po 
Hcji politycznej, podporząd 
kowany Ranklewicowi.

Obecny rząd Jugosławii od 
dał kraj pod kontrolę obce­
go kapitału. Świadczą o 
tym takie fakty, jak prze­
prowadzenie przez amery­
kańską komisję Międzynaro­
dowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju inspekcji gospodar­
ki narodowe! Jugosławii. 
Jak stwierdził kierownik tej 
komisji. Hoare, Bank Mię-

dzynarodowy u ogóle nie u- 
dziela pożyczek .krajom ko- 
munistycznym*' udzieli jed­
nak pewnej pożyczki pienięż­
nej na realizacje niektórych 
planów jugosłowiańskich’.

Polityka obecnego rządu 
jugosłowiańskiego oddała już 
iugt-sław ę pod kontrolę 
kapitału amerykańskiego. 
Czyż nie jest wi^c jasne źe 
obecnie o żadnym soclaliźmie 
w Jugosławii nie może być 
nowy!

Taką drogę przebyła klika 
Tito od socjalizmu i demo­
kracji do faszyzmu Tu wła­
śnie tkwi przyczyna wrogie­
go stosunku rządu jugosło­
wiańskiego do ZSRR rzeczy­
wista przyczyna prześlado­
wania obywateli radzieckich 
w Jugosławii.
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Celem ZSRR 
lal doMI światowy 
oswisflczyKizłeKgii JohM 
przed odioiem do mosKwy

LONDYN (PAP). Dziekan 
katedry Canterbury dr He­
wlett Johnson udał się sa­
molotem do Moskwy na 
Wszechzwiązkową Konfe­
rencję w Obronie Pokoju. 
Przed odlotem z Londynu 
dr Johnson oświadczył: 
„Zawsze wiedziałem, że o 
statecznym celem, do któ­
rego dąży ZSRR — jest 
pokój światowy44.
Wraz z dr. Johnsonem od- 

Uciął prof. Crowther, prze­
wodniczący brytyjskiego 
Komitetu Pokoju. Pozosta­
li członkowie delegacji bry­
tyjskiej znajdują się już w 
Moskwie.

Wrzesień miesiącem Stolicy

OMom Krszawy - smnMs zuwcieslwa
tubowe i w Polsce

WARSZAWA. W związku % trwającymi przygotowania­
mi do Miesiąca Odbudowy Warszawy, sekretarz generalny 
Nam Rady Odbudowy Warszawy, inż. J. Grabowski 
udzielił przedstawicielowi PAP następujących informacji:

Zagadnienia kluczowe, któ-| 
re stoją przed budowniczymi i 
Nowej Warszawy — to prze­
de wszystkim budowa arterii 
północ - południe. Nowa 
Marszałkowska, budowa szyb 
klej kolei miejskiej (metro), 
odbudowa Zamku Królew­
skiego i Starego Miasta oraz 
budowa ośrodka kultury ro­
botniczo . chłopskiej z Do­
mem PZPR, Domem Robot­
nika, Domem Chłopa oraz 
Centralnym Domem młodzie­
ży.

Odbudowany w planie 6det= 
nim Zamek będzie symbolem 
zwycięstwa władzy ludowej 
w Polsce- Dźwignięte z ruin

Polacy wygrywają
trzeci etap „Tour de Pologne"

Stare Miasto, któremu przy­
wróci się jego zabytkowy 
wygląd, będzie Jeszcze jed­
nym dowodem opieki Polski 
Ludowej nad pomnikami 
kultury narodowej.

Nadchodzący Miesiąc Od­
budowy Warszawy zbiega się 
z 10 rocznicą hitlerowskiego 
najazdu na P°lskę. W rocz­
nicę te naród polski zadoku­
mentuję raz jeszcze swą nie­
złomną postawę w walce o 
pokój przez wzmożenie wy­
siłków w odbudowie kraju i 
stolicy.

W tej chwili w kraju dzia­
ła 17.500 wojewódzkich, po­
wiatowych. miejskich oraz 
gminnych Komitetów i Kół 
Odbudowy Warszawy-

Podkreślamy że odbudowa 
Warszawy wiąże się ściśle 
z odbudową innych miast 
polskich. Dlatego nadwyżki,

pochodzące ze zbiórek wyko­
nanych ponad plan przez Ko. 
mitety Wojewódzkie, prze’ 
znaczy się w 80 proc, na sp*' 
leczne inwestycje krajowe.

PZWS importują

książki zagraniczne
Przy Państwowych Za-

kładach Wydawnictw

* Wybitny astronom 
francuski Cłialonge za­
proszony zostn-t przez 
kolegów amerykańskich, 
w celu dokonania z nimi 
wspólnych badań nauko­
wych. Kiedy jednak zgio- 
sił wniosek o wizę ame­
rykańska. zawezwano go 
do ambasady USA w Pa 
ryżu, wypytywano, co

o rządzie amery­
kańskim o planie Mar­
shalla. zarzucano, iż 
przed rokiem krytyko­
wał przemówienie mrh. 
Spaaka i ... wizy od­
mówiono.

Wniosek z tego pro­
sty: jeśli astronom chce 
udać się do USA. powi­
nien zamiast astronomią 
zajmować się planem 
Marshalla. No i pod żad­
nym warunkiem nie kry-

OLSZTYN. W. trzecim dniu | 
wyścigu kolarskiego. Dookoła
Polski kolarze przebyli elap 
Toruń — Olsztyn (196 km).

Trasa etapu była bardzo us 
rozmaicona, prowadziła przez 
pagórkowate tereny, droga by* 
ła dobra, dopisywała pogoda, 
lecz mimo to utrzymywało się 
słabe tempo, gdyż zawodnicy 
byli zmęczeni ciężkim etapem 
Łódź — Toruń.

Już na pierwszym kilome­
trze mają defekty Polacy: Ol­
szewski i Budkiewicz. To samo 
spotyka nieco później zwycię* 
zcę ostainiego etapu — Wrzes 
fińskiego, którego ratuje z o* 
presji Napierała, oddając mu 
«woje koło. Pierwszy finisz 
lotny na 27-mym km w Kowa­
lewie wygrywa Rzeźnicki. W 
chwilę później przebijają gu* 
my Kapiak, Pietraszewski i 
Bukowski, a Piegat ma defekt 
przekładni. Do 35*ciu km 
«tawka zawodników idzie rów­
no, następnie rozbija się na 
kilka ^rup. Defekty mnożą się. 
Ofiarą ich padają Anglik — 
Bloomfield, Rumun — Chicom- 
ban i po raz drugi Pietraszew* 
iki oraz Wrzesiński. Temu o* 
etatniemu pomaga ponownie 
Napierała.

Drugi finisz lotny na 61- 
fzym km w Brodnicy wygrywa 
Duńczyk Ostergaard, który na­
stępnie rozpoczyna ucieczkę i 
jedzie samotnie do Nowego 
Miasta, gdzie wygrywa 3 finisz 
lotny. Ostergaard wyrabia 3 
min. przewagi nad następną 
grupą 1 nie zatrzymując się 
na punkcie odżywczym, jedzie 
dalej. Dzięki temu przewaga 
jego wzrasta Jeszcze, gdyż 
grupa traci cenne minuty, ko* 
rzystając z punktu odżywcze* 
go. W Lubawie dzieli Oster* 
gaMrda od następnych zawod­
ników już 5 min. W pewnym 
momencie Duńczyk przewraca 
się, lecz nie odnosi kontuzji. 
Po wypadku, Ostergaard wzma 
ga jeszcze tempo, które prze* 
kracza chwilami 40 km/godz.

Ostródę, na 136-tym km, mi­
ja Ostergaard z przewagą 9 
min. nad następną grupą. Od 
Ostródy grupa ta rozpoczyna 
pogoń zą Ostergaardem i w 
Olsztynku różnica czasu, mię* 
dzy nią a Duńczykiem wynosi 
tylko 5 min. Duńczyk wykazu 
je wyraźne zmęczepie I na 12- 
tym krii przed metą zostaje do 

. goniony, po 123 km samotnej
JazdY* a iNa stadion w Olsztynie 
wpada, jako pierwszy, Wrze-

siński a tuż na nim Włoch 
Spalazzi i Anglik Clark. Na 
finiszu szybszy okazuje sic 
Wrzesiński i przerywa taśmę, 
jako zwycięzca w nieoficjal­
nym czasie — 6:15:09 (przecięt 
na szybkość 31,5 km godz.), 
2) Spalazzi (Włochy), 3) Clark 
(Anglia), 4) Alix (Francja), 5) 
Wójcik (Polska), 6) Locatelli 
(Włochy), 7) Sandru (Rumu* 
nia), 8) Olsen (Dania), 9) Wy- 
glenda (Polska), 10) Lemay 
(Francja).

Ostergaard (Dania), który 
prowadził samotnie wyścig 
przez ok. 130 km, zajął jedno 
z dalszych miejsc.

W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężyła Polska w czasie 
18:45:07 przed Włochami i Ru­
munią.

Delegacja eolska 
na Konferencję Pokoju 
w Moskwie

WARSZAWA. W dniu 23 
bm. wyjechała z Warszawy 
do Moskwy na Wszechzwiąz. 
kpwą Konferencję Zwolenni­
ków Pokoju delegacja polska 
w osobach znanego uczonego 
prot. Jana Dembowskiego 
oraz znakomitej reżyserki fil­
mowej Wandy Jakubowskiej.

Lisi z Moskwy

kurtyną
tykować żadnego z wa­
sali imperializmu ame­
rykańskiego!

Wtedy dopiero będzie 
miał odpowiedni ..punkt 
widzenia*4 na gwiazdy.

* W parlamencie Ira. 
ku został pobity przez 
.kolegów4* poseł, który 

domagał się udzielenia 
kobietom prawa głosu. 
Przeciwnicy równoupraw­
nienia kobiet należ? 
do tzw partii amery- 
kańskiej*’. Są oni zda­
nia. iż już z męskimi 
wyborcami mai? do*ć 
kłopotów aby pracowa­
li na rzecz imperializmu 
amerykańskiego, który 
rządzi waściwie Ira­
kiem, pocóż więc je­
szcze robić sobie dodat­
kowy kłopot z kobieta­
mi? „Wujowi Samowi**

na czym innym prztciti 
zależy w Iraku...

* Robotnikom fran­
cuskim odmówiono n- 
siłku aby mogli wyko­
rzystać swe wakacje. 
Za to francuska prasa | 
burżuazyjna szczegółowo 
im opisuje, jak si« w | 
Deauville czy Cannes ’ 
bawi? milionerzy amery­
kańscy. Ile wydają na 
przyjęcia, jak wysokie • 

ich przegrane w ru­
letkę itp

świat kapitalistyczny 
nie jest więc znów tak j 
egoistyczny, jak moiaa- 
ty sądzić. Pozwala pne- i 
cięż wspaniałomyślnie l 
biedakom zagladać po­
przez szyby jak to a- 
mieją się bawić „wy- i 
brańcy losu”.

Szkolnych utworzony zo­
stał ostatnio Wydział Im­

portu. Naczelnym zada­
niem Wydziału jest central­
ne i planowe zaopatrywa­
nie krajowych bibliotek u- 
niwersyteckich i księgo­
zbiorów innych wyższych 
uczelni oraz instytucji i to­
warzystw naukowych w 
wydawnictwa na u ko we, 
wychodzące za granicą.

TRUNAN

W zwierciadle prawdy

Wybory prezydium
Zgromadzenia Narodowego na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). 23 bm.
zgodnie z 
węgierską, 
Narodowe 
prezydium,

nową konstytucją 
węgierskie Zgrom, 
dokonało wyboru 

składającego się
z przewodniczącego 1 dwóch 
jego zastępców, sekretarza i 
17 członków.

Na posiedzenie przybyli pres

zydent Republiki Węgierskiej 
Szakasits i członkowie rządu 
z premierem Dobi i wicepre* 
mierem Rakosi na czele.

Jak wiadomo, nowa konsty* 
tucja węgierska znosi stano* 
nowisko jednoosobowego pr«* 
zydenta republiki, a najwyż* 
szym reprezentantem państwa 
jest kolegialne prezydium.

Wysokie zbiory 
wielokłosowej pszenicy 

na Syberii
MOSKWA. Kołchozy i 

sowchozy obwodu omskie- 
go na Syberii, które wios­
ną br. zasiały po raz pier­
wszy pszc.ucę wieloktoso- 
wą, zbierają obecnie wy­
sokie plony. W sowchozie 
„Bojewoj“ zbiera sie prze­
ciętnie po 40 cetnarów z 
hektara, zaś w sowchozie 
„Elita" urodzaj wielokloso- 
wtej pszenicy sięga nawet 
45 cetnarów z hektara.

300 ofiar 
masowych strajków 

w Chile
NOWY JORK (PAP). Fa- 

la strajkowa w Chile ogar­
nęła cały kraj. Rząd zamy­
ka tysiące strajkujących w 
obozach koncentracyjnych.

Uniwersytety f szkoły 
państwowe w całym kraju 
są zamknięte. Mimo użycia 
wojska i policji oraz maso­
wych aresztowań, rząd chi­
lijski nie opanował dotąd 
sytuacji.
23 bm. wybuch? strajk 

pracowników państwo­
wych i samorządowych w
całym kraju. Armia 
rynarka obsadzają 
nie węgla i miedzi 
złamania strajku 
ków.

i ma- 
kopab 
celem 
górni-

Liczba rannych w star­
ciach z policją wzrosła do 
300 osób.

Serdeczni ludzie, serdeczny nastrój
Ludzie są tu, wiecie, tacy, że rozma­

wia się z nimi, jakby się każdego z 
nich znało od dawna — powiedział mi 
w rozmowie kierownik naszego zespo­
łu ludowego z powiatu krośnieńskiego. 
To samo mówią inni — ci z Wielko­
polski i z Łącka. Przyjechali dopiero 
przedwczoraj, by w dniu otwarcia wy­
stawy przemysłu 1 sztuki polskiej w 
Moskwie wystąpić z pierwszym poka­
zem ludowych tańców.1 pieśni. Jeszcze 
są ciągle (jak każdy zresztą, kto widzi 
Moskwę po raz pierwszy) oszołomieni 
nadmiarem wrażeń. Góralowi z Łąc­
ka i chłopu z Szamotuł przez wiele lat 
opowiadano bzdury o Związku Radziec­
kim- A tutaj? Tutaj zobaczyli ulice 
jak place, szesnastopiętrowe gmachy, 
magazyny wypełnione po brzegi towa­
rami, luksusowe, najnowocześniejsze 
samochody ,,Pobieda“, które są po pro- 
stu... taksówkami oszałamiające sta­
cje metro, z których każda wygląda 
jak pałac’z baśni. Tułaj zobaczyli ki­
piące życiem ośmiomilionowe miasto.

Bardzo szybko zawarła przyjaźń z ro 
botnikami moskiewskimi ekipa naszych 
robotników, którzy przyjechali tu mon­
tować wystawę. Robota nie była łat­
wa- W ciągu krótkiego czasu trzeba 
było doprowadzić do porządku pawi­
lony, zmontować maszyny, rozmieścić 
eksponaty; nadać temu wszystkiemu 
odpowiednią oprawę dekoracyjną ... 
Przydzielono im do pomocy robotników 
moskiewskich. Pracowali razem. Na 
kilka dni przed otwarciem wystawy 
przestali już liczyć godziny pracy: 
osiemnaście, dwadzieścia godzin na 
dobę...

Kiedy pytam naszych robotników,

jak im się pracowało 
towarzyszami, któryś 
krótkie, warszawskie 
„równe chłopy'*.

z moskiewskimi 
z nich rzuca 
określenie: —

kienniczy, którego eksponaty przycią­
gają wzrok pięknymi, barwnymi wzo­
rami. W drugim pawilonie umieszczo­
no eksponaty przemysłu skórzanego, 
spożywczego, muzycznego itp. Całość.

Zgodnie wysuniętymi
przez Niepodległościowy Front 
Ludowy propozycjami, jedno­
głośnie obrano przewodniczą­
cym prezydium dotychczasowe 
go prezydenta republiki Sza* 
kasitsa. Na stanowiska wice­
przewodniczących obrani zostt 
li Kiss i Nagy,

Na wniosek Niepodległości*
wego Frontu 
wodniczącym 
Narodowego 
— obranego

Ludowego prze«
Zgromadzenia 

w miejsce OHJ 
na sekretarza

prezydium Zgrom, Nar. został 
poseł Ludwik Drakos, z zawo­
du metalowiec.

Kątem

Centralny Park Kultury i Wypoczyn­
ku im. Gorkiego zapełnia się ludźmi 
dopiero po południu. Przychodzą tu po 
pracy odetchnąć świeżym powietrzem, 
przesyconym zapachem świeżej zieleni 
i kwiatów, pograć w tenisa posłuchać 
koncertów W sobotę jednak już w po­
łudnie były tu tysiące ludzi, oczekują­
cych otwarcia wystawy. Wzbudziła 
ona w Moskwie duże zainteresowanie 
nie tylko wśród fachowców- Czy się 
podoba? Bezwzględnie tak. Mówią o 
tym głosy zwiedzających. Świadczą o 
tym pełne uznania opinie wpisane do 
księgi pamiątkowej w}rstawy.

Pomyślana zasadniczo jako wystawa 
przemysłu lekkiego (z dodaniem jedne­
go pawilonu, poświęconego sztuce), 
obrazuje właściwie — w wielkim oczy­
wiście skrócie — całokształt naszego 
przemysłu. Dobrze rozwiązana część 
tzw. problemowa od razu wprowadza 
zwiedzającego w zagadnienia Polski 
Odrodzonej.

Ogromne fotografie, służące jako ilu­
stracja poszczególnych problemów lub 
tło wykresów sprawiają, że wstępna 
część wystawy jesi^ przejrzysta. Po 
szeregu dokumentów 1 obrazów z dzie­
jów polskiego ruchu robotniczego 1 
walk narodowo-wyzwoleńczych, poprzez 
dokumenty Ilustrujące sojusz polsko- 
radziecki, przechodzi się do wykresów 
1 cyfr, ilustrujących dorobek powojen­
nej odbudowy Znaczną część główne­
go pawilonu zajmuje przemysł włó­

dzięki dobremu 
nemu, spotyka 
uznaniem.

Od rana pada

rozwiązaniu plastycz- 
się z powszechnym

izęsisty deszcz. Je-
chaliśmy na wystawę z niepokojem, a 
nuż będą pustki. Ale gdzież tam! We 
wszystkich pawilonach pełno- Widzi 
śię młodych i starych, wiele kobiet z 
małymi dziećmi. Już to świadczy o za. 
interesowaniu wystawą. Przy sta ją 
przed eksponatami, uważnie studiują 
wykresy. Widać, że nie jest to zainte- 
resow*ame powierzchownie. Świadczą 
zresztą o tym również rzeczowe uwagi, 
jakie zwiedzający masowo i chętnie 
wpisują do księgi wrażeń przy wyj­
ściu. Dużo w nich słów uznania dla
osiągnięć 
nierów 
przyjaźni

Późnym

polskich robotników 1 inźy- 
Dużo wyrazów serdecznej 
dla naszego narodu.

wieczorem, kiedy nad Mo-
skwą zapalają się miliony świateł, kie­
dy rozbrzmiewa ona muzyką z setek 
restauracji i kawiarni, kiedy ulicami 
ciągną gwarne tłumy, na estradzie w 
parku im. Gorkiego koncertują nasze 
zespoły ludowe. Teraz już nasi tance­
rze nie mają takiej tremy, jak w czasie 
pierwszego występu, kiedy przyjęci zo­
stali naprawdę serdecznie, nagrodzeni 
gorącymi oklaskami. Czuja się już zu­
pełnie jak w rodzinie. Bo tak czuje 
się kaźdjr człowiek w tym mieście.

H. JawOrsks

Punkt dla USA
Propaganda amerykań 

skat która nie żałuje tru 
du w oczernianiu Pol­
ski, niełatwe ma zada­
nie. Co bowiem weźmie 
do ręki, jakąś statysty­
ką polską, tyle razy mu­
si ją odłożyć, bez moż­
ności jej wykorzystania.

Wzrost..* wzrost... a w 
niczym zniżka!

Wreszcie jednak coś 
I znalazło sią i dla propa­

gandy amerykańskiej.—
Nareszcie.*.
Oto Polski Monopol । 

Spirytusowy, z -powodu 
zmniejszonego zapotrze­
bowania na wódką, w 
dziale produkcji wódki ; 
wykonał plan tylko w... 
87 procentach! Aż sią 
oczy zaświeciły specom 

; od oczerniania nas, kie­
dy dowiedzieli sią o tym.

Cóż to bowiem za 
wspaniała okazja. Można 
obecnie w radio bum— 

i bum ogłosić, jak źle po- 
> wodzi sią Polakom, źe 
| nawet wódki muszą pić 
j mniej.
i „Reżim komunistycz- 

i ny — gwałcąc wolność 
obywatelską, zmusza o- 
bywateli do trzeźwości. 
Oto warszawska „demo­
kracja"! Niech nasze Joh 
ny { Jam esy nad tym sią 
zastanowią i błogosławią 
Ameryką, która nawet J 
zachęca obywateli do pi- I 
cia możliwie dużo alka- I 
holu"... /

USA, w walce z nami ( 
zdobyły więc jeden { 
ounkt. Wódczany! |

Mamy nadzieję, źe w j 
tej „dziedzinie" nie osta 
tni.-.

RYS
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Państwowe biura projektów i studiów umożliwiają 
planowe i oszczędne budownictwo

SIEWY JESIENNE
najbliższym zadaniem chłopa

Wielkim brakiem budownic* 
twa fnwestycyjngo w ramach 
3*letniego planu było coroczne 
opóźnianie się sezonu budo* 
wlanego.

Stan ten spowodował po* 
wołania do życia państwo* 
wych biur projektowych, ma­
jących swe oddziały w mia­
stach wojewódzkich. Obecnie 
istnieją już osobne centralne 
biura projektowe dla budów* 
nictwa mieszkaniowego, prze* 
myślowego, komunikacyjnego 
oraz dla gmachów urzędów i 
instytucji publicznych.

Poznański oddział Biura Pro 
jektów Architektonicznych i 
Budowlanych mieści się w kil­
ku ciasnych pokoikach przy 
Poznańskiej Dyrekcji Odbudo­
wy. Ten brak miejsca jest 
wielkim utrudnieniem w pra* 
cy.

Na czym polega praca biura 
projektowego?

Wykonuje ono nie tylko 
szkice i plany ale również o- 
bliczenia statystyczne i kon­
strukcyjne, wszelkie kosztory­
sy itp. jednym słowem przy* 
gotowuje pełną dokumentację 
techniczną. Równocześnie biu* 
ro prowadzi studia urbanisty* 
czne; tu tworzy się wizja Po­
znania przyszłości.

Niedbałość inwestorów
Inwestor, który zamierza bu 

dować musi wiedzieć, czego 
chce. Innymi słowy musi mieć 
program użytkowy budowli, 
zatwierdzony przez swą wła- 
dzę nadrzędną. Na tej podsta­
wie biuro wykonuje pierwszy 
szkic, który podlega zatwier* 
dzeniu Ministerstwa - Budów* 
nic twa.

Poważną przyczyną niedo* 
ciągnięć w budownictwie jest 
niedbałość inwestorów przy 
przygotowywaniu zleceń. Rok 
1949 nie jest w tym wzglę* 
dzie wyjątkiem. Kredyty po' 
przyznawano zbyt późno i do* 
piero na tej podstawie wyda­
no zlecenia, w wielu wypad­
kach nie przygotowano doku* 
mentacji prawnej.

Rok 1950 jest już pierwszym 
rokiem planu 6=letniego i do# 
tychczasowe niedociągnięcia 
nie mogą się powtórzyć. To 
też wreszcie uporządkowano 
definitywnie kwestię zleceń; 
wszystkie zlecenia budowlane 
na rok 1950 będą wydane do 
października br. a na tej pod­
stawie w dwóch terminach do 
lutego i czerwca 1950 r. przy­
gotowana całkowita dokumen­
tacja techniczna i prawna.

Lubię podróżować. W 
czasie podróży można 

poznać ludzi dobrych i 
złych, uprzejmych i gbu­
rów, wyrozumiałych i ka­
pryśnych. Kiedy kaprysi 
dziecko można przejść nad 
tym do porządku dzienne­
go, załatwiając „sprawę** 
obietnicą lodów czy karuze 
li. Kiedy jednak kaprysi 
pan podający się za inspek 
tora Powiatowej Rady Na­
rodowej najlepiej o tym na 
pisać:

Było to 13 sierpnia w wa 
gonie kolejowym III-ciej 
klasy na trasie Poznań — 
Szczecin.
Gdy przeciskałem się przez 

zatłoczony korytarz w ślad 
za mną postępował obywa­
tel około 30 lat,

W pierwszym, drugim t 
trzecim wagonie nie znaleź 
liśmy miejsca, gdzie można 
by bodaj usiąść na swoich 
walizkach. W czwartym by 
ło trochę luźniej. Rozloko­
waliśmy się więc o tyle o 
ile.

Pociąg ruszył i wszystko 
zdawało się układać jak 
najlepiej. Tu następuje jed 
nak pewne ale. Pan, około 
30 lat nagle zrobił się wy­
mowny i opowiadając na 
prawo i na lewo, że jest in­
spektorem Powiatowej Ra­
dy Narodowej, że ma pod 
sobą cały powiat, że jeździ 
kontroluje itd. W korytarzu 
wagonu ożywiło się. Pomy-

Trzeba wiedzieć, eo I gdzie się buduje
Jeśli chodzi o dokumentację 

prawną to należy ona do sa­
mego inwestora. Poza planem 
sytuacyjnym i programem u* 
żytkowym budowli musi on 
przedłożyć* dowody, że ma pra 
wo budowania na danym 
gruncie. — Dotychczas rzeczy 
te bardzo szwankowały. Tak 
nap. Polskie Radio w Pozna# 
niu miało już w tym roku 
przyznane kredyty na budowę, 
nie przedstawiło jednak pro­
gramu użytkowego i dotąd nie 
wie, gdzie ma budować. Oczy­
wiście w związku z tym kre- |

Dekret o ochronie wyznania i wolności sumienia 

to najmocniejsza podstawa 
do ułożenia stosunków 

mMzv Państwem a Kościołem 
- oświadcza ks. ME Kasprowicz z pow. iłowy Tomyśl

Ks- Władysław Kasprowicz jest probo­
szczem w niewielkiej gromadzie Miedzi­
chowo w pow. Nowy Tomyśl.

Zapytany o jego stanowisko wobec o- 
statnich wystąpień Watykanu odpowiada 
w prostych słowach: 0

— Jestem księdzem i Polakiem. Przez 
5 lat okupacji przeszedłem piekło obozu 
koncentracyjnego w Dachau. Nikt bo­
leśniej nie doświadczył na sobie okru­
cieństw zbrodniczych instynktów Niem­
ców, jak właśnie my polscy księża. To są 
przejścia których się nie zapomina i jako 
duchowny uznając całkowity autorytet i 
nieomylność papieża w sprawach wiary, 
jako Polak jestem głęboko dotknięty przy 
jaznym stosunkiem Ojca św. do Niemców.

Ostatnie przemówienie do narodu nie­
mieckiego mimo woli budzi żal i rozgory­
czenie w sercu każdego Polaka.

— Jakże to? Dla nas gnębionych w naj 
okrutniejszy sposób nie było przez cały 
czas wojny słowa otuchy i pocieszenia — 
a dziś — kieruje się je do naszych niedaw 
nych ciemięży cieli.

To jest czysto świecka polityka Waty­
kanu nie mająca nic wspólnego ze spra­
wami wiary.

Jeśli chodzi o nasze wewnętrzne stosun 
ki — to jestem ogromnie zadowolony z 
wydanego przez rząd dekretu o ochronie

śleliśmy (my podróżni) że 
pan inspektor coś wniesie 
ciekawego do rozmowy i za 
częliśmy nadsłuchiwać.

A warto było posłuchać, 
— bo pan inspektor ciągnął 
dalej rozmownie. „Do cho­
lery jasnej z tymi pociąga­
mi, powinni ceny na bilety 
podnieść o 100%, wtedy tro 
chę mniej jeździłoby ludzi, 
byłoby luźniej. Powinni je­
chać tylko ci, którzy mają 
„delegacje służbowe**.

Audytorium pana inspek 
tora składało się ze studen 
tów, chłopa z sumiastymi 
wąsami, panienki o anemi-' 
cznym wyglądzie, tj. ludzi, 
których można posądzić o 
wszystko tylko nie o dele­
gacje służbowe. Nic dziwne 
go, że nikt nie podjął dys­
kusji na temat grożący bądź 
co bądź ograniczeniem na­
szych uprawnień.

Niezrażony pan inspektoi 
ciągnął dalej: „dzisiaj sobo 
ta, człowiek mógłby być 
już dawno w domu. Nie wy 
śpi się, nie doje. Właściwie 
niepotrzebnie dzisiaj jecha­
łem. Nic nie załatwię.

My jechaliśmy „potrzeb­
nie**. Ja do domu przygo­
tować się do egzaminów, pa 
nienka na kursy krawiec 
kie do Szczecina, gospodarz 
wracał z Krynicy, gdzie go 

dyty. trzeba było cofnąć. Po­
dobnych przykładów możnaby 
przytoczyć więcej.

W oddziale poznańskim Biu­
ra Projektów Architektonicz­
nych wykonano dotychczas 
plany na sumę 350 milionów 
złotych. Jest to 96Vo sumy, 
przewidzianej na cały rok. Na 
sporządzenie projektu większej 
budowli wraz z wszystkimi o- 
bliczeniami potrzeba 115 ro« 
boczodni.

Spośród budowli rozpoczę* 
tych już w tym roku wymie­
nić należy gmach Sądu Okrę­

wyznania i wolności sumienia. Rząd nasz 
sprecyzował w nim tak jasno i wyraźnie 
swoje stanowisko, źe n^kt dziś nie może 
mieć najmniejszych wątpliwości, — że 
wieści o rzekomej walce z kościołem w 
Polsce są tendencyjnie rozsiewanymi plot 
kami-

W pełnieniu moich obowiązków kapłan 
skich nie tylko nikt mi nie przeszkadza — 
ale przeciwnie — zarówno władze gmin­
ne, powiatowe jak i partyjne okazują mi 
dużo życzliwości i idą mi zaiosze na rękę.

Praca w spokoju i w zakresie naszych 
kompetencji — oto nasz obowiązek, dla­
tego też z niecierpliwością czekam na wy­
powiedź naszych władz kościelnych, nie 
widzę bowiem żadnych przeszkód, żeby 
stosunki między Państwem a Kościołem 
nie mogły ułożyć się jak najlepiej.

Na pytanie co sądzi o procesie ks. Gur 
gacza ks. Kasprowicz mówi z oburzeniem:

— Ach — to był albo człowiek nie przy 
zdrowych zmysłach, albo noszący sutan­
nę tylko dla zamaskowania swego właś­
ciwego charakteru, a najpewniej za mało 
przeżył i doświadczył podczas wojny i te 
raz zachciało xnu się awantur i przygód.

Tacy jak ja szczęśliwi są, że wyszli z 
życiem i że mogą w spokoju pracować dla 
Polski i jej ludu. M- H.

inspektor kaprysi...
wysłał ZSCh — a tu pan 
inspektor rozjeżdża niepo­
trzebnie.-. Znów nie rozu­
mieliśmy się.

Pan inspektor spostrzegł 
się, że rozmowa coś się nie 
klei. „Trzeba rozejrzeć się 
za lepszym miejscem** — 
zakończył wynurzenia Ot­
worzył drzwi do wagonu i 
kiedy od jadących kobiet 
z dziećmi dowiedział się, źe 
jadą aż do Szczecina, po­
ciągnął arystokratycznie no 
sem i z powagą swego sta­
nowiska stwierdził: „zaduch 
nie do wytrzymania, że 
człowiek się w tym nie udu 
si to cud**.

Miałem już dosyć „sym­
patycznego** towarzysza po 
droży. Z teki wyjąłem buł­
ki i zacząłem jeść. Pan in­
spektor poszedł w moje śla 
dy, z namaszczeniem spo­
żywając chleb obłożony ma 
słem i kiełbasą. „Pokarm** 
pobudził go znów do mó­
wienia, bo żując oświad­
czył:

„ W tym Poznaniu to 
człowiek nic uczciwego nie 
dostanie do jedzenia*1. Za­
protestowałem. Panie idź 
pan do Moulin-Rouge — 
Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców za 97,— zł zjesz 
pan porządny obiad, dziś 
np. był rosół i płuca cielę­

gowego, który w porównaniu 
z przedwojennym będzie roz# 
budowany, dalej Liceum Prze­
mysłu Odzieżowego, budynek 
Centralnych Urzędów Skarbo­
wych, Zakład Chemii Rolnej 
przy ul. Niestachowskiej, Szko 
łę Sztuk Plastycznych — a na 
prowincji szkołę w Kościanie, 
Dom Kultury i Ubezpieczalnię 
Społeczną w Pile, osiedle szkol 
ne w Żninie. W roku przy­
szłym nastąpi przebudowa Te­
atru Polskiego i rozpocznie się 
odbudowa Pałacu Działy A# 
skich.

J. Brzeski

ce z kartofelkami. To samo 
w „Gospodzie Robotniczej** 
klubowy lub popularny.

Pan inspektor mi przer­
wał t sceptycznie z flegmą 
odpowiedział: „Baju, baju, 
będziesz w raju, musimy 
tę spółdzielczość popierać, 
to wiadomo. Byłem dziś w 
Gospodzie Robotniczej i 
wie pan co dostałem na dru 
gie danie. Wyobraź pan so­
bie — nóżki cielęce.

Śmiech na sali, a nie je­
dzenie. Panie ja mam w do 
mu 3 psy, które jedzą le­
piej...

Na to trudno mi było 
znaleźć argumenty, nie ho­
duję trzech psów, nie kar­
mię ich cielęcymi nóżkami.

Pan inspektor rozgadał 
się teraz na dobre. O tym 
„jak się robi 10.000,— sa­
mych diet miesięcznie**, że 
chciał się przenieść do Po­
znania (na nasze szczęście 
nie dojdzie to do skutku) ale 
mu proponowano pracę na 
Ziemi Lubuskiej, a on tam 
nie może, bo przecież czło 
wiek potrzebuje i do kina 
i do teatru-..

Gdy podający się za pa­
na inspektora gość wysiadł 
w Choszcznie, odetchnęliś­
my z ulgą. Zaczęliśmy roz­
mawiać o „inspektorze**. — 
Doszliśmy do wniosku, źe

W całym województwie po­
znańskim pracują młockar­
nie. Obficie sypie się dorod­
ne ziarno. Tegoroczne żniwa 
wykazały, że rolnictwo uzy­
skuje coraz to lepsze wyniki, 
bierze udział w powszech­
nym współzawodnictwie pra­
cy nadążając powoli za prze­
mysłem. Mimo zniszczeń w

Obsiejemy 825 tysięcy hektarów

Opracowany dla wojewódz­
twa poznańskiego plan prze­
widuje obsianie w jesieni 
825 tys. ha, co stanowi 43 
proc. ogólnej powierzchni 
gruntów ornych naszego wo­
jewództwa. Cyfry te doty­
czą zarówno gruntów chłop­
skich jak i P.G.R. Plan ten 
przedstawia się dla poszcze­
gólnych upraw następująco:

Żyta mamy zasiać 751 tys- 
ha, pszenicy 74 tys. ha, jęcz­
mienia 6 tys. ha. rzepaku 9 
tys. ha. oraz 12.085 ha mie­
szanek ozimych. Jesienną 
akcję siewną przeprowadza­
my pod hasłem zwiększenia 
obszarów obsianych pszenicą, 
jęczmieniem, rzepakiem o- 
zimymi pastewnymi.

Z akcji żniwnej posiadamy 
bogate doświadczenia mó­
wiące z jednej strony o ak­
tualności dekretu o pomocy

Nawozy — nasiona — kredyty
Woj. poznańskie otrzymało 

na sezon jesienny o 4 tys. 
ton nawozów sztucznych wię 
cej. niż w jesieni r. ub. Jeśli 
dodamy do tego znaczny pro­
cent poplonów — roślin mo­
tylkowych wsianych Po żni­
wach, oraz stałe zwiększanie 
się pogłowia. to możemy 
stwierdzić, że ziemia w je­
sieni br. będzie znacznie le­
piej zaopatrzona W' składni­
ki odżywcze, niż w roku u- 
biegłym.

Gminne Spółdzielnie zaj­
mą się rozdziałem nasion 
k w al if iko w any ch, k t ór y ch
województwo poznańskie o- 
trzymało kilka tysięcy ton, 
z tym, że żyto i pszenica w 
stopniu oryginalnym jest 
przeinaczona na bloki na­
sienne a zboża siewne z 
pierwszego odsiewu dla drob­
nych i średnich gospodarstw 
chłopskich. Ponieważ do­
tychczas były niedomagania 
w terminowym dostarczeniu 
rolnikowi ziarna kwalifiko­
wanego. Ministerstwo ustali­
ło terminy dla jego wysyłki. 
Za terminowe dostarczenie 
ziarna rolnikowi są odpo­
wiedzialne wszystkie zainte-

ów pan podszywał się wi­
docznie pod inspektora 
PRN w Choszcznie.

Bo proszę się zastanowić! 
Czy może mieć coś wspól­
nego uczciwy i dobrze wy­
pełniający swe obowiązki 
inspektor P R N u> Chosz­
cznie (o jakiego niewątpli­
wie postarała się tamtejsza 
PRN), z człowiekiem lekce 
ważącym innych pasażerów 
tylko dlatego, że nie są jak 
on inspektorami, że nie jeż 
dżą bezcelowo na delegacje 
służbowe.

Czy prawdziwy inspektor 
PRN może chwalić się o- 
slągnięciami w nabijaniu 
diet i kosztów rozjazdów.

Albo twierdzić, że nóżki 
cielęce to coś czym On (rze­
komy inspektor) pasie swo­
je trzy (na pewno rasowe) 
psy.

Na pewno nie. Dlatego 
uważamy że na linii kolejo 
wej Poznań — Choszczno 
dzieją się „cuda**.

Ktoś robi „dobrą opinię** 
inspektorowi PRN w Chosz 
cznie, ale dlaczego wybrał 
sobie za ofiarę właśnie in­
spektora w Choszcznie? — 
Jest to dla nas zagadką. — 
Może się znają, a może in­
spektor PRN w Choszcznie 
i rozmowny gość z wagonu 
to rzeczywiście — jedna i 
ta sama osoba.

Wołalibyśmy żeby tak nie 
było! Maciej Gryfin

zasobach gleby pozostawio­
nych przez okupanta, polega­
jących .na jej wyjałowieniu 
oraz mimo wielkiego zachwa 
szczenią leżących odłogiem 
gruntów — wydajność z hek­
tara ciągle wzrasta. Obser­
wujemy’ ten wzrost również i 
na Ziemi Lubuskiej.

sąsiedzkiej, o wynikach tej 
pomocy, ale również o nie­
dociągnięciach w tym kie­
runku. Znamy fakty świad­
czące o zbyt małej uwadze 
dla sprawy użyczania sprz^- 
żaju i maszyn rolnikom poz­
bawionym siły pociągowej. 
Samo użyczenie konia i na­
rzędzi — to jeszcze nie wszy, 
stko. Wykonanie pracy na 
gruncie biednego rolnika mu­
si być staranne, aby nie no­
siło cech ,.odstawienia obo- 
wiązku“, gdyż to odbija 
z kolei na zbiorach. Nie­
zmiernie ważną rzeczą jest 
sprawiedliwe rozłożenie świad 
czeń z tego tytułu na mogą­
cych udzielić pomocy oraz 
sporządzenie dokładnych pla­
nów dla każdej gromady i za 
znajomienie z nimi udzielają­
cych jak i korzystających z 
pomocy sąsiedzkiej.

resowane instytucje, a więc 
Centrala Rolnicza. Dział Rol­
nictwa i Reform Rolnych a 
także producent — dostawca. 
Ziarno siewne musi posiadać 
dodatnią ocene złożonych 
prób Stacji Oceny Nasion 
na czystość i siłę kiełkowa­
nia.

Równoległe z nawozami 
sztucznymi i ziarnem kwali­
fikowanym otrzyma rolnik 
kredyty, które są przeznaczo­
ne wyłącznie dla gospo­
darstw mało- 1 średniorol­
nych. Na zakup nawozów 
sztucznych uruclwmiono 80 
mil. kredytu krótkotermino­
wego, na zakup materiału 
siewnego i wykonanie orki 
90 mil. (również krótkotermi­
nowy) oraz 4 miliony średnio 
terminowego na zakup in­
wentarza i likwidację odło­
gów.

Zasoby kredytowanie są 
już dobrzę rolnikowi znane. 
Należy tylko zwrócić baczną 
uwagę na. Gminne Zarządy 
ZSCh. które opiniują składa­
ne na kredyty wnioski. Zda­
rzają siff często wypadki, że 
Zarząd Gminny ZSCh opi­
niuje wnioski dodatnio wszy­
stkim, którzy się zgłaszają, 
bez klasowego różnicowania. 
Skutki są takie, że kredytu 
zabraknie temu, który naj­
bardziej potrzebuje.

Zadania najpilniejsze
Szereg poważnych zadań 

stoi przed aparatem admini­
stracji rolnej, aparatem spół­
dzielczym, organizacją par­
tyjną i samym chłopem. Wy­
magają one wytężonej pracy 
wszystkich zainteresowanych 
gospodarką rolną.

Sprawa pierwsza, to 
wspomniane już wyżej po­
większenie areału upraw 
pszenicy, jęczmienia, rzepaku 
i rośliń pastewnych, tych o- 
statnich jako bazy pod go­
spodarkę hodowlaną.

Dalej walka ze szkodnika­
mi. Sygnalizowane wypadki 
masowego pojawiania się my 
szy wymagają czujności w 
tym kierunku właściwych 
czynników. Większym jed­
nak szkodnikiem są chwasty. 
Pierwszą bronią przy ich 
zwalczaniu — to czyste ziar­
no- Stąd niezmiernie ważne 
jest należyte doczyszczenie 
ziarna siewnego.

Nie można również zapom­
nieć o wykorzystaniu ma­
szyn. Woj. poznańskie jest 
w porównaniu z innymi na­
leżycie zaopatrzone w maszy­
ny rolnicze. Np. siewników 
w województwie jest dosyć. 
Stąd też siew rzutowy powi­
nien w nadchodzącej akcji 
siewnej przejść ’ do historii.

Zadaniem spółdzielczości 
samopomocowej i instytucji 
kredytowych jest dostarcze­
nie na czas ziarna 1 kredy­
tów. Gminne Rady Narodo­
we t ZSCh dopilnują zorga­
nizowania pomocy sąsiedz­
kiej.

Adam Sar.
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Brak sali prób i pomieszczeń na magazyny OM i $ 111111083 Zł OSZCZOlInOŚGl 
utrudnia pracę zespołu Opery Poznańskiej X“r‘"
Lokal restauracji „Teatralnej" należy przekazać Teatrowi Wielkiemu

— Proszę kolegów, za 5 
minut zaczynamy próbę!

W wąskiej, niedużej sali 
w gmachu Teatru Wielkiego 
tłoczno, aż ciemno. Muzycy, 
instrumenty, wszystko zgę- 
szczone w nieprawdopodobny 
sposób Duszno. Ktoś otwo­
rzył okna. Na próżno. Zamiast 
świeżego powietrza do sali 
wtłaczają się kłęby pary z 
kuchni restauracyjnej, która 
znajduje sie naprzeciw-

Zespół orkiestrowy Opery

Poznańskiej powiększa się 
stale Niestety orkiestra nie 
ma sali na przeprowadzanie 
prób. Pomieszczenie, w któ­
rym obecnie odbywają się 
próby nadąje się najwyżej na 
magazyn lub warsztat. Teatr 
Wielki walczy z olbrzymimi 
trudnościami lokalowymi. 
Brak wspomnianej sali do 
prób to tylko jedna z bolą­
czek. W miarę rozwoju Ope­
ry magazyny zapełniają się 
garderobą i rekwizytami. Wy

korzystuje się każde wolne 
miejsce. Na korytarzach sto­
ją długie szeregi maneki­
nów. Brak odpowiednich po­
mieszczeń ’ dla rekwizytów 
zwiększa niebezpieczeństwo 
pożaru.

Teatr Wielki ma coraz to 
liczniejszy zespół chóralny i 
baletowy. Ciasnota lokalowa 
uniemożliwia normalną pra­
cę zespołów. Wydawać się 
może paradoksem, że 350 pra 
cowników Teatru Wielkiego,

Wrzesiński wgrywa etap Toruń-Olsztyn 
W klasyfikacji drużynowej prowadzi Polska

Oficjalne wyniki III etapu: 
III etap wyścigu dookoła P°1 
ski Toruń — Olsztyn wygrała 
Polska w czasie 18:45:12, 2) 
Włochy — 18:45:19, 3) Rumu­
nia — 18:45:32, 4) Anglia —
18:45:33, 
18:45:39,

5) Francja —
6) Finlandia —

4) Sandru (Rum.) — 16:33:34, 
5) Spalazzi (Wł.) — 16:34:25, 
6) Wójcik (P) — 16:34:48, 7) 
Wyglenda (P) — 16:34:50, 8) 
Nowoczek (P) — 16:39:47, 9) 
Alix (Fr.) —16:41:31, 10) Saun 
ders (Angl.) — 16:42:03, 11)

którzy w znacznej mierze 
przyczyniają się do rozwoju 
kulturalnego naszego miasta 
— nie ma świetlicy. Opera 
nie ma sali, gdzie mogłyby 
się odbywać zebrania partyj­
ne lub związkowe.

Tuż obok Opery znajduje 
się restauracja „Teatralna”. 
Lokal nada je się w zupełno­
ści na salę do prób orkiestro­
wych, do zebrań 1 na świe­
tlicę: Pozostałe pomieszcze­
nia można byłoby wykorzy­
stać na magazyny. Restaura­
cja ta jest niejako organicz­
nie złączona z Teatrem. Na-

W tych dniach odbyła się 
w Zakładach Siły, Świata i 
Wody w Poznaniu uroczystość 
wręczenia nagród wyróżnio? 
nym pracownikom oraz zwy* 
cięzcom II etapu współzawod® 
nictwa pracy. Na terenie Za* 
kładów Siły, Światła i Wody 
bierze udział we współzawod* 
nictwie ok. 35 prpc. czyli 470 
pracowników, jednak liczba ta 
stale wzrasta. Ogółem nagro* 
dy w wysokości 206 00Ó zł 
przyznano 41 pracownikom.

Zaszczytny tytuł przodowni* 
ków pracy w II etapie współ* 
zawodnictwa przyznano pra* 
cownikom warsztatów mecha*

mcznych tow. Cz. Woźniako* 
wi (194 proc.), ob. L. Choria* 
nowi (177 proc.) oraz inkasen* 
tom tow. M. Cichockiemu 
(197 proc.), ob. St. Przybył* 
skiemu (170 proc.) i tow. Z. 
Michalakowi (166 proc.) Ten 
ostatni pracownik zasłużył na 
specjalne wyróżnienie, ponie­
waż prócz normalnej pracy, 
przeprowadzał dodatkowo ba* 
danie gazomierzy w sieci.

Równocześnie Komitet

wet ogrzewana jest 
kotłownię Opery.

Ponieważ niedługo

przez

mija zwoi orwrai

Współzawodnictwa Pracy przy 
Z. S. S. i W. przyznał premie 
w wysokości 248 000 zł artto» 
rom pomysłów racjonalizator* 
skich złożonych w drugim 
kwartale br. Zastosowanie 
tych pomysłów pozwoli za* 
oszczędzić Zakładom ponad 
2 343 000 źl. (Mat)

18:45:54, 7) CSR — 18:47:37, 
8) Dania — 19:02:11, 9) Po­
lonia francuska — 19:56:54, 
10) Szwajcaria — 20:50:32.

Drużynowo po trzech eta­
pach: 1) Polska — 49:50:04, 
2) Rumunia — 49:50:18, 3) 
Włochy — 49:50:32, 4) F^an-’ 
cja — 50:00:13, 5) Dania — 
50:20:11, 6) Anglia — 50:20:51, 
7) Finlandia — 51:02:49, 8) 
Czechosłowacja — 51:29:53, 
9) Polonia francuska — 
52:15:21, 10) Szwajcaria — 
53:48:49.

Klasyfikacja indywidualna 
po trzech etapach: 1) Nicule­
scu (Rum.) — 16:30:40 2) Lo- 
catelli (Wł.) — 16:30:41, 3) 
Ostergaard (Dan.) — 16:32:25,

Wrzesiński (P) 16:42:54,
22) Napierała (P), 25) Motyka 

• 36) Rzeźnicki, 37) Siemiński, 
38) Sałyga.

W klasyfikacji klubowej P° 
trzech etapach: 1) „Ruch”
(Chorzów) 33:17:37, 2)

„Ogniwo” I (W) — 33:39:01, 
3) ZZK „Polonia” (W) — 
34:06:44, 4) „Gwardia” (W) — 
35:01:40, 5) „Ogniwo” II (W) 
— 35:12:55, 6) „Ogniwo” III 
(W) — 36:03:11. 7) „Kolejarz” 
(Gniezno) — 38:33:01.

Na trzecim etapie wyc°fali 
się: Holubec (CSR). Duń­
czycy: Jorgensen i Hansen, 
Finowie: Punkkinen i Are- 
nius, Francuzi: Serra i Bru­
nei, Mika (Polonia francuska) 
i Sobczak (Polska).

termin umowy między dzier­
żawcą „Teatralnej” a Za­
rządem Miejskim, dyrekcja 
Opery rozpoczęła starania, 
aby uzyskać ten lokal.

Starania o uzyskanie „Te­
atralnej” podjęła również 
Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców, w celu urządzenia 
tam jadłodajni.

W Poznaniu mamy szereg 
innych restauracji nadają­
cych się na jadłodajnie. PSS 
powinna zrezygnować z loka­
lu. który przez swe pomie­
szczenie z natury niemal po­
winien być częścią Opery. 
PSS nic na tym nie traci- a

OffllHI MW POM

Głośniki
na meczu hokejowym

W sobotę, dnia 27 bm. o 
godz. 18 odbędzie się na bo­
isku przy Stadionie*Miejskim 
ostatnie treningowe spotka­
nie hokeja na trawie pomię­
dzy drużynami Polska A i 
Polska B.

Celem zapoznania społe­
czeństwa z podstawowymi 
zasadami tego pięknego spor­
tu, na boisku zainstalowane 
będą staraniem RSW „Pra­
sa” głośniki, przez które 
speaker będzie obszernie tłu­
maczył poszczególne fazy roz 
grywki. Nowość ta wzbudzi 
niewątpliwie zainteresowanie 
wśród miłośników tego spor­
tu i zostanie przyjęta z uzna­
niem.

—żUBuMaiii-liab" ID
Ciekawe spotkanie powyż­

szych drużyn odbędzie się w 
nadchodzącą ‘niedzielę, dnia 
28 sierpnia br.*o godz. 11 
na boisku Warty przy ul. 
Rolnej.

Swoje pierwsze spotkanie 
rundy jesiennej rozegrane w 
ub. tygodniu roztrzygnęły 
obydwie drużyny na swoją 
korzyść. Mecz niedżielny ą za­
decyduje, która z tych dru­
żyn wysunie się na pozycję 
leadera grupy* Budowlani 
będą starali zrewanżować się 
„zielonym” za porażkę, po­
niesioną wiosną bież. roku. 
Rezerwy Związkowca Wartv 
będą chciały wyjść z tego cie 
kawego spotkania zwycięsko 
i objąć prowadzenie w swej 
grupie. Ze względu na wy­
równany poziom obydwu 
drużyn, trudno przewidzieć, 
która znich wyjdzie zwycię­
sko z tych A-klasowych der- 
bów Poznania. Zawody tych 
drużyn wywołały żywe zain­
teresowanie wśród zwolenni­
ków piłkarstwa.

KoMleunPoczlouie ui Poznaniu
W ramach VI etapu wyści­

gu kolarskiego dookoła Pol­
ski, odbędą się w Poznaniu 
w dniu 28 bm. kolarskie wy­
ścigi pocztowe. Udział w 
nim weźmie po czterech za­
wodników okolic Chodzieży, 
Gorzowa, Wlkp., Gostynia, 
Jarocina, Kościana, Kroto- 
szyna. Leszna, Międzychodu, 
Rawicza, Skwierzyny, Śremu, 
Środy, Strzelec Krajeńskich. 
Świebodzina, Szamotuł, 
Trzcianki, Wągrowca, Wol­
sztyna, Zielonej Góry, Po­
znania I, Choszczna, Dębna 
Szczecińskiego, Lipian i My­
śliborza. Trasa wyścigu wa­
ha się od 15—20 km. ogólna 
ilość zawodników wynosi 
96 osób.

Część zawodników przybę­
dzie do Poznania już w so­
botę i zanocuje w Gospodzie 
Targowej. Wyżywienie o- 
trzymają wszyscy w Domu 
Pocztowca.

W niedzielę o godz. 13.30 
odbędzie się sprzed Domu 
Pocztowca start honorowy na 
znale honorowego startera ob. 
dyr. Kostro, Po czym zawod­
nicy przemaszerują na skrzy­
żowanie al. Czechosłowackiej 
1 ul. Krakowskiej, gdzie na­
stąpi start ostry. Półmetek 
wyścigu znajdować się bę­
dzie między Łęczycą a Pusz­
czykowem, meta na boisku 
Kolejarz. Rozdanie nagród 
zwycięzcom kolarskiego wy­
ścigu pocztowego odbędzie się 
w czasie uroczystej kolacji w 
Domu Pocztowca.

Zainterseowanie tym wy­
ścigiem jest olbrzymie, świad 
czą o tym najlepiej liczne na­
grody, ufundowane dla pocz- 
towców-kolarzy. Najcenniej-

sze z nich, to radioodbiornik 
marki „Tesla” oraz cztery ro­
wery. ufundowane przez czte 
ry wydawnictwa: „Gromadę”, 
„Przyjaciółkę”, „Chłopską 
Drogę” i „Rolnika”. Dodat­
kowo dla dwóch najlepszych 
zawodników z terenu Wiel- 
kopolski dwóch z Ziemi Lu­
buskiej i najstarszego zawod­
nika nagrody po 5 000 zł u- 
fundował ob. dyr. Kostro.

Dalsze nagrody, to: popiel­
niczka talerz do tortu, butel­
ki wina, części rowerowe, 
garnki, szczotki, części gar­
deroby, przybory toaletowe, 
wieczne pióro itp.

Olsztyn prowadzi 
w Wyścigu Kolarskim 
Pocztowców

Z trzeciego etapu Wyścigu 
Kolarskiego Pocztowców w 
ramach Tour de Pologne wy­
niki przedstawiają się nastę­
pująco:

1. Bronisław Błażewicz — 
listonosz wiejski z agencji 
Sterlawkl Wielkie, obwód 
Giżycko — czas 39:27.

2. Listonosz 
weł z obwodu 
czas 39:33.

3. Listonosz

Kamiński Pa-
Biskupiec —

Józef Wysoe-
kl z obwodu Olsztyn — czas 
39:46.

Dotychczas najlepszy czas 
uzyskaj okręg Olsztyński.

Efekt propagandowy wy­
ścigu był olbrzymi Wyści­
gom przyglądało się przeszło 
30 tys. ludzi.

„Blask" - Poznań
„Budowlani"- Żabikowo

Na boisku w Żabikowie od 
były się zawody piłkarskie 
pomiędzy miejscową drużyną 
Budowlanych a poznańskim 
Blaskiem. Mecz zakończył 
się. nikłym, lecz zasłużonym 
zwycięstwem gości, którzy 
przez całą grę posiadali lek­
ką przewagę. Poprawiająca 
się stale drużyna żabikowska 
zagrała bardzo ambitnie i 
tylko z pęwodu słabej gry 
Ba jera I doznała porażki.

W sobotę juniorzy Budow­
lanych doznali nikłej poraż­
ki w stosunku 1:2 w zawo­
dach piłkarskich ze Związ­
kowcem z Fabianowa. (Kacz)

Teatr Wielki 
rozwijać się w 
warunkach.

Uważamy, źe 
ski biorąc pod

będzie mógł 
znośniejszych

Zarząd Miej- 
uwagę dalszy

rozwój reprezentacyjnej sce­
ny polskiej, jaką szczyci się 
Poznań, załatwi pomyślnie 
sprawę przydzielenia Operze 
lokalu „Teatralnej”.

R. Romskł.

wystąpi w Poznaniu
W dniu 28 sierpnia o godz. 

20 w Ogrodzie Zoologicznym 
przy ul. Zwierzynieckiej od­
będzie się jeden tylko wy­
stęp 150 osobowego reprezen­
tacyjnego Zespołu Artystycz­
nego Domu Wojska Polskiego 
z Warszawy. W programie 
chór, soliści, balet, orkiestra 
symfoniczna. .

W razie niepogody występ 
będzie przełożony na dzień 
następny o tej samej porze i 
w tym samym miejscu.

Bilety w cenie 250 i 200 zł 
^siedzące oraz 100 zł stojące 

można nabywać w przed­
sprzedaży w księgarni Gebe­
thnera i Wolffa, ul. Kantaka 
6a, w dnie następne w kasie 
Ogrodu od godz. 16. Bilety 
dla świata pracy w cenie 50 
zł rozprowadza ORZZ. ul. 
Słowackiego.

na
5.15

piątek, 28 sierpnia 1949 roku 
Streszczenie wiadomości po-

I Najpiękniejsza kobieta -

to tygodnik * g 9
literacko- 
społeczny WW

Ceno numeru została obniżona do 25

rannych; 5.20 Koncert dla świata 
pracy — Transmisja do Czecho­
słowacji; 6.00 Dziennik poranny;

6.15 Muzyka rozrywkowa; 7.00 Wia 
domości dziennika porannego;

8.00 Streszczenie wiadomości dzień 
nika porannego; 8.15 Muzyka roz 
rywkowa; 12.04 Wiadomości po­
łudniowe or^z przegląd prasy sto 
łecznej; 12.20 Audycja dla wsi; 
12.50 „Melodie ludowe" w wyk. 
zesp. T. Wesołowskiego; 13.35 Mu 
zyka obiadowa; 14.15 Koncert so­
listów; 14.50 Informacje poznań­
skie; 15.05 Kącik dziecięcy — „Ro 
zum i szczęście" — radiof. bajki 
kaszubskiej w oprać. Rawicza; 
15.25 Program dnia; 15.45 Wspom 
nlenia z Festiwalu Polskiej Mu­
zyki Ludowej; 16.05 Muzyka roz­
rywkowa; 16.45 Przegląd wyda­
rzeń; 17.00 I Dziennik popołudnio 
wy; 17.15 Koncert dla przodowni 
ków pracy; 18.00 „Zycie junaków 
SP. w szkole"; 18.20 „W rytmie 
tanecznym"; 19.00 II Dziennik 
popołudniowy; 19.20 Muzyka roz 
rywkowa w wyk. orkiestry „Har 
monia" — transmisja z Buda­
pesztu; 20.00 Audycja z cyklu 
„Polska zawsze wierna"; 21.00 
Dziennik wieczorny; 22.00 „Mo­
zaika muzyczna"; 22.45 Teatry w 
Wielkopolsce; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Reportaż z między 
narodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski; 23.50 Program na 
dzień następny.

Samochód strów Wlkp. 1075

Zagubiono dowód kolejowy or 
830668 — Józef fcajdyk. 0-

Księgowości Kursy Wie­
czorowe rozpoczynam 6 
września. Kursy Handlo­
we Smólskiego Wawrzy-ciężarowy 

Opel-Blitz 13 t. 
na chodzie w słan*e 
dobrym. Sprzeda P. 
S. S. „Osadnik Woj­
skowy" w Sulęcinie, 

Warunki i cena 
1227 do omówienia.

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie 

wszczął postępowanie karne 
przeciwko nieujętemu Kurtowi 
Deska, ostatnio zamieszkałe­
mu w Wielowsl. pow. Ostrów, 
oskarżonemu z art. 1 dekretu 
Z 28. VI. 1946 r. WŁ1233

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie 

wszczął postępowanie przeciw­
ko Janinie Schrama, nieujętej. 
zamieszkałej ostatnio w Twar­
dogórze pow. Syców, oskar­
żonej o odstępstwo od ńaro-

niska 33. 1106

dowoSci. Wł.1235

Zagubiono książeczkę wojsko­
wą RKU — ŁódZ, Zameldo­
wanie na nazwisko Bronisław 
Nawrocki — Stódborze pow. 
Rzepin. 1230

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU — Konin na nazwisko 
Jan Krzemiński — Konin. 1216

Zagubiono legitymację służbo­
wą nr 4822 — Władysław 
Miąsko. wystaw, przez Dyrek­
cję Okręgu Poczt l Telegrafów
Poznań. 1229

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie 

Wlkp. wszczął postępowanie 
karne przeciwko Marcie Vet- 
terkind, nieujętej, ostatnio za­
mieszkałej w Bledzianowie. o- 
skarżonej o odstępstwo od na-
rodowości. Wł.1234
Handlowe Kursy Półrocz­
ne rozpoczynamy 1 sier­
pnia. — Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka
nr 33. 780
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
Zakład Główny ® Poznaniu

K - 1323

niumA WTb UTH 91 80 umasowienia sportu.P W Sr! m I • Ukazuje się dwa razy łygod-
I IwlIIU A Alk A niowo - w poniedziałki i czwartki

Wicuś i Fiurciu

Z wielką biedą zdjął oponę.No i Wicka naturalnie — 
co tu robić? — pyta żona; 
ręce rozłożył bezradnie. 
Sam tyle wie co i ona.

Tak za Florcią na postronku 
jazda była wcale miła, 
gdy w tem stało się nieszczęście: 
Florci „kicha nawaliła"9

7 kobieta jak kobieta 
Czym zalepić? — Chyba gliną?... w gorącej kąpana wodzie, 
Florcia łapie się za głowę: łap za Wicusia rowerek,
pierwszy kolarz już ich minął! Biedak został sam na lodzie.
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to, pracę i asiwria ttiiiy ralzitóiai
obrazuje wystawa objazdowa
zorganizowana przez Zarzgdy Główne Z.M.P. i T. P.P. R.

Wystawa objazdowa p. t. 
„Młodzież Radziecka”, zorga* 
nizowana przez -Zarząd Głó* 
wny ZMP i Zarząd Główny 
Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w swej wędrówce 
po Polsce zjechała ostatnio 
do Kalisza. Odwiedziła już 
ona: Piotrków, Częstochowę, 
Sosnowiec, Bytom, Opole, 
Dzierżoniów, Wałbrzych, Je* 
lenią Górę, Głogów, Zieloną 
Górę i -Ostrów Wlkp. Wysta­
wa jest bardzo umiejętnie i 
planowo zorganizowana i o* 
pracowana.

Życie, pracę, możliwości i 
osiągnięcia młodzieży ra­
dzieckiej we wszystkich dzie­
dzinach obrazują setki po* 
większonych zdjęć rozmie­
szczonych na 34 tablicach.

Z fotografii spoglądają na 
nas uśmiechnięte, kwitnące 
zdrowiem dzieci radzieckie, 
umieszczone we wspaniale 
urządzonych żłobkach i pized 
szkołach. Żłóbkach takich jest 
obecnie w ZSRR 1.251 tys. a 
przedszkoli 2.260 tys. W cią­
gu 12 lat wypłacono matkom 
posiadającym liczne potom* 
stwo 21 milionów rubli zapo-
móg państwowych. Są to cy* 
fry naprawdę imponujące. O* 
piekę nad zrowiem dziecka
roztaczają liczne
Opieki nad Dzieckiem,, zaopa* 
trzone w najnowocześniejsze 
urządzenia.

Szkoła radziecka daje mło­
dzieży nie tylko wiedzę, ale 
również rozrywki. Obozy, wy# 
cieczki krajoznawcze do naj­
bardziej malowniczych za# 
kątków ZSRR (6 milionów 
dzieci bierze corocznie udział 
w tych wycieczkach), dziecię­
ce zes’ł’v muzyczne i ama* 
torskie, własne studia filmo­
we i kina szkolne, teatry, bi# 
blioteki, rozległe plantacje 
warzywnicze, zwiedzanie ob# 
ser w a t o ri um as t r o n o mi cż nych

Dziś piątek 26 sierpnia 1949 r. 
M. B. Częstoch. — Db bromie ji

Jutro sobota 27 sierpnia 1949 roku 
Józefa — Przybymierza
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GORZÓW, UL HAWELANSKA 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 666 
Komitet Miejski PZPR — 623 
Komitet Pow. PZPR 509 
Karetka Pogotowia PCK. 999 
Szpital Miejski — 562 
Pogotowie nocne PCK 999 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr. 4a — 900 
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr, 29 — 839 
Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr. 44 — 336

DZIECI SPOWODOWAŁY 
POŻAR

W zabudowaniach A. Nowaka 
zam. w Gorzowie ul. Warszaw­
ska 238 powstał pożar, którego 
pastwą padł dach od szopy i sto­
jący w szopie wózek. Straty obli 
czono na 6.000 zł.
Pożar spowodował 3-l^tni syn 
poszkodowanego,, który wraz ze 
iwoim rówieśnikiem bawił się za 
pałkami. (D)

NIEUCZCIWY SĄSIAL
. SKRADŁ 2 ZEGARKI

Z mieszkania I. Piotrowskiej 
zam. w Gorzowie ul. W. Wasi­
lewskiej 17 skradziono, 2 zegerki 
Z bransoletami wartości 90 ty­
sięcy zł. Sprawcą kradzieży oka 
zał się A. Gajsendorf zamieszka­
ły pod tym samym adresem, któ 
ry wykorzystał chwile nieobec­
ności swojej sąsiadki w domu. 
Skradzione zegarki Milicja zwró 
ciła właścicielce.
Przeciwko Gajsendorfowi wysto 

sowano akt oskarżenia do sądu.

REPERTUAR KIN
DREZDENKO — „Polonia"

..Przeczucie**
GORZOW — „Capitol**

„Wieś na pograniczu"
GORZOW — „Słońce"

„Wielkie życie"
„Młoda gwardia" I seria

KRZYZ — „Polonia**
..Cygańska miłość"

KUROWO STARE — „Jutrzenka'
„Dziewczęta z baletu"

MIĘDZYRZECZ — „Świt"
„Mali detektywi"

SŁUBICE — „Piast**
„Lenin w 1918 r."

STRZELCE KRAJEŃSKIE
„Osadnik" — ..Pieśń Tajgi"

SULĘCIN — „Lech"
„Znak Zorro"

TRZCIANKA - „Corso"
„Knock — $ut"

WITNICA — „Kometa"
..Boleró"

PIŁA — „Zorza"
„Czwarty peryskop" 

i planetarium, wszystko to 
przyczjmia się do wzorowe* 
go rozwoju dziecka w Związ­
ku Radzieckim. Dzieci w 
ZSRR mają do swej dyspozy­
cji 600 stacji technicznych 
rolniczych, 900 pałaców i Do­
mów Pionierów i 50 teatrów.

Osiągnięcia młodzieży ra* 
dzieckiej są również imponu­
jące. W r. 1947 uczniowie 
szkół rzemieślniczych dali

Dlaczego obyw. Bal nie pozwolił
urządzić wycieczki

XV ubiegłym tygodniu załoga 
Zakładu Budowy Studzień w 
Zielonej Górze na ogólnym ze 
braniu postanowiła urządzić 
wycieczkę samochodową do

Zezem-——
Te napisy

musza zniknacl
Pomimo stał^o piętnowania

1 j przez prasę tolerowania śladów 
Instytuty niemczyzny na terenie Ziem Od­

zyskanych, stwierdzamy, że pozo^ 
stałości te w różnych formach 
istnieją nadal.

Przy ulicy Śląskiej w Gorzowie 
jest szyld „Emanuel Novak Her- 
ren u. Damen Schneider me ister1', 
przy torze od strony ul. Śląskiej 
widnieje ogromny napis ..Rich­
ter u. Isensee Krajtfeuerzeuge 
Landsberg—Warhte*1. Dalej na 
moście kolejowym przy ul. Fa­
brycznej widzimy napis „Erbaut 
im Jahre 1938'y z tejże ulicy po 
drugiej stronie Warty istnieje do 
tej pory szyld „Spedition Paul 
Otto NachfolP i wiele innych na 
terenie całego miasta.
Nawet w śródmieściu na spalo­

nym domu przy Starym Rynku 
mamy niemieckiego orla.
Ponadto tu i ówdzie na klat­
kach schodowych spotyka się ta 

bliczki z nazwiskami byłych 
mieszkańców, a prawie na każ­
dych drzwiach, nawet u poważ 
nych obywateli rażą oczy napisy 
„Briefe“, „Bitie drehen“ i tp.
Jeszcze trochę — a zaczniemy 

wielbicieli tych poniemieckich pa 
miątek nazywać po imieniu.

Załoga Państw. Tartaku w Sulechowie

W celu zdobycia fundu-1 
szów na powitanie powraca- •
jących 
no stek

z ćwiczeń jed- 
Wojska Polskiego.

stacjonujących w Sulecho- ś 
wie, robotnicy Tartaku Pań- ■ 

. stwowęgo urządzili wspania- |

Ze spoWar na %£&***£

PUCHAR PRZECHODNI ZS „GWARDII"

W turnieju błyskawicznym w Babimoście

ZMP „Junak" s Poznania zdobył
Urządzony w minioną nie­

dzielę piłkarski turniej bły­
skawiczny o puchar ZS 
Gwardia z Babimostu zgro­
madził na boisku w Babimo­
ście 6 drużyn. Mecze 2 razy 
10 min- rozgrywano syste­
mem punktowym. Turniej 
zakończył się spodziewanym 
zwycięstwem ZMP Junak z 
Poznania, którego trzon sta­
nowili gracze rezerw Warty. 
Piękny sukces odniósł LZS 
Jedność z Podmokli, zajmu­
jąc zasłużenie drugie miejsce 
w rozgrywkach.

Tabela rozgrywek przedsta­
wia się następująco: 1) ZMP 
Junak Poznań, 9 pkt., st. br. 
8:1; 2) LZS Jedność Podmo­
kle. 6 pkt. st. br. 3:1; 3) 
Gwardia II Babimost, 6 pkt., 
st. br. 3:1; 4) LZS Polonia II 
Nowe Kramsko. 5 pkt.. st. br. i 
2:5; 5) Gwardia I Labimost, 
2 pkt- st. br. 1:5; 6) Gwardia ś 
Kargowa, 2 pkt., śt. br. 0:4. | 

krajowi: węgla — 2 mil. ton, 
rudy — 270 tys. ton, obra«= 
biarek — 2.400 sztuk, instru* 
mentów za sumę 4 mil. ru* 
bli. Wyremontowano 
parowozów i 17 tys. 
nów.

Młodzież radziecka 

2 tys. 
wago

bierze
udział nie tylko w budowie, 
ale i w rządzeniu swoim pań# 
stwem. Wśród deputowanych 
do Rady Najwyższej 135-ciu

Bojadeł, gdzie przebywają na 
koloniach dzieci robotników te 
go zakładu.

Koszt wycieczki przewidzia­
ny zresztą w budżecie akcji 
socjalnej, wyniósłby niewielką 
sumę.

Jednak wycieczka, na którą 
zgodzili się wszyscy, nie spot* 
kała się z aprobatą kierownika 
ob. Bała,

Kierownik Bal nie zgodził 
się na urządzenie wycieczki, 
i mimo tłumaczeń pracowni* 
ków., że na wycieczki przewi­
dziane są pewne sumy w ra* 
mach akcji socjalnej i że su* 
my te muszą być wyzyskane, 
nie pozwolił wydać samochodu 
i benzyny.

Wprawdzie pomimo niezro­
zumiałego zakazu kierownika 
zakładu, dzięki inicjatywie Ra 
dy Zakładowej i referatu per* 
sonalnego wycieczka odbyła 
się. Jednakże niezrozumiałe 
jest stanowisko ob. Bała, za* 
braniającego robotnikom ko­
rzystanie z praw socjalnych, 
słusznie im przysługujących.

Dzięki inicjatywie kobiet 
w Zielonej Górze będą czyste

siryehv i
W ramach III etapu współ­

zawodnictwa Ligi Kobiet oraz 
w ramach pracy nad podnie­
sieniem stanu sanitarnego 
Zielonej Góry, Zarząd Miej­
ski przy współudziale Ligi 
Kobiet wzywa do podjęcia 

ły festiwal połączony z tań­
cami. występami artystycz­
nymi 1 grami towarzyskimi.

Uzyskany dochód w sumie 
10 000 zł przeznaczono na u- 
rządzenie uroczystości powi­
talnych- (Md)

Ogółem rozegrano 15 spot- 
kań, z których większość sę­
dziował b dobrze ob. Piec z 
Międzyrzecza. Do zdobycia 
pucharu przez Junaka przy­
czynili* się walnie Warciarze: 
Wojciechowski. Stachowiak, 
Szewczyk i Radtke. W dru­
żynie LZS z Podmokli świet­
nie brońił bramkarz Getner, |

Sulechowianka"' — Sulechów 
Spójnia'" — Zielona Góra

Na boisku sportowym Za­
rządu Miejskiego w Sulecho­
wie odbyły się zawody P^ki 
nożnej między drużyną KS 
Sulechowianka a Spójnią z 
Zielonej Góry- Drużyna go­
ści wyróżniła się dobrą grą, 
jednakże Sulechowianka prze 
wyższając ją technicznie, do 
przerwy prowadziła 2:1.

Po przerwie atak Sulecho- 

nie przekroczyło 30 lat. Po* 
nad 193.022 osób w wieku do 
lat 25 zasiada w Radach 
Miejscowych.

Jedna z tablic stwierdza 
wreszcie, że młodzież ra-‘ 
dziecka bierze czynny udział 
w walce demokratycznej mło 
dzieży świata przeciw podże­
gaczom wojennym, o demo* 
krację i trwały pokój, o lep* 
szą przyszłość młodzieży.

Wystawa Objazdowa „Mło* 
dzież Radziecka” zasługuje 
ze wszech miar na zaintere* 
sowanie nie tylko ze strony 
młodzieży, ale i społeczeń­
stwa starszego. (Kr)

Powiatowa 
Szkoła Kucia Koni

w Gorzowie 
przyjmuje 

Z8DISU na wy kurs
W ub. tygodniu w Powiato­

wej Szkole Kucia Koni w 
Gorzowie ukończono egzami­
ny. Kurs ukończyło 6 ucze­
stników, z czego 1 z wyni­
kiem celującym, 4 z wyni­
kiem bardzo dobrym i 1 z 
dostatecznym.

Od dnia 15 września roz- 
pocznie się nowy kurs kucia 
koni, na który przyjmowani 
sa czeladnicy kowalscy, zdro­
wi. posiadający umiejętność 
czytania i pisania. Przy szko. 
le znajduje się internat, z 
którego kursanci -mogą ko- 
rzystać za opłatą. Kurs trwa 
3 do 6 miesięcy, w zależności 
od kwalifikacji uczestnika. 
Powiatowa Szkoła Kucia Ko­
ni jest jedyną tego rodzaju 
na Ziemi Lubuskiej- (dej)

piwnice 
prac przy uporządkowaniu 
strychów, piwnic oraz klatek 
schodowych.

Prace te winny wykonać 
wszystkie kobiety na terenie 
miasta w terminie do dnia 
4 września br.

W czasie od 5 do 10 wrze­
śnia br- po domach będą cho­
dziły wspólne komisje kon­
trolne z ramienia Zarządu 
Miejskiego i Ligi Kobiet.

Odpowiedzialnymi za nale­
żyte wykonanie prac porząd­
kowych są wszyscy admini­
stratorzy domów, wybrani
przez zespół lokatorów. 

Winni niewykonania tych
prac pociągnięci zostaną do 
odpowiedz5 alności kamo-ad- 
ministracyjnej. (Zb) 

który jedyną bramkę przepu 
ścił z nieuchronnego rzutu 
wolnego, strzelonego świetnie 
przez Stachowiaka na meczu z
junakiem*

Turniej 
na wsi w 
skim jest

wykazał. że sport 
obwodzie babimoj- 
bardzo popularny.

Wśród autochtonów szczegół -

wianki przybrał na sile i zdo 
bywą dalsze 2 bramki. Wy­
nik dnia ustaliła Spójnia, u- 
zyskując drugą bramkę.

Bramki dla Sulechowlanki 
zdobyli: Skrzypczak 3 i Ka- 
wiński 1. dla drużyny gości 
Oziębłowski j Szajko po jed­
nej. Zawodom przyglądało 
się około 3 000 widzów, (Md)

WoM liilhnliiit pifM 
przeciwko uchwale walyhaushiej

W łańcuchu wypowiedzi w sprawie uchwały watykańskie! 
notujemy dalsze głosy z terenu woj. poznańskiego:

SULECHÓW ŚLUB CE

Chłopi z Krężołów 
zwiększą dobrobyt mas 
robotniczo-chłopskich

Z inicjatywy G. R. N. w sa# 
li Zarządu Miejskiego w Sule^ 
chowie odbyło się zebranie | 
chłopów gminy Krężoły. Ob. 
Stępień, nauczyciel z gromady 
Łagowo wygłosił obszerny re­
ferat o wrogiej polityce pa* 
pieża stosunku do państw 
demokracji ludowej.

W dyskusji nad referatem 
zebrani stwierdzili, że groźba 
ekskomuniki dla narodu poi* 
skiego jest zwykłym aktem 
politycznym Watykanu dykto# 
wanym przez imperialistów a* 
merykańskich. Chłopi z gminy 
Krężoły potępili ją i w odpo­
wiedzi Watykanowi zobowią* 
zali się wytężoną pracą dążyć 
do zwiększenia dobrobytu mas 
robotniczo-chłopskich. (Md)

KON?N

Walyk n wystąpił 
po stronie 

pcdżecaczy wo’ennych
W sali kina „Polonia” w Ko* 

ninie odbyło się zebranie wój# 
tów. burmistrzów j sołtysów z 
całego powiatu w celu wyraże­
nia protestu w związku z ogło* 
szoną przez Watykan uchwa* 
łą o ekskomunice. Aktualny 
referat wygłosił wicestar. Gro* 
nowski. po czym wywiązała 
się żywa dyskusja, w krórei 
wszyscy, zabierając^’ głos 
mówcy stwierdzili jedńogłoś* 
nie, że papież nie kierował 
się sprawami obrony religii, 
lecz występował politycznie 
po strome imperialistów ame# 
rykańskich. W celu uświadom 
mienia całego społeczeństwa, 
postanowiono
podobne zebrania we wszy! 
kich gromadach.

„Służba Polsce “ 

Me MMelw 

da szkoły hfniszaj

Komenda Pov/iatowa „Służby 
Polsce” w Gorzowie przyjmuje 
zgłoszenia junaków i junaczek 
urodzonych w latach 1931, 1932 
i 1933, do Szkoły Przysposobię* 
nia Wojskowo#Lotniczego. Wa* 
runki przyjęcia: ukończenie 7 
klas szkoły podsfawowrej, św-ia 
dectwo moralności lub opinia, 
zezwolenie rodziców odnośnie 
kandydatów, którzy nie ukoń« 
czyli 18 lat życia.

Pierwszeństwo w przyjęciu do 
szkoły ma młodzież pochodzę* 
nia robotniczego i chłopskiego 
członkowie ZMP oraz junacy 
i junaczki, którzy odbyli służ; 
by w brygadach „SP”. (R.A.) 

nym powodzeniem cieszy się 
piłka nożna, (kt)

WOLSZTYN
Grom — Budowlani 0:1

W towarzyskim spotkaniu 
piłkarskim w Wolsztynie od­
młodzona drużyna Gromu 
spotkała się z* rezerwami Bu­
dowlanych z Poznania. Zwy­
ciężyli po ciekawej grze go­
ście w stosunku TO. Sędzio­
wał Ławecki z Wolsztyna .

GUBIN
W ubiegłą niedzielę odbyło 

się na stadionie w Gubinie 
rewanżowe spotkanie piekar­
skie. w którym drużyna wiej 
śka Starosiedla mimo, iż wy­
stąpiła w zasilonym składzie, 
została pokonana przez ze­
spół LZS Gubm w stosunku 
3:0.

Ludowe Zespoły powiatu 
lubińskiego.- a szczególnie z 
Starosiedla. gm Markosiće 
Niemaszchleba wykazują oży 
wioną działalność. (FC)

Współzawodnictwem 
na polu kulturalnym 
odpowie młodzież
Młodzież ze Słubic zebrała 

się ostatnio w świetlicy miej* 
scowego ZMP na zebraniu Za­
rządu Pow. ZMP celem zapo« 
znania się ze sprawą uchwały 
watykańskiej. W dyskusji, 
która wywiązała się po refe* 
racie, zebrani solidaryzowali 
się ze stanowiskiem Rządu, 
rzucając hasło współzawodnic# 
twa w akcji kulturalnej na te­
renie wiejskim, jako odpo­
wiedź na pogwałcenie przez 
Watykan praw i uczuć patrio* 
tycznych i religijnych ludu 
polskiego.

Młodzież powiatu rzepińskie 
go przez współzawodnictwo na 
polu kulturalnym umacniać bę 
dzie fundamenty socjalizmu w 
Polsce. (Bąk)

GRODZISK

Będziemy więcej 
preccwać!

W sali Gimnazjum Miejskie* 
go w Grodzisku Wlkp. odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie 
MRN z udziałem przedstawi* 
cieli partii politycznych i zwią 
zków zawodowych. Przedstawi 
ciele poszczególnych partii i 
związków wypowiedzieli się za 
stanowiskiem rządu Polski Lu­
dowej, potępiając jednocze­
śnie anglosaskich podżegaczy 
wojennych, z Watykanem na 
czele. Po podsumowaniu dy­
skusji. uchwalono rezolucję, 
która nawołując wszystkie za# 
kłady pracy i organizacje do 
wytężonej pracy nad odbudó* 
wą Polski Ludowej, stwierdzi*

przeprowadzić i ła, że będzie to najlepszą od' 
powiedzią na groźby Waty,
kanu. (Is)

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul Żeromskiego nr- 3 lei 490 
WAŻNIEJSZE NR Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: HM i 144 
Szpital Powiatowy: 125 i 854 

Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800
Straż Pożarna: 149
Hotel pod Białym Orłem tel 200 

DYŻURY LEKARZY
Dziś dyżuruje dr. Tadeusz Sera- 

fiński, ul. Żeromskiego 18

OD MIESIĄCA CZYNNY 
UNIWERSYTET POWSZECHNY

Staraniem Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w pierw 
szych dniach, września otwarty 
będzie Uniwersytet Powszechny.
Kandydaci winni mieć ukończo 

nych 7 klas Szkoły Powszechnej.
Podania wraz z załącznikami 

przyjmuje oraz udziela bliższych 
informacji kancelaria PRZZ przy 
ul. Gen. Stalina 9, w godz. 8—16.

ZAPISY do szkoły przysp.
WĘGLOWEGO

Powiatowa Komenda PO ,.SP" 
przyjmuje podania kandydatów 
do Szkoły Przysposobienia Węglo 
w$go. kandydaci winni mleć 
ukończony 18 rok .życia a nie 
przekroczone 20, dobry stan zdro 
wia, oraz umiejętność czytania i 
pisania.
Nauka, wyżywienie oraz umudu 

rowanie w szkole bezpłatnie. Na 
uka trwa 5 miesięcy. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Pow. Ko­
mendy SP przy ul. Widok 13 w 
dniach od 21 bm. do 20 9. W 
godz. od 8—13. (Zb)

UKARANY SPEKULANT
Ob. Sylwester Wróblewski za­

mieszkały przy ul. Pionierskiej 
83 właściciel sklepu rzóżnickiego, 
ukarany został przez Delegaturę 
Komisji Socjalnej w Poznaniu 
karą grzywny w wysokości 25 
tys. zł za odmowę sprzedaży wy 
robów 1 mięsa w swoim przedsię 
biorstwie.

REPERTUAR KIN

GUBIN — „Pionier"
„Zielone lata"

KROSNO — „Lubuskie" 
„Ojczyzna"

LUBSKO — „Patria" 
„Skarb"

ŚWIEBODZIN — „Rialto"
..Kwiat miłości"
„Noc w Casablance"

WSCHOWA — „Hel"
„Maksym"

ZIELONA GÓRA — „Nysa" 
„Decyzja prof. Milasa**
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—■ MASZYNY SŁONECZNE »
Energia słoneczna może byc wykorzystana

Energia słoneczna, która 
Jest warunkiem niezbędnym 
dla utrzymania życia, przed­
stawia kilka trudności z pun­
ktu widzenia czysto technicz­
nego jej wyzyskania. Roz*, 
wiązanie ich w pewnej czę­
ści stało się dopiero zdobyczą 
współczesną. Promienie sło* 
neczne nie padają na ziemię 
W sposób równomierny, lecz 
pod różnymi kątami w zależ­
ności od pory dnia i pory ro­
ku, szerokości geograficznej,, 
a nadto zależą od składu i za­
chmurzenia atmosfery ziem- 
skiej, przez którą muszą 
przejść zanim dotrą do po­
wierzchni ziemi. Oczywiście, 
do celów wyzyskania tech­
nicznego siły słońca bierzemy 
pod uwagę jedynie miejsco­
wości bezchmurne jak np, te­
reny Sahary, lub też Radziec­
kiej Azji Centralnej. Nie 
mnie], na terenach tych ist­
nieje zmienność nasilenia 
wraz z porą dnia i porą roku.

Pozostawia to inżynierom- 
konstruktorom dwie zasadni­
cze linie postępowania: mo­
żna 1) budować instalacje, w 
których substancja ogrzewana 
przez promienie słońca znaj­
dować się będzie w położeniu 
stałym (chodziłoby tu przede 
wszystkim o położenie pozio­
me cieczy ogrzewanych), 2) 
można również dążyć do roz-

Co jutro
na obiad?
Kapuśniak «e Świeżej kapusty

Dorsz smażony, ciemniaki z wody 
sałata ogórkowa,

Makaron domowy i jabłkami.
Sałatę ogórkową trzeba przyrzą­

dzać przed spożyciem. Nie moż­
na solić ogórków i zostawiać naso 
lone, a następnie wyciskać, tra­
cą wtedy wszystkie składniki od 
żywcze. Ogórki obrać, poszatko- 
wać rtenko, przyprawić sokiem x 
proszku cytrynowego i oliwą, do 
dać usiekanego kopru, posypać 
solą przed wydaniem. Najlepiej 
spożywać świeże ogórki bez soli, 
ale nie każdy to lubi
Zrobić z 14 i. mąki drobniutki 

makaron, przesuszyć go na stol­
nicy, wysmarować rondel świe­
żym masłem, posypać tartą buł­
ką 1 układać warstwami; na spód 
makaron, pokropić go roztopio­
nym masłem, potem wsrstwę ja­
błek pokrojonych na cienkie pla­
sterki i posypanych cukrem, po­
tem znów makaron 1 tak do koń 
ea, aż rondel będzie napełniony. 
Na wierzchu musi być warstwa 
makaronu pokropiona masłem. 
Wstawić na godzinę do pieca. 
Można zrobić na „Czarodzieju" 
na gazie.

wiązań techaotenych opartych 
o zasadę poruszania aparatu 
za ruchem słońca. Zapewnia 
to stałe padanie prostopadłe 
promieni słonecznych na po­
wierzchnię ogrzewaną. Wiadó* 
mo, iż intensywność energii 
zależna jest od kąta padania 
promieni, jest największa dla 
padania prostopadłego a znika 
dla padania równoległego do 
powierzchni.

Maszyna-zwierciadło
Istnieje pewien typ helio- 

instalacji radzieckiej, która 
dała dobre wyniki. Wiemy, iż 
zwierciadło o kształcie para­
bolicznym posiada własność 
skupiania promieni padających 
równolegle do jego osj w je­
dnym punkcie. Helioinstalacja

W upalne dnie do cienistego parku Sołackiego odbywają się 
istne pielgrzymki. Ale największym powodzeniem cieszy się je­

zioro, na którym miło jest zażyć przejażdżki.

Cenne odkrycia paleontologiczne 
i-------  SPRZED 240 MILIONÓW LAT ------- .I- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - :——~   1

Niedawno oznajmiła prasa, 
że na Morawach odkryto 20 
szkieletów prapłazów z okresu 
sprzed 240 milionów lat. W 
dalszym ciągu prac odkryw­
czych, prowadzonych przez 
studentów Instytutu Paleonto­
logicznego Uniwersytetu w 
Pradze natrafiono niedaleko 
La to wic na Morawach na dal­
sze szkielety płazów i ryb 
pancernych z rodziny palaeo* 
niscus jak również na szereg 
odcisków roślin z tego okresu. 
Brygada naukowa wyniosła na 
światło dzienne już 80 szkie­
letów tagocephalów, przeważ­
nie kompletnych. Znaleziono 
również wiele dojrzałych je* 
dnostek, skamieniałych w po­
łożeniu profilowym po 15—35 
cm długości.

Innego odkrycia dokonano 
na miejscu, gdzie budowana 
jest szosa automobilowa. Nad 
zwyczaj rzadki materiał, któ­
ry niewątpliwie wzbudzi za­

paraboliczna wyzyskuje to 
dla umieszczenia w punkcie 
zogniskowania promieni -sło­
necznych małego zbiornika, 
w którym znajduj® się woda, 
podlegająca ogrzaniu bezpo­
średniemu. Dogodność tego u* 
rządzenia jest dwojaka: po 
pierwsze, im większe jest sku­
pienie promieni tym wyższa 
może być uzyskana tempera­
tura, co jest warunkiem ko­
rzystnej pracy każdego moto­
ru; po drugie — małe rozmia­
ry zbiornika a tym samym 
mała jego powierzchnia, po­
zwala na ograniczenie utraty 
ciepła. W tego rodzaju helio- 
instalacji uzyskano parę po­
grzaną do temperatury 470° C, 
tzn. o temperaturze stosowa­
nej we współczesnych elek­
trowniach cieplnych.

interesowanie wśród paleonto­
logów całego świata, badany 
będzie przez uczonych czes­
kich po przetransportowaniu 
go do instytutu w Pradze.

SZKIELET ŁOWCY MAMU­
TÓW

Podczas badań starosłowiań­
skiego cmentarzyska w Sta­
rym Mieście na Morawach na­
trafiono w warstwie dylu- 
wialnej na grób z wszelkimi 
oznakami, świadczącymi, że 
chodzi o grób człowieka dy- 
luwialnego. O ile przypusz­
czenia archeologów zostaną 
potwierdzone, czeska archeo­
logia będzie mogła poszczycić 
pię nowym sukcesem po od­
kryciu grobu łowcy mamutów 
w Dolnych Wiestonicach. 
Prawdopodobnie już w najbliż­
szych dniach zejdą się w 
miejscu dokonanego odkrycia 
archeolodzy, geolodzy i anto- 
polodzy, aby stwierdzić wiek

Słońce wyrównuje 
szkody wyrzędzone 

przez słońce
Jakie są obecne zakresy sto 

sowalności helioinstalacjd?
Znalazły one zastosowanie 

przy poruszaniu urządzeń na­
wadniających w krajach Azji 
Centralnej, gdzie rolnictwo i 
ogrodnictwo bez sztucznego 
nawadniania nie mogą ist­
nieć. Tak więc energia słoń­
ca użyta zostaje do wyrówna­
nia braki wody, braku spowo­
dowanego właśnie nadmiarem 
tej energii. Dalej, energia tą 
używana bywa do poruszania 
maszyn, chłodzących, jeszcze 
jedna dziedzina kompensacji 
nadmiaru energii słonecznej. 
Prostsze urządzenia tego ty­
pu prowadzą również do o- 
czyszczania wody już użytej, 
co ma znaczenie w miejsco­
wościach pustynnych, lecz za­
razem nadmorskich. W okrę­
gach ogrodniczych zastosowa­
no z powodzeniem helioinstali 
cje jako maszyny energetycz­
ne do poruszania wytwórni 
konserw. Wreszcie należy wy 
mienić ciekawe zastosowanie 
instalacji parabolicznej do 
przeróbki metali nieżelaznych, 
połączonej z topieniem.

Postęp techniki
Większe rozpowszechnienie 

helioinstalacji w krajach o za­
bezpieczonym przez klimat na­
słonecznieniu stanie się wkrót 
ce źródłem niewyczerpanego 
bogactwa. Wskutek stosunko­
wo prostej budowy tych apa­
ratów będzie to zarazem po­
chód techniki w głąb terenów, 
zacofanych w rozwoju gospo­
darczym. F. D.

odkrytego grobu. W pobliżu 
grobu odkryto resztki ogni­
ska.

STAROSŁOWIAŃSKIE 
GRODZISKO

Kolektyw słuchaczy wydzia­
łu pedagogicznego Uniwersy­
tetu Masaryka w Brnie prze- 
prowadził w tych dniach ba­
dania znój emskiego grodziska. 
Stwierdzono, ż® grodzisko zno* 
j emskie było w przeszłości 
starosłowiańską twierdzą u 
zbiegu rzeki Dyji i Graniczne­
go potoku. Na jedynym przy­
stępnym miejscu wznosił się 
ośm metrów wysoki wał, zbu­
dowany z gliny i kamieni a 
posiadający konstrukcję drew- 
nianą. Podobne fortyfikacje 
starosłowiańskie zostały odkry 
te ostatnio na ziemiach cze­
skich, polskich i rosyjskich. 
Na Morawach jest to pierwsze 
odkrycie tego rodzaju.

REBUS
ut K. Kledecki

W rozwiązaniu otrzymamy 
słowa, wypowiedziane przez 
Prez. Bolesława Bieruta.

Łamigłówka 
matematyczna 

uł. A-Te Poznań

W tramwaju jest dwa razy 
tyle kobiet co mężczyzn. O- 
gółem jedzie 39 osób. Ile jest 
kobiet?

Arytmograf
ul. „Krystyna”

W miejsce cyfr: 12—11—4— 
7—13—6—5—9—2—14 — 11—6 
a-7—2—12—10—3—19—1—12 

*2—6—1—3—4—14—17—21—18 
17—14—-16—13—45—10—4-20 

18 należy wstawić litery, we­
dług podanego niżej klucza i 
odczytać rozwiązanie. Klucz 
pomocniczy: 1—3—6—5—9— 
2—4—7 — bryła geometrycz­
na, 8—10—14—12 ślad ina*

lisi

JCącik plędaUsty

W związku z rozgrywającym się 
wyścigiem kolarskim „Tour de 
Polognel< reprodukujemy radziec 
ki znaczek ze słynnej serii „Spar­

1

czej, 11—13—15 « lekarsko 
inaczej, 21—19—16—4—20 ■■ 
przyjdź, przybądź, 17—10—18 
—15 — wynalazek Gutenberga.

Uwaga czytelnicy 1
Rozwiązanie zagadek z nru 200

Szarada „Zwią—zek za—wo 
—do—wy pra—cow—ni—ków 
spół—dziel—czych”.

Rebusiki: „Kluczborek” i 
„Koszalin”.
Rozwiązanie zagadek z nr 207

Logogryf: „Niech rosną por­
ty polskie w służbie pokoju”.

Rebusik: „Kołobrzeg”.
Figielek szarado wy: „watra, 

masło, tarka, kawał.”
Za trafne rozwiązanie po* 

wyższych zadań wylosowali 
. nagrody książkowe: 1. Maria 

Warżalanka, Poznań, tri. Gó­
ralska, Z Teresa Nitschke, 
Poznań, Maraz. Rokossowskie* 
go 173—11, 3. Helena Kęsy, 
Kępno, ul. Sienkiewicza 1, 4. 
Jan Borowiak, Radomice, pow. 
Koszalin, 5. Władysław Micha­
lak, Poznań, plac Wolności llf 
Polskie Zakłady Zbożowe.

Nagrody przesłaliśmy pocztą. 
Prosimy o potwierdzenie od­
bioru.

takiada". Poczta polska wydała 
ubiegłego roku w okresie wyści­
gu kolarskiego dookoła Polski 
trzy znaczki z motywem kolar­
skim.

Czy wiecie, ie„,
...radiostacja w Sofii nadaje w 

każdą czwartą środę miesiąca na 
fali krótkiej długości 31^2 m ką­
cik filatelistyczny w 8 językach? 
Audycja polska trwa od godz. 
21.20 do 21.30. A więc spotyka­
my się w najbliższą środę przy 
głośnikach!

...ukazało się nowe pismo filate 
listyczne w Izrael. Pismo to no­
si tytuł „Habulai Haiuri". (Ży­
dowski filatelista).
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Minęło parę dni, ceny na materiały oraz gotowe ubra­
nia zostały jednocześnie podniesione w całym kraju o 
pięć procent, co z górą pokryło owych jedenaście milio­
nów przekazanych na rachunek Akc. Tow« „Hamulec .

Ludność kraju nie domyślając się nawet, w ciągu sze­
regu długich lat płaciła za to, że została ograbiona.

Oczywiście wolno było Franciszkowi Bouro tak bardzo 
przejąć się losami swojego wynalazku. O ile zaś chodzi 
o Angello Borotti, to wszystkim wiadomo, że Włosi są 
bardzo impulsywni, a okoliczności, które ze starego, fleg 
matycznego Bouro zrobiły chronicznego alkoholika, mo­
gły również popchnąć młodego i pełnego życia Angello 
do tego, by skoczył do wody.

Walter Smith wynalazca syntetycznego cukru, posia­
dającego te same właściwości co prawdziwy cukier, jed­
nakowo smacznego i trzykrotnie tańszego, był obecny na 
bankiecie u Primo Padrele.

Zaproszeni właściciele cukrowni, dyrektorzy wielkich 
nakładów cukierniczych oraz największych przedsię­
biorstw produkujących cukier trzcinowy, pili kawę sło­
dzoną syntetycznym cukrem, zajadali się tortami, przyi

rządzonymi przy pomocy nowowynalezionej słodyczy 
i zgodzili się zapłacić Akcyjnemu Towarzystwu „Hamu- 
lec“ bajońskie sumy, byle wynalazek Waltera Smitha nie 
doczekał się realizacji.

— Niestety jednak — dodał pan Cwardeia, westchnąw 
szy — żyjemy w okropnych czasach, drogi doktorze! — 
Dziś decydują o wszystkim pieniądze. Najpiękniejszy 
wynalazek nie doczeka się realizacji, jeżeli nie rozporzą­
dza się odpowiednimi funduszami. Zostałem przesłany, 
aby zaproponować panu te fundusze nawet duże, milion 
centaurów.

Spostrzegł, że suma ta nie wywarła należytego wraże­
nia na doktorze i szybko dodał:

— Nawet więcej!
Po raz drugi w ciągu ostatnich trzech dni doktorowi 

Popf proponowano milionowe sumy za jego wynalazek. 
Należy dodać, że doktór nie miał nic przeciwko temu, 
aby zostać bogatym człowiekiem, zwłaszcza że sposób 
zdobycia pieniędzy był słuszny. Bogactwo mogło zapew­
nić mu życie wolne od kłopotów, niezależność, a co naj­
ważniejsze, stworzenie własnego instytutu badawczego i 
całkowitą swobodę dalszej naukowej działalności- Teraz 
gdy pomyślnie zakończył swe pierwsze prace miał głowę 
pełną innych równie śmiałych planów, które wymagały 
pieniędzy. Pieniędzy natomiast dotychczas jeszcze nie 
miał.

Nieszczęsny wynalazca cierpiał podczas tego bankietu 
katusze, jak gdyby w jego obecności powoli uśmiercano 
jego najukochańsze dziecię, opanował się jednak i nie 
opierając się zbytnio, zgodził się opracować sposoby wy 
rabiania nowego materiału, służącego do pokrywania

autostrad nawierzchnią, w której skład wchodziłyby, 
szyny z drewnianą masą ów syntetyczny cukier.

Na tym nowym wynalazku znakomicie zarobili i roz­
sądny Walter Smith i Akcyjrite Towarzystwo „Hamulec" 
Właśnie w tym okresie ogromnym powodzeniem w całej 
Arźantei cieszyło się budowanie aromatycznie pachną­
cych autostrad, których arcyprzyjemny zapach robił o- 
gromne wrażenie na wielu turystach, odwiedzających 
ów kraj.

Gwoli sprawiedliwości należy dodać, iż przy wypraco­
waniu tego wynalazku, niemałą pomoc okazało Waltero­
wi Smith naukowo-badawcze biuro „Hamulca" na które 
go czele stał znakomity profesor Egon Nachtfeller. Z wiel 
kim żalem musimy dodać, że czcigodny profesor otrzymał 
przy tym wcale pokaźne korzyści natury niezbyt ściśle 
związanej z dziedziną nauki.

Jeszcze nie tak dawno, bo zaledwie przed 60-ciu lub 
70-ciu laty istnienia podobnego przedsiębiorstwa miałoby 
taki sam sens, co Towarzystwo zapobiegające wschodowi 
słońca, lub morskim przypływom. Ale obecnie sprawy 
wyglądały inaczej. Interesy zysków kapitalistycznych 
coraz częściej i z coraz większą mocą przeciwstawiały się 
coraz bardziej olśniewającym i zbawiennym dla ludzkoś 
ci wynalazkom.

Niech więc słuchacze, którym te prawdy nie były obce 
zechcą mi wybaczyć. Chciałem by w umyśle czytelnika 
nie powstały żadne wątpliwości z racji tego, że do drzwi 
wejściowych skromnego doonku Bakbuku, zamieszkałego 
przez doktora Stiffena Popfa, zapukał przedstawiciel Ak­
cyjnego Towarzystwa „Hamulec".

(Ciąg dalszy nastąpi)


